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Kraków 13 maja. 


Jak bardzo upadek ustawy wojskowej 
i rozwiązanie niemieckiego parlamentu były 
przewidziane i dokładnie obliczone w ko- 
łach najbliżej interesowanych, o tem świad- 
czy niezwykle prędko i energicznie rozpo- 
częta akcya wyborcza i pośpiech, z jakim 
wszystkie stronnictwa rzuciły się w wir 
agitacyj, tak koniecznych wobec olbrzymiej 
masy wyborców, uprawnionych do głoso- 
wania. Głównem hasłem wyborczem jest 
oczywiście ustawa wojskowa, a raczej nie 
tyle,projekt rządowy i wniosek Huenego, 
ile sama zasada powiększenia niemieckiej 
siły zbrojnej. To hasło zajmuje najwięcej 
miejsca w odezwach wyborczych. wyda- 
nych już i ogłoszonych przez wszystkie 
stronnictwa i zagłusza prawie zupełnie 
wszelkie inne kwestye ekonomiczne i poli- 
tyczne. Ciekawa jest literatura tych odezw, 
którym co prawda brak w ogóle szerszego 
zakresu i głębszych politycznych myśli. „Na- 
leży bronić,“ wołają pompatycznie wolnokon- 
serwatyści, „tego wszystkiego, co zdobyli 
wśród potoków niemieckiej krwi, nasi niezró- 
wnani politycy i dowódzey.* Z podobnemi fra- 
zesami zwracają się do ludu narodowo-libe- 
ralni, którzy po niezbędnym wykrzykniku 
o „niezapomnianym* cesarzu i „niezrówna- 
nym* mężu stanu, przedstawiają obrazowo 
wielkie niebezpieczeństwa, na jakie nara- 
żone zostały Niemcy przez odrzucenie usta- 
wy wojskowej: „Chodziło o sławę i potęgę 
państwa, o rzeczywiste gwarancye dla eu- 
ropejskiego pokoju, a'w razie wojny 0 zwy- 
cięstwo;* ale sława, potęga, pokój i zwy- 
cięstwo są obecnie zagrożone przez postę- 
pek parlamentarnej większości, „która po- 
woduje się ciasnym duchem frakcyjnym i 
zgodna jest jedynie w przeczeniu.* Tylko 
narodowo-liberalne stronnietwo „walezyło 
stale, bezinteresownie i z zupełną niezale- 
żnością w obronie narodowej jedności, kon- 
stytucyjnych swobód i konstytucyjnych 
praw.* Nawiasem mówiąc, cały ten ustęp 
zawiera jaskrawe fałsze, gdyż nie było 
grupy mniej niezależnej i mniej bezintere- 
sownej, jak stronnictwo „radców handlo- 
wych,“ którego członkowie znali jedynie 
wolę Bismarcka, a o każdą lepszą posadę 
staczali prawdziwie homeryczne boje. Obe- 
enie, pełni niepokojów o przyszłość i nie- 
pewni łaski wszechmocnego ludu, okrywają 
się narodowo-liberalni wyszarzanym  płą- 
szczem taniego patryotyzmu i zużytych fra- 
zesów liberalnych, które nic nie znaczą 
i do niczego nie zobowiązują. 
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Listy do przyjaciela. 

(Czernó hodinka. Polskie wspomnienia czeskich literatów. 
Jerzy Bittner w powstaniu r 1863. Fr. Kwapil o polskiem 
towarzystwie w Paryżu. J, V. Sladek jako nanczyciel pol- 
skich dzieci i pomocnik polskiego ksiedza w Ameryce. 
Zbieg sybirski Feliks Sójkowski w Pradze, — Dra Krausa 
Goethe a Czechy i Bey Rzewuski, — Dra Z. Win- 
tera stare Obróziky prażskć. Polski Don Juan w Pradze 
1588 r. Polski alchemik Michał Sędziwój, — Józefa Svatka 
Obrazy z kulturnich dejin czes tych. Rozprawa o czar- 
noksieżuikach angielskich Dee i Kelley w Czechach, do- 


datek do książki A. Kraushara „Czary na dworze Batorego“). 


Towarzystwo czeskich literatów „Máj,“ założone 
w Pradze przed sześciu laty i liczące obecnie 0- 
koło 60 członków, chcąe się przedstawić szerszej 
publiczności, wydało w tym roku pierwszą swoją 
publikacyę. Jest to elegancka książka pod napi- 
sem Czerna hodinka (Czarna godzinka), zawiera- 
jąca w formie pamiętnikowej osobiste wspomnie. 
nia członków literackiego stowarzyszenia „Máj. 
Jest ich blisko 40. Każdy z autorów dorzucił do 
koleżeńskiej tej wiązanki jakiś fragment pamię: 
tnikowy ze swego życja. Rzeczy to ciekawe, mo- 
gące zająć ogół, bo przecież te wspomnienia są 
najściślej związane z naszem życiem. Nie powiem, 
żeby książka ta rzucała zbyt jasne promienie na at- 
mosferę, w której dorastał literat czeski. Przewie- 
wa przez kartki dziwna jakaś melancholia, mało 
tam akcentów radości. Rzecz naturalna, że na dro- 
dze do ideałów spotyka się dnżo cierni... Obok 
tego we wspomnieniach czeskich literatów znajdu- 
jemy wiele ciepła, przedewszystkiem wiele zapału 
patryotycznego. i" 

Nie tu miejsce rozwodzić się nad wspomnienia- 
mi, odnoszącemi się specyalnie do życia czeskie: 
go; są to szczegóły, które wymagałyby osobnych 
objaśnień, ale na jednę stronę tej książki konie- 
cznie wypada zwrócić uwagę. Czernd hodinka do- 
tyka także zbliska Polaków 1 ich życia. Aż eztery 
z rzędu wspomnienia zajmują się motywami pol 
skiemi. I tu góruje melancholia. 

Jerzy Bittner, obeenie artysta „Divadla“ na- 
rodowego, tłumacz kilku powieści i komedyj pol- 
skich na język czeski, poświęca artykuł p. t. „Mój 
kolega,“ nezestniectwa swemu w polskiem powsta- 


niu 1863 r. Był on wtedy młodym, i za pierw-; 


szym wystrzałem porzucił szkołę, spiesząc na pole 
walki. Bił się i raniony wrócił do Czech. Teraz 
przypomina się swojemu koledze z placu bitwy, 


UT 


„Bardzo oględnie jest zredagowana ode- 
zwa wyborcza „wolnomyślnego związku“, 
który powstał wskutek podziału wolnomyśl- 
nego stronnictwa na dwie odrębne grupy. 
Niema tam żadnego zapału dla ustawy woj- 
skowej; wyrażone jest tylko zapatrywanie, 
że porozumienie stronnictw w parlamencie 
nie przyszło do skutku wyłącznie z winy 
rządu. który nie chciał się zgodzić na kon- 
stytneyjne zagwarantowanie dwuletniej służ- 
by wojskowej. Dalej upewniają secesyoni: 
ści, że obstają zupełnie przy wolnomyślnym 
programie i w żadnym razie nie będą zwal- 
czali swoich dawnych przyjaciół, gdyż „im 
bardziej niemiecki lud będzie podkopywany 
przez ciasną polityke interesów i antysemi- 
ckie zamachy na równość obywatelską — 
tem konieczniejszem się staje urzeczywi- 
stnienie wolnomyślnych ideałów.* Zdaje się 
jednak, że cała ta odezwa ma tylko styli- 
styczną wartość, gdyż nowoutworzony zwią- 
zek nie znalazł u wolnomyślnych wyborców 
tego przyjęcia, jakiego się spodziewali jego 
twórcy, którzy są obecnie dowódzcami bez 
żołnierzy. W Berlinie i w innych większych 
miastach, w których stronnictwo wolno- 
myślne ma największą liczbę adherentów, 
wszystkie dotychczas odbyte zgromadzenia 
wyborcze stanęły po stronie Richtera i jego 
programu, najpoważniejsi zaś kierownicy 
związku, jak Bamberger i Barth, nie mogą 
dotychczas znaleść dla siebie okręgu, w któ- 
rymby ich kandydatura miała jakiekolwiek 
widoki powodzenia, ` 

W odezwie konserwatystów, którzy w kwe- 
styi wojskowej stoją całkowicie na gruncie 
rządowego projektu, znajdujemy także na- 
stępujący ustęp: „stałą podstawą dla uspo- 
kojenia współczesnych zamieszek i zasadą 
wszelkiej uprawnionej powagi jest chrze- 
ściański pogląd na świat. który powinien 
znaleść swój wyraz w naszem ludowem ży- 
cin į w naszem prawodawstwie.* W ten 
sposób stronnictwo konserwatywne staje wy- 


rażnie po stronie antysemitów i wprs 


przez to w niemały kłopot swoich kartelo- (da 


wych sprzymierzeńców, którzy swoje siły 
czerpią właśnie ze źródeł, niemających nie 
wspólnego z „chrześciańskim poglądem na 
świat.* Byłaby to wielka abnegacya ze stro- 
ny narodowo-liberalnych, gdyby zdecydowali 
się na odnowienie dawnego sojuszu z anty- 
semickim konserwatyzmem; nie można je- 
dnak wątpić, iż jeżeli ten sojusz zapewni 
im większość w parlamencie i wzmocni ich 
stanowisko wobec rządu, zatem da im pra- 
wo domagania się większych nagród i przy- 
wilejów, „radcy handlowi“ złożą na ołtarzu 


opowiada mu potyczkę na granicy rosyjsko-gali- 


francuskich, o powołaniu do Petersburga 
jenerałów Hurki i Ganeckiego, o nadzwy- 


Kraków, N iedziela 14 Maja 


1893. 
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Rocznik XLV 


lac Maryacki 
Kretschmera 


raz. — Ogłoszenia i prenumeratę 


. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl, 


Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej 


„wielkoniemieckiego patryotyzmu* ofiarę ze 
swych wyznaniowych czy bezwyznaniowych 
przekonań. 

Wolnomyślni dawnego autoramentu i so- 
cyalizmu wystąpili do walki wyborczej pod 
hasłami opozycyjnemi: „ani podatków, ani 
żołnierzy, ani ustaw państwowych* i mają 
za sobą tę niewątpliwą zaletę, że programy 
ich są jasno sformułowane i pozbawione 
dwuznaczności. Centrum nie wydało jeszcze 
wyborczego manifestu, z powodu ustąpienia 
kilku wybitnych ma z jego prezy- 
dyum.  Ustąpili hr. Ballestrem, Dr Porsch 
i baron Huene, t.j. ci właśnie deputowani, 
którzy głosowali wbrew woli całego stron 
nietwa. Polska górno-szląska prasa bardzo 
słusznie podnosi, że hr. Ballestrem i Dr 
Porsch, którzy w swoim czasie żŻalili się 
na „wielkopolską agitacyę*, jako rozbija- 
jącą solidarność centrum, i w ten sposób 
dali broń do ręki najzawziętszym wrogom 
polskiego imienia, pierwsi tę solidarność 
złamali i to w sprawie pierwszorzędnego 
znaczenia. Obaj byli wybrani w czysto pol- 
skich okręgach, ale nie okazali nigdy szcze- 
rej przychylności dla najskromniejszych pol- 
skich żądań; to też lud górno-szląski za- 
mierza ierzyć zastępstwo swoich intere- 


0! 
sów w gdłliwencie innym politykom, którzy 
w również do składu centrum, ale bli- 
M na: związani ze swoimi wyborcami. 
Nadzieja jednak rozbicia katolickiego stron- 
nictwa, którą tak się cieszyła . liberalna 
prasa, spełzła na niczem. 
h | panuje już atmo- 


wiadomościami o mobilizacyi wojs 


czajnem pomnożeniu wojsk rosyjskich w Kró- 
lestwie Polskiem, lub wreszcie — działając 
na próżność narodową — o niezmiernej ra- 
dości, jaka zapanowała w Paryżu na wieść 
o upadku ustawy wojskowej. A wśród ca- 
łej tej natężonej agitacyi, która społeczeń- 
stwo inteligentne i w całości świadome 
swoich praw konstytucyjnych porusza i nie- 
pokoi, pada stanowcze, nawet grożne sło- 


|dnia T lutego 1877 Polak, Feliks Sójkowski. Był 
cyjskiej, gdzie Bittner odniósł na własnych bar-; 


on rodem z Łomży nad Narwią i miał wtedy 32 


kach ranionego przyjaciela na bezpieczne miejsce lat. Ojcem jego był podpułkownik polskich uła- 


i żali się, dziś, po 30 latach, iż tenże nie zgło- 
sił się do niego podczas pobytu swego w Pradze. 

Bogatszym w treść jest urywek pamiętnikowy 
Franciszka Kvapila, tłumacza Asnyka, opisu- 
jący w sposób barwny i sympatyczny „Czeski wie- 
czór na Batignolles“ w Paryżu, gdzie autor ba- 
wił 1880 r. Kvapil powinien był wspomnieniom 
swym dać raczej tytuł „Polskie wspomnienia z Pa- 
ryża,* gdyż odnoszą się one prawie wyłącznie do 
polskiej kolonii i do polskich salonów na Ba- 
tignolles. Ale mniejsza o to. Autor charakteryzuje 
cały szereg znanych osobistości polskich , miano- 
wicie Aleksandra Chodźkę, Bohdana Zaleskiego, 
Wacława Gasztowta, państwa Duchińskich, WŁ. 
Mickiewicza i innych. Mówi o wieczorkach , prze- 
pędzonych w polskiem towarzystwie w salonach 
Gasztowta, Apolinarego Plucińskiego, O. Wyso- 
ckiego, Zaczka i Dra Federowicza. Zw'aszcza u 
Gasztowta doznał czeski poeta wrażeń, które dziś 
jeszeze, po latach, prawdziwą wdzięczność wy- 
wołują. Bo uraczyli go tam nietylko tonami cze- 
skiej muzyki, ale i czeskiemi deklamacyami. Wia 
domo, że sam profesor Gasztowt w owych cza 
sach gorliwie się zajmował tłumaczeniem utworów 
Vrchlickiego. 


tejszymi Polakami. Sládek, zasłużony też jako 


tlumacz „Konrada Wallenroda“ na język czeski 


(wydawnictwo czeskiej Akademii Umiejętności), 
opowiada 
się po 
agnt gdzieś daleko, w Texas, z równie bie- 
dnym księdzem polskim, Wincentym Barzyńskim. 


uczyć dzieci kolonistów polskich po polsku 
i piai: e 
księdzem 
spory przyczem był obu kapłanom 
łym pomocnikiem. Jakie to 
Szkoda tylko, że Sládek nie zabrał si 
systematyczniejszego pisania pamiętni 
swojego w Ameryce, ; 

W końcu, choć niechętnie, muszę 
zrobić o własnym fragmencie pamię 


mieszczonym w Czarnej Brisas Treść 
taka: „W więzieniu miejskiem w Pradze zmarł 


nów z 1831 r. Feliks kształcił się w szkole głó- 
wnej, a jako 18-letni młodzieniec stanął w szere- 
gach powstańczych, walczących za wolność. Wal- 
czył pod Langiewiczem i w szeregach pułkownika 
Calliera. Dostawszy się do niewoli, skazany z0- 
stał przez Murawiewa na lat 6 do Syberyi, po- 
czem wzięto go do wojska. Przybywszy z woj 
skiem nad granicę pruską, zbiegł z wojska i po- 
dążył za granicę, ciesząc się, że po tyloletniej 
niewoli odzyska wreszcie wolność. Szczęśliwie 
przebył Prusy i dostał się do Pragi czeskiej. Po- 
l cya nie mogącego się wylegitymować i jako bę- 
dącego bez środków do życia, zatrzymała go i 
oddała do więzienia miejskiego. Kilku Czechów 
dowiedziało się o losach Polaka i odwiedziło go 
w więzieniu. Zwłaszcza gorliwie zajęła się nim 
szlachetna Czeszka, pani Hartigowa, żona ówcze- 
snego burmistrza miasta Zyżkowa, której mło- 
dziutka córeczka przynosiła Sójkowskiemu do 
więzienia codziennie jedzenie i inne potrzeby. 
Jednocześnie starano się więźnia uwolnić. Tym 
czasem umarł nieszczęśliwy Sybirak, zostawiając 
swoim dobroczyńcom wspomnienia swoje, skreślo- 
ne na śmiertelnem łożu. W trzy dni później od- 
był się pogrzeb na cmentarzu Olszańskim 
pod Pragą. Nie zabrakło ani publiczności, ani 
wieńców czeskich. W końcu stanął nad mogiłą 
Polaka piękny pomnik, a to staraniem pani Har- 
tig, z następującym napisem czeskim: „Feliks 
Sójkowski, druhdy posluchacz uniwersity Var- 
szawskć, bojoval v povstáni polskćm w r. 1863, 
byl zajat i odsouzen do Sibiře, odtud na utieku 
y Praze zatczen, umrzel 7 unora 1877 r. Ojczyzna!“ 

Poeta Antoni Klaszterski poświęcił pamięci Sój- 
kowskiego piękny wiersz. 

Z kolei przystępujemy 

czeskiej, 

A DE Arik Kraus wydał w tych dniach pierw- 
szą część swego studynm Goethe a Czechy (Praga 
1898, str. 151). Autor szczegółowo opisuje pobyt 


do innych nowości lite 


.| wielkiego poety niemieckiego w Czechach, gdzie 
.|bawił w ciągu lat 1785—1823 szesnaście razy, 


mianowicie w Karolowych, Franciszkowych i Ma- 
ryańskich wodach. Osobne oddziały poświęcił 
autor przyjaciołom i znajomym Goethego w Cze- 
chach (hr. Sternberg, Purkynie, Dobrowsky, Jan 
Kollar, Wacław Tomaszek it. d.), dalej utworom 
poetycznym, które Goethe na czeskiej ziemi stwo- 
rzył, jego pracom przyrodoznawczym w Czechach 


io Czechach (Zur Geognosie und Topographie! 


iecką pu- 


wo monarchy, zapowiadające prawie za- 
mach stanu. 

Mowy Wilhelma II są improwizacyami, 
i zwykle Reichsanzeiger musi podawać ich 
dosłowne brzmienie, dla sprostowania ca- 
łego cyklu legend, które się około nich 
tworzą. Obecnie organ urzędowy milczy 
uparcie i tekst podany przez dzienniki 
trzeba na razie uważać za autentyczny. Je- 
dnakże cała prawie niemiecka prasa nie- 
dowierza i wątpi, a tylko liberalne organa 
nietylko odrazu uwierzyły, ale z radością 
i wdzięcznością przyjęły słowa cesarskie. 
Kölnische Ztg wita radośnie zapowiedź kon- 
stytucyjnego konfliktu: „Wyborcy — pisze 
ten organ „lepszych klas“ — wiedzą obe- 
enie, że za ustawą wojskową stoi cała siła 
państwowej powagi, a jeżeli chcą uniknąć 
gwałtownych wstrząśnień i przesileń, niech 
oddają swoje głosy na zwolenników ustawy.“ 

Pod takim wyjątkowym naciskiem roz- 
poczyna się kampania wyborcza w Niem- 
czech. Z obu stron występują wszystkie 
siły i wszelkie wpływy. Sprawa ustawy 
wojskowej została postawiona na ostrzu 
miecza i będzie się rozstrzygać nie jako 
walka dwóch stronnictw, ale jako starcie 
Korony z parlamentem. 


— H 


Przegląd polityczny. 


Sprawa odsłonięcia pomnika honwedów wejdzie 
w dniu dzisiejszym na porządek dzienny obrad 
Sejmu węgierskiego. Pomnik ten ma być, jak wia- 
domo, przeciwstawieniem do pomnika Hentziego 
i już zarządów Szaparego wywołał bardzo burzli- 
wą dyskusyę, która zajmowała budapeszteńskie 
ciało prawodawcze przez cały tydzień. Powodem 
sporów było przedewszystkiem to, że hrabia Sza- 
pary, stawiając projekt, aby oba pomniki uwień- 
czone były wzajemnie przez przedstawicieli armii 
wspólnej i honwedów, nie porozumiał się w tym 
przedmiocie z przywódcami stronnictw opozycyj- 
nych. Wekerle, pragnąc zapobiedz rezdrażnieniu 
i tak już dość drażliwej dyskusyi, odbył wezoraj 
konfereneyę +z reprezentantami wszystkich stron- 
nietw co do ostatecznego ułożenia 


aripii odsłonięcia pomnika, która oznaczona | 
a 


została na dzień 21 maja. Po krótkich naradach 
wszyscy uczestnicy konferencyi w imieniu swoich 


stronnietw zgodzili się na następującą propozycyę. 


Izba wysłać ma mianowicie pod przewodnictwem 


swego prezydenta deputacyę do wzięcia udziału 


w uroczystościach odsłonięcia. Deputacya ta złoży na 
pomniku wieniec w imieniu Sejmu. Prezydent baron 
Banffy ma na dzisiejszem posiedzeniu podać do 
wiadomości Izby zaproszenie komitetu pomnika i 
zaprojektować, aby zaproszenie to przyjęte zo- 
stało jednomyślnie i bez dyskusyi. 

Rektor uniwersytetu katolickiego w Paryżu i 
deputowany z Finistère msgr. d'Hulst wyjechał 


von Böhmen) i zainteresowaniu się Goethego ôw- 
czesnym umysłowym ruchem w Czechach. Wiado- 
mo, że Goethe przerobił (nie przełożył) na język 
niemiecki pieśń „Kytice“ (das Striiusschen), z gło- 
śnego rękopisu królowodworskiego. 

Ogółem widać z książki Dra Krausa, że Goethe 
Czechami, jako narodem, zajmował się dosyć 
mało, lecz jedna okoliczność, może dotąd wcale 
nie znana, zasługuje na szczegółowe zanotowanie. 
Otóż według autora był to właśnie Polak, który 
w Karolowych Warach pierwszy zwrócił uwagę 
Goethego na kulturne znaczenie języka czeskiego. 
Był nim Bey Rzewuski, który dnia 10 lipca 1806 
roku zapoznał Goethego z czeskim przekładem 
„lliady,* wydanym 1801 r. w Pradze przez Neje- 
dlego. Zresztą autor na kilku miejscach swej 
książki podnosi liczne stosunki, jakie Goethe 
w czeskich wodach utrzymywał z Polakami. Byli 
to mianowicie ks. Lubomirski, ks. Czartoryski, 
br. Lubomirska (siostra Czartoryskiego), br. Poto 
cki, a póżniej pianistka Ludwika Szymanowska 
i jej siostra Kazimira Wołowska, hr. Rzewu- 
ski i t. d. 

Dr Zygmunt Winter, autor obszernego kul- 
turno historycznego dzieła o życiu w miastach 
czeskich, ') wydał świeżo tomik ładnych szkiców 
p. t.: „Pražské obrázky“ (Praga 1893). Obrazki 
te są pisane na sposób szkiców waszego Anto- 
niego J. w formie powieściowej lub pamiętniko 
wej, na podstawie skrzętnie zebranych wypisów 
historycznych Co Dr Winter opowiada, stało się 
rzeczywiście; archiwa praskie i prowincyonalne, 
zwłaszcza miejskie, plondruje on w tym celu 
w prawdziwem znaczeniu tego słowa. W zbiorku 
szkiców, wyżej naznaczonym, spotykamy szkic, 
opisujący postać polską... bardzo wesołą: „Polsky 
don Juan* zowie się ten obrazek. Według akt 
archiwalnych miasta Pragi, zjawił się w Pradze 
1588 roku Polak z Krakowa, Stanisław Salaszek. 
Tak przynajmniej się podpisywał. Mieszkał w kla- 
sztorze św. Agnieszki, jako gość samego przeora. 
Roku 1589 nadało mu Stare miasto prawo mie- 
szczańskie, za poręką jakiegoś Raciborskiego — 
niewątpliwie także Polaka — i Vltawskiego. Mu- 
siał być Salaszek z Krakowa zuchem, co się zo- 
wie, małym awanturnikiem i szczególnie do ko- 
biet musiał mieć szczęście. Ale Salaszek w rze- 
czach miłości, zdaje się, nie był ani dosyć su- 
mienny, ani dosyć ostrożny, bo wypadki roman- 
tyczne doprowadziły go jaż r. 1589 przed sąd. 


1) Kulturni obraz českých měst. Tom I, II. Praga 
1890, 1892. 
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niedawno temu do Rzymu, a podróż jego dała 
powód do licznych komentarzy, które F':garo 
w jednym z ostatnich numerów rzekomo prostuje. 
Msgr. d'Hulst udał się do Rzymu z początkiem 
kwietnia na życzenie Papieża i dnia 20 z. m. 
przyjmowany był na prywatnej audyencyi w Wa- 
tykanie. Leon XIII, jak zapewnia Figaro, rozma- 
wiać miał z monsignorem o konieczności zjedno- 
czenia wszystkich katolików na podstawie bez- 
warunkowego posłuszeństwa dła Stolicy św. Poli- 
tyka papieska — mówić miał Leon XIII — oży- 
wiona jest dwiema wielkiemi ideami: ideą zjedno- 
czenia wszystkich kościołów z Rzymem, oraz 
ideą przywrócenia świeckiej władzy. Ponieważ 
trójprzymierze stanowczo wrogo jest usposobione | 
wobec zasady świeckiej władzy Papieża, wynika 
ztąd konieczność ścisłego porozumienia z Francyą 
i Rosyą. Wątpić jednak należy, czy odnośne in- 
formacye Figara są rzeczywiście autentyczne; 
najprawdopodobniej wartość ich miewiele jest 
lepsza, niż wartość prostowanych przez paryski 
organ bulwarowy komentarzy. Papież zapytywać 
miał w końcu X. d'Hulst o stanowisko niektó- 
rych politycznych grup katolickich i polecił, aby - 
czuwał nad wychowywaniem katolickiej młodzieży 
w myśl instrukcyj papieskich. 


W Grecyi wybuchło w ostatnich dniach prze- 
silenie gabinetowe: król przyjął już dymisyę do- 
tychczasowego prezesa ministrów, Trikupisa. O 
powodach konstytucyjnego zamięszania przynoszą 
ateńskie depesze różnorodne , po części sprzeczne 
wieści, nie ulega jednak wątpliwości, że przy- 
czyna, która doprowadziła do upadku gabinet, 
od roku stojący na czele greckiego rządu, tkwi — 
przedewszystkiem w złym stanie finansów pań- 
stwowych. Grecya znajduje się w tem samem po- 
łożeniu, jak Portugalia: potrzebuje pieniędzy, a 
nie ma kredytu. Trikupis od dłuższego czasu na- 
wiązał rokowania z londyńskim domem bankowym 
Hambro w celu zaciągnięcia znacznej pożyczki 
w kwocie 5 milionów funtów szterl. Układy, nie 
bez winy parlamentu, przeciągały się, ażio rosło, 
a w końcu kurs walorów greckich obniżył się o 
3 procent. Gabinet miał podobno do walczenia 
nietylko z oporem i brakiem zaufania parlamentu; 
dom Hambro stawiał nadto niezwykle ostre wa- 
runki, posuwając się — według doniesienia Ti- 
mesa — aż do żądania, odrzuconej przez lzbę, 
międzynarodowej kontroli. Sytuacya nie jest do- 
tychczas wyjaśniona, Ministeryum Delyanisa nie ma 
na razie warunków powodzenia, gabinet zaś, którego 


dobno stworzyć t. zw. pozaparlamentarny gabi 


Pesymistycznie nastrojone dzienniki greckie utrzy- 
mują, że równałoby się to ogłoszeniu finansowego 
bankructwa, podobnie, jak to uczyniła w czerwcu 
zeszłego roku Portugalia. Frakcya Konstantopu- — 
losa polecała już jawnie na publicznych posiedze 
niach Izby bankructwo, jako jedynie skuteczny, 
szybki, a radykalny środek naprawy finansów. © 
Należy dodać, że skarbowe trudności zagrażają 
nietylko gabinetowi: w ostatnich czasach pojawiła 


Chodziło tam o młodziutkie, piękne dziecko Ma- © 
tensza Blovskiego, o Dorotkę, którą polski Don 
Juan bez wiedzy rodziców, a za pomocą jakichś - 
ciotek namówił do małżeństwa. Mimo to, że sobie 
po łacinie ślubowali, on: aceipio te in uxorem — 
a ona: accipio te in maritum — rzecz nie była 
w porządku naturalnie. Na ratuszu rozpoczął się 
wilkutak skargi starego Blowskiego proces, który 
się skończył publicznym skandalem. Dorotka nie 
została żoną Salaszka, który, nie dopiąwszy celu 
tym razem, wcale jednak nie myślał zamiarom 
swoim dać pokój. p. 
Roku 1591 ruchliwy Salaszek znów miał do - 
czynienia z panem burmistrzem i sądem. Tym ra- 
zem chodziło znów o bardzo poczciwą wdówkę, 
Katarzynę Gron z Studenej Wody, której Salaszek 
obiecał małżeństwo, lecz przed samym ślubem, — 
namyśliwszy się inaczej — uciekł. Proces zakoń- 
czył się w nieobecności Salaszka, który był wte- 
dy już „za górami.* Rajcy Starego miasta, zuu- 
dzeni takiemi historyami, pozbawili w końcu Ša- 
laszka praw mu nadanych i nazwisko jego, jako 
mieszczanina, wymazali z ksiąg miejskich staro- 
sławnej stolicy. Czem Salaszek z Krakowa wła- 
ściwie był, niewiadomo. Był podobno tylko Don — 
Juanem. ke 
Ten sam autor, Dr Zygmunt Winter, ogłosił — 
w ostatnich zeszytach czeskiego miesięcznika 
Kuiety, również Polaków dotyczący, a zajmujący 
szkic pod tytułem: „Kámen filosofsky.* Bohate- 
rem historycznego szkicu jest Michał Sędziwoj, 
głośny alchemik polski, który 1590 r. wyszukał 
w Pradze angielskiego czarnoksiężnika, Kelleya, 
w tym celu, ażeby mu zjednał przystęp do dwo- — 
ru cesarza Rudolfa na Hradczynie, Lecz Anglik, 
bojąc się widocznie konkureneyi, tem bardziej, 
gdy biegłość i szczęście polskiego alchemika — 
miały sławę dobrze zasłużoną, starał się trzymać — 
go zdaleka od hojnego cesarza, co się mu też do 
pewnego czasu udało. 12520 
Dr Winter opisuje obecnie w szkicu „Kámen 
filosofsky* na podstawie źródeł archiwalnych 
miasta Pragi nieporozumienia, jakie miał Michał 
Sędziwoj z praskim mieszkańcem i miłośnikiem © 
alchemii, Ludwikiem Koralkiem. Ciekawy to przy- 
czynek do poznania czasu, ludzi i stosunków. © 
Ogólnie biorąc, przedstawia się Sędziwoj lepiej, © 
aniżeli jego koledzy, którzy wówczas do Pragi © 
przyjeżdżali przeważnie tylko w celach wyzyski- 
wania pomyślnej sytuacyi, jak to zobaczymy. 
(Dokończenie nastąpi). 
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się w kraju agitacya, zwrócona wprost przeciw 
królowi, a usłużne dzienniki rosyjskie niejedno- 
krotnie przypuszczały możliwość zmian dynasty- 


6 tyczne. 


Korespondencya „Czasu“ 


zh Petersburg 6 maja. 


(+) W myśl znanego rozporządzenia jenerał- 
gubernatora warszawskiego, aby majstrowie i pod- 
majstrzy pochodzenia niemieckiego, zatrudnieni 
przy fabrykach w Królestwie Polskiem, posiadali 
jeden z języków, polski lub rosyjski, odbyły się 
już w początkach roku bieżącego egzamina, w na- 
stępstwie których usunięto około 150 majstrów 
z fabryk okręgu fabrycznego łódzkiego, jako nie- 
władających żadnym z obu tych języków. Powyż- 
z sze rozporządzenie wydawało się jednak żarliwym 
T obrońcom systemu rusyfikacyjnego, jako zbyt wzglę- 
dne dla języka krajowego, stawiającego na równi 
z językiem państwowym. Otóż obecnie, jak się 
dowiaduję, ma wyjść nowe rozporządzenie jenerał- 
gubernatorskie, w którem -rząd oświadczy właści- 
cielom fabryk, iż wolno im przyjmować na służbę 
tylko poddanych rosyjskich i to dobrze władają 
cych językiem rosyjskim i polskim. Powo- 
dem tego rozszerzenia obowiązkowej znajomości 
na oba języki ma być okoliczność, iż przeważna 
= większość egzaminowanych zdawała egzamina tyl- 
E: ko z języka polskiego. Zdawałoby się, że to już 

; powinno wystarczać, chociażby przez wzgląd na 
K tę okoliczność, iż w fabrykach w Łodzi pracują 
= tysiące robotników polskich, nierozumiejących po 
4 rosyjsku, a więc znajomość języka polskiego jest 
Br dla majstrów i podmajstrzych rzeczą konieczną. 
Tymczasem organa skrajnego szowinizmu narodo- 
wego i rusyfikacyi do ostatecznych granic, jak np. 
Mosk. Wiedomosti, domagają się, aby z programu 
naturalizacyi przemysłu łódzkiego usunięto żąda- 
= mie znajomości języka polskiego, jako zawadę 
= W polityce rusyfikacyjnej rządu. Będzie to dla ro- 
3 botników nowym bodżeem — jak twierdzą Mosk. 
Wiedomosti — do uczenia się języka rosyjskiego, 


= a tem samem i rychlejszego zlania się z narodem 
= rosyjskim. Jest to przynajmniej otwarte wyznanie, 
= do czego zmierza owa rzekomo słowiańska kam- 
3 pania, przedsięwzięta przeciwko przemysłowi nie- 


+ mieckiemu w Królestwie, w interesie jakoby lu- 
= dności miejscowej. Z pod pozorów walki z ger- 
~ manizmem wyłażą coraz wyrażniej pazury polityki 
Et Ze. 

prócz powyższego Środka, zamierza rząd ro- 

 8yjski w czasie jak najbliższym użyć całego sze- 
z regu innych środków, w celu powstrzymania na- 
S pływu cudzoziemców w granice Kongresówki. Je- 
na żeli właściciel fabryki lub zakładu przemysłowego 
e zechce sprowadzać majstra lnb robotnika z zagra- 
4 nicy, to winien będzie każdorazowo starać się o 
> pozwolenie władzy miejscowej, które może być 
udzielonem nie dłużej, jak na dwa lata. Żądaniu 
temu władze czynić będą zadosyć tylko w takim 
razie, jeżeli się okaże istotna tego potrzeba, celem 
wyuczenia n. p. miejscowych robotników jakiejś 

specyalności. c 

Od dłuższego już czasu stało się zwyczajem u 
= przemysłowców i kupców moskiewskich uskarżać 
= siç na konkurencyę Łodzi. Skargi te, jak wiado- 
= mọ, nie pozostały bez skutku. Przemysł okręgu 
~ centralnego korzysta już od lat paru z niższych 
= taryf w swym eksporcie ku zachodnim guberniom 
= cesarstwa i Królestwa Polskiego, w porównaniu 
~ Z taryfami wywozowemi okręgu przemysłowego 
= łódzkiego do wschodnich lub południowych guber- 
= nij. Dalszych żądań rimin wóśkiowiki stawiać 
~ chyba nie mógłby, a gdyby na chęciach mu 
= imie zbywało, to rząd nawet rosyjski nie był- 
= by w stanie pójść tak daieko w faworyzowa- 
niu jednych części państwa kosztem drugich. 
= Wskutek tego fabrykanci okręgu centralnego 
= ehwycili się innego, oczywiście godziwszego środ- 
|. ka: otworzyli agentury w Warszawie i Łodzi 

|. (Morozow, Konszin), celem adobyeia dla swych 

wyrobów tamecznego rynku. Liczba tych agentur 

doszła już do tuzina. Fabrykantom zaś łódzkim 

A nie pozostawało -zatem nic innego, jak chwycić 

= Siç tegoż samego środka konkurencyi i spróbować 

= Szczęścia na terenie nieprzyjacielskim. W chwili 

= obecnej mamy już składy wyrobów łódzkich 

_ w Moskwie i Petersburgu. Wszystko zatem odbyło 

się w należytym porządku, z zachowaniem wszel- 

kich form prawnych, a w granicach dozwolonej 

konkurencyi. Ale inne zupełnie ma o tem wyobra- 

~ żenie pewna część prasy rosyjskiej. Nowoje Wre- 

= mia uderzyło na alarm z powodu otwarcia skła- 

= dów łódzkich w obu stolicach, zarzucając niedo- 

łęstwo kupcom i fabrykantom moskiewskim. Do- 

iero aż specyalny organ interesów przemysłowo- 

ndlowych, Birżewije Wiedomosti, musiał wy- 

świetlić istotny stan rzeczy, umiarkować zapędy 

= . organu panslawistycznego, a pochlubić się nawet 

: znacznemi sukcesami agentur handlowych moskiew- 
skich w Łodzi i Warszawie. 

Ministeryum spraw wewnętrznych opracowało 
nowy projekt ograniczenia praw żydów do zaj 
mowania się niektóremi gałęziami przemysłu i 
= _. przedsiębiorstwami przemysłowemi w granicach 
= osiadłości żydowskiej, a więc tam, gdzie mają 

prawnie zapewniony pobyt. Projekt ten przesłano 

do rozpatrzenia i poczynienia uwag ministerstwu 
finansów i innym instytucyom rządowym. Mini- 
sterstwo finansów poczyniło w rzeczonym projek- 
cie tak doniosłe zmiany i tyle zastrzeżeń, iż oka- 
zała się potrzeba uzupełnienia materyału, jako 
podstawy elaboratu ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych i zasiągnięcia opinii izb skarbowych w gu 
= berniach litewsko-ruskich i polskich. Skutkiem 
= tego projekt ministerstwa spraw wewnętrznych 
ZM „pańska a on obrad tegorocznej sesyi 
A rady p. ra 

KZ: Istniejąca tutaj osobna kancelarya do spraw 
= kredytowych, kontrolująca działalność banków 
ZW atnych, przesłała w tych dniach obszerny 
zi j do wszystkich warszawskich banków 
> atnych, zwracając uwagę na ich udział w spe- 
yi giełdowej na poniżenie kursu rubla rosyj- 
skiego. W grze tej „niepatryotycznej* — zarzuca 
ów cyrkularz — najczynniejszy jakoby udział, obok 
bankierów ryskich, brali bankierowe warszawscy, 
utrzymujący najżywsze stosunki finansowe z giełdą 
berlińską. Kiedy Berlin prowadził w r. 1891 kam- 
panie anty-rublową, a ztamtąd, w celu obniżenia 
ursu rubla, zażądano rosyjskich banknotów, giełda 
petersburska nie uczyniła temu żądaniu zadosyć, 
ale natomiast bankierowie warsząwscy wysłali 
wówczas do Berlina — jak twierdzi cyrkularz — 


cznych. Przypuszezenia to oczywiście zbyt pospie- 
szne i błahe, nadają jednak w każdym razie 
finansowemu przesileniu barwę i znaczenie poli- 


skiej. Biuletyny urzędowe giełdy warszawskiej 
dotąd wychodzą po polsku, a ze sfer rosyjsko- 


Chodzić ma również o unifikacyę organizacyi ko- 
mitetów giełdowych na wzór ogólno- rosyjski i 
ścisłe zastosowanie tego ostatniego do Warszawy 
i Rygi. 

Komitet specyalny, zajmujący się obmyśleniem 
środków do podniesienia bytu materyalnego i spo- 
łecznego szlachty, proponuje między innemi, aby 
przyznać szlachcie prawo odkupienia dóbr rodo- 
wych szlacheckich z obeych rąk, przy pomocy 
oczywiście subsydyów rządowych. Jak daleko 
wstecz prawo to sięgać będzie, dotąd podobno 
komitet nie oznaczył. Są jednak przypuszczenia, 
iż prawo to będzie się rozciągać na termin 20- 
letni wstecz od dnia zamiany wniosku komitetu 
w prawo i ogłoszenia odnośnego ukazu. Jeżeli 
projekt ten wejdzie w życie, to wywoła niechybnie 
wielkie zamieszanie, a w następstwie mnóstwo 
procesów, ponieważ majątki rodowe, nawet w okre- 


ulegały drobnieniu i nawet parcelacyi. Zresztą 


korzyści donieślejszych dla głównego celu, to jest 


dla ratowania szlachty, nie przyniósłby on wcale, 
albowiem przeważna część dóbr rodowych wyszła 
z posiadania pierwotnych właścicieli o wiele da- 
wniej, przed laty co najmniej trzydziestu. 

Zorganizowało się tutaj stowarzyszenie rolników, 
w celu utrzymywania bezpośrednich stosunków po- 
między producentami a konsumentami, a usunię- 
cia wszelkiego pomiędzy nimi pośrednictwa fakto- 
rów i spekulantów. Siedzibą zarządu tego Stowa- 
rzyszenia będzie Petersburg, chociaż głównego 
kontygentu członków dostarczyć mają właściciele 
ziemscy z wewnętrznych gubernij cesarstwa. Ka- 
pitał żelazny Towarzystwa wynosić będzie 100,000 
rubli, w imiennych 100 rablowych akcyach. Wła- 
ścicielami akcyj mogą być tylko poddani rosyjscy, 
z wykluczeniem jednak osób „pochodzenia żydow- 
skiego.“ Tywarzystwo otrzyma prawo urządzania 
składów i otwierania kramów, celem sprzedaży 
produktów gospodarstwa wiejskiego; oprócz tego 
starać się będzie o zbyt płodów rolniczych za 
granicą. Jednak i w tem, czysto ekonomicznem 
Stowarzyszeniu nie obeszło się bez przymieszek 
rusyfikatorskich. W jednym z artykułów swego 
statutu Towarzystwo postanawia nabywać posia- 
dłości ziemskie w guberniach zachodnich, nie wię- 
kszej jednak rozległości nad 200 dziesięcin. Mini- 
steryum finansów przyjęło projekt tego Stowarzy- 
szenia z zadowoleniem i wyraziło gotowość po- 
pierania jego celów. 

W kijowskim okręgu naukowym kuratorya na- 
ukowa tego okręgu zorganizowała kursa nzupeł- 
niające dla osób dojrzalszych przy niektórych 
szkołach ludowych. W roku bieżącym istnieje już 
87 takich szkół uzupełniających, a mianowicie: 
w gubernii kijowskiej 35, w podolskiej 27, w wo 
łyńskiej 18; reszta zaś, w liczbie siedmiu, przy- 
pada na gubernię połtawską i czernihowską, na- 
leżące również do okręgu naukowego kijowskiego. 
Uezęszczają do nich osoby starsze, w wieku od 
lat 17 do 45. Kursa trwają przez 6 miesięcy, a 
uczą w nich czytania, pisania, rachunków, języka 
cerkiewnego i modlitw prawosławnych. Zaniedba- 
nie w tym względzie dwóch gubernij czysto pra- 
wosławnych-małoruskich, a „faworyzowanie* Woły- 
nia, Podola i Ukrainy polskiej, o ludności nader 
mieszanej, ma również na celu propagandę pra- 
wosławia i uczuć wiernopoddaństwa. 


Sprawy Sejmowe. 


Lwów 11 maja. 


(Projekt popierania przez kraj budowy kolei lo- 
kalnych. — Sprawa tworzenia nowych ciał tabu- 
larnych). 


(X) Komisya kolejowa na podstawie refe- 
ratu J. E. p. Jaworskiego wygotowała już 
sprawozdanie o przedłożeniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie popierania przez kraj budowy ko- 
lei lokalnych. Komisya zaznacza, iż dobre i do- 
stateczne środki komunikacyi są jednym z głów- 
nych czynników rozwoju ekonomicznego kraju, a 
dlatego też Sejm i Wydział krajowy od chwili 
wprowadzenia samorządu, a względnie od czasu 
objęcia spraw komunikacyi w zarząd kraju w r. 
1868, na podniesienie środków komunikacyjnych 
zawsze szczególną zwracał uwagę. Smutny był 
stan komunikacyi w Galicyi w r. 1868, tem smu- 
tniejszy, że inne kraje koronne już, jak na ten 
czas, dostatecznemi, a przeważnie ze środków pań- 
stwowych powstałemi drogami były zaopatrzone. 


W Galicyi istniały w 1868 tylko dwie główne drogi 
eraryalne, przerzynające kraj od zachodu ku wscho- 
dowi, trakt wiedeński i podkarpacki z pewnemi 
nielicznemi odnogami na północ i na południe, a 
oprócz tego tak zwane drogi cyrkularne, budo- 
wane kosztem okolicznych mieszkańców, przyjęte 
w r. 1868 w poczet dróg krajowych, które, licho 
budowane i utrzymywane, z powodu koniecznej 
rekonstrukcyi były raczej ciężarem funduszu kra- 
jowego, niż stosunkom miejscowym odpowiednim 
środkiem komunikacyi. Dzięki wielkim wysileniom 
kraju udało się w komunikacyi krajowej ład za- 
prowadzić. Od r. 1868 aż do dnia dzisiejszego 
wydał kraj na budowę, przebudowanie i utrzyma- 
nie dróg krajowych, na zarząd i na zasiłki dla 
dróg powiatowych i gminnych, po odtrąceniu 
wszystkich dochodów z myt, 15,620,908 złr., nie 
licząc wartości prestacyi dla dróg gminnych i do- 
datków powiatowych. 

Pod względem zaś kolei, to gdy inne kraje, 
jak Austrya, Czechy, Morawa, już w r. 1868 do 
ówczesnych stosunków handlowych i ekonomicz- 
nych zastosowanemi liniami kolejowemi były za: 
opatrzone, w Galicyi istniała tylko część linii ko- 
lei Karola Ludwika, z Krakowa do Przemyśla. 
Późniejsze lata stanu tego nie poprawiły. Dokoń- 
czono wprawdzie budowy linii ze Lwowa do Pod- 
wołoczysk i Czerniowiec, zbudowano dwie linie 
strategiczne Przemyśl-Łupków i Tarnów-Leluchów, 
lecz podczas gdy w innych krajach koronnych 
rozpoczęto gęstą sieć kolejową, jak np. w zacho- 
dniej i północnej części Czech, w Austryi niższej 
i t. p., Galicya, mimo ciągłych starań, ani jednej 
linii kolejowej, ekonomiczną potrzebą kraju spo- 
wodowanej, osiągnąć nie mogła. Dopiero po roku 
1881 nastąpił zwrot pomyślny. Przedsiębiorstwa 
kolei Karola Ludwika i Czerniowieckiej zbudo- 


10,000.000 rubli. Cyrkularz ten ma być podobno 
punktem wyjścia dla całego szeregu środków ru- 
syfikacyjnych, zastosowanych do giełdy warszaw- 


dziennikarskich odzywają się już żądania, aby je 
ogłaszano i po rosyjsku, chociaż w Warszawie 
byłby to luksus całkowicie zbyteczny, ponieważ 
niema tam dotąd wcale kapitalistów rosyjskich, 
a są tylko kantory paru banków petersburskich. 


sie 20-letnim, przechodziły przez rąk dziesiątki, 


CZAS z Niedzieli 14 Maja 1893. 


wały i dla względów strategicznych i dla podnie- 
sienia ruchu na swych liniach koleje do Bełza, 
Sokala i Nadbrzezia, a z powodu stosunków po- 
litycznych i międzypaństwowych powstały znaczne 
linie kolei strategicznych, jak kolej transwersalna, 
kolej ze Stryja do Ławocznego i ze Stanisławowa 
do Woronianki. Jakkolwiek zaprzeczyć się nie da, 
że linie te, chociaż ze względów strategicznych 
były budowane, także dla ekonomicznego rozwoju 
kraju mają niezawodnie pewne znaczenie i dla- 
tego kraj je z radością powitał, to jednak nie 
mają one takiego doniosłego znaczenia, jakieby 
miały, gdyby linie i trasy li tylko z powodów 
ekonomicznych budowano i wyznaczano. 

Pierwsza linia kolejowa, li tylko ze względów 
ekonomieznych i na usilne starania kraju powstać 
mająca, jest linia kolei wschodnio-galicyjskich, 
przez Radę państwa uchwalona. Wdzięczność 
i uznanie należy się rządowi, iż mimo licznych 
trudności, umożliwił przyjście do skutku tej linii 
zasiłkiem państwowym 10 milionów; uznanie cia- 
łom ustawodawczym, które, uchwalając ustawę, 
tem samem stwierdziły, że tylko we wzajemnem 
uznaniu potrzeb ekonomicznych leży rękojmia do 
brobytu państwa i kraju. Potrzeba kolei lokalnych 
w naszym kraju więcej, niż gdzieindziej, cznć się 
daje. Należy bowiem istniejące koleje strategiczne 
uczynić służebnemi interesom gospodarstwa kra- 
jowego, należy przy obecnym systemie państwo- 
wej administracyi kolejowej, zwłaszcza w naszym 
kraju, te koleje państwowe uczynić rentownemi, 
nie przez podnoszenie taryf przewozowych, gdyż 
kolej tylko dla przedsiębiorstwa prywatnego mo 
że być celem, dla państwa zaś musi być środkiem, 
lecz rentownemi uczynić je za pomocą zwiększo- 
nego ruchu, za pomocą tych żyłek organizmu kra 
jowego, które użyzniają główne arterye. A stać 
się to. może jedynie pod względem dróg przez 
drogi powiatowe i dojazdy kolejowe, pod wzglę- 
dem kolei przez koleje lokalne. 

Głównym celem projektu ustawy 0 popieraniu 
przez kraj budowy kolei lokalnych jest: wywołać 
interes powiatów, okolic, grup pojedynczych prze 
mysłowych lub gospodarskich do budowy kolei 
lokalnych i wzbudzić przekonanie, że w takim 
razie pod pewnymi warunkami na poparcie kraju 
liczyć mogą. Główne zasady ustawy są następu- 


jące: Kraj będzie popierał budowę niższorzędnych 


kolei żelaznych środkami krajowemi, jeżeli po- 
trzeba i użyteczność takich kolei przez Sejm 
uznaną zostanie. Dla osiągnięcia takiego poparcia 
jest niezbędnym warunkiem przyczynienie się 
stron interesowanych do kosztów budowy. Sejm 
w każdym poszczególnym wypadku orzeka, czy, 
w jaki sposób i w jakiej mierze tego poparcia 
udzieli. Sejmowi, względnie Wydziałowi krajowe- 
mu zastrzega się nadzór i ingerencya we wszyst- 
kich kolejach lokalnych, które poparcie materyalne 
od kraju otrzymały. 

Komisya uznaje potrzebę zaprowadzenia przy 
Wydziale krajowym biura kolejowego, nie radzi 
jednakowoż, jak to Wydział krajowy proponował, 
już dziś decydować o organizacyi, liczbie osób 
itp. takiego biura. To powinno być — zdaniem 
komisyi — wynikiem doświadczenia, okazanej po- 
trzeby i dojrzałej rozwagi. Dlatego komisya ogra- 
nicza się tylko na wezwanie Wydziału krajowego, 
by w stosownym czasie przedłożył Sejmowi pro- 
jekt organizacyi takiego biura, tegoż składu i 
agend, w pojedynczych ustępach należycie moty 
wowany. Ponieważ jednak już w r. b. czynność 
Wydziału krajowego się zwiększy, komisya pro- 
ponuje wyznaczenie na ten cel kredytu w kwocie 
5.000 złr. 

Zgodnie z wnioskiem Wydziału krajowego, ko 
misya upoważnia Wydział do utworzeni+ krajowej 
Rady kolejowej, oraz wnosi rezolucyę, wzywającą 
rząd do rewizyi i zmiany ustawy państwowej o 
kolejach lokalnych. 

Komisya prawnicza, na podstawie referatu p. Kle- 
mensiewicza, załatwiła przedłożenie Wydziału kra- 
jowego z projektem ustawy o założeniu i we- 
wnętrznem urządzeniu ksiąg hipotecznych. Projekt 
Wydziału kraj. nie różnił się w niczem od pro- 
jektu, jaki komisya prawnicza w marcu 1892 r. 
wypracowała, a który Sejm zwrócił komisyi z po- 
leceniem wzięcia pod rozwagę, jaki wpływ pro- 
jektowana ustawa wywrzeć może na prawo wy 
boreze do Rad powiatowych, Sejmu i Rady pań 
stwa. Chodzi tutaj o załatwienie kwestyi, czy i 
kiedy z wydzielonego z dóbr tabularnych kom- 
pleksu, nowe ciało tabularne utworzonem być może. 
Rząd domaga się, aby w projekcie ustawy przy- 


jętym był cenzus podatkowy w kwocie 100 złr., 


większość sejmowa uważała, że census ten jest 
za wysoki i przeszkadzać będzie w przyszłości 
tworzeniu się mniejszych ciał tabularnych, opłat 
cających w podatkach realnych rocznie poniżej 
100 złr., a wyżej 200 złr. nadających właścicie- 
lom takim prawo głosu wirylnego w kuryi mniej- 
szych posiadłości. ż 
Komisya prawnicza, licząc się z temi dążenia- 
mi, postanowiła iść niejako drogą pośrednią, to 


jest uczynić utworzenie nowego ciała tabularnego 


wprost zawisłem od przedłożenia zezwolenia Wy- 
działu krajowego i Namiestnictwa. Nie zamie- 
szczając w ustawie żadnego cenzusu podatkowego, 
pozostawia się samemu nabywcy ocenienie, czyli 
nabyty kompleks kwalifikuje się tak pod wzglę- 
dem obszaru, położenia, jakoteż wysokości opła- 
canych podatków realnych do utworzenia ciała ta- 
bularnego i pozostawia się mu możność starania 
się o to nawet w wypadkach, gdzie podatek jest 
niższym jak 100 złr.; a są w kraju naszym bar. 
dzo liczne wypadki, zwłaszcza w okolicach gór- 
skich o niskim dochodzie gruntowym, że obszary 
200 i 300 morgowe w podatkach realnych zna 
cznie mniej jak 100 złr. rocznie opłacają, w któ 
rych to wypadkach władze krajowe na utworze 
nie nowego ciała tabularnego — tak jak dotąd — 
zapewne i w przyszłości się zgodzą. Taki na- 
bywca, uzyskawszy zezwolenie na utworzenie no- 
wego ciała tabularnego, nabyłby tym sposobem 
głos wirylny w kuryi mniejszej posiadłości, o co 
też większości sejmowej właśnie chodziło. 


Spór o Niorskie Oko. 


Odpowiedź Pester Lloydowi 
przez 
adwokata Dra Józefa RKetingera. 


III. 


Zatrzymaliśmy się w poprzednim artykule przy 
okresie przejściowym Spiżu i Galicyi z rąk pol- 
skich w ręce austryackie. Z tej epoki istnieje: 
Mappa geographica Regni Poloniae przez Tobi- 
asza Meyera w Norymberdze w roku 1750 wyda- 


na. Obejmuje ona taki stan rzeczy, jaki był do 
roku 1770, to jest do czasu rozpoczęcia przez 
Austryę zajęcia Spiżu, a więc obejmuje ona cały 
Spiż wraz z Tatrami i Lubowlą, jako należące do 
województwa krakowskiego, a brak istnienia map, 
dotyczących spornej granicy, wspomniany w spra- 
wozdaniu Sejmu galicyjskiego z dnia 6 września 
1884 roku, pochodzi poprostu ztąd, że cała ta oko- 
lica należała do państwa polskiego i wewnątrz 
kraju nie mogły istnieć granice i z takiemi ma 
pami granicznemi słusznie nikt się nie spotkał, 
bo się spotkać nie mógł. 

Nasuwa się więc teraz najbliższe pytanie, jaki 
też był stan rzeczy od rozpoczęcia zajęcia Spiżu 
w roku 1770 do zajęcia Galieyi przez Austryę 
w roku 1772, to jest w ciągu tych dwóch lat. 
Z epoki tej istnieje mapa Polski, wydana w roku 
1772 przez Rizzi Zannoniego. Kto był Zanno- 
ni i jakiej powagi używał w świecie urzędowym 
i naukowym, okazuje się już z tego, że wielu pó- 
źniejszych autorów, jak F. A. Schraembel i inni, 
na niego się urzędownie i w swych prywatnych 
pracach powołują. Charakterystyczną jest też ma- 
pa Zannoniego przez to, że kiedy mapki węgier- 
skie, zrobione po roku 1868, przedstawiają we wscho- 
dnim krańcu Tatr figurę wklęsłą, u niego jest 
szczyt wydłużony, daleko po za terażniejszą wklę- 
słość sięgający, w czem zgadza się najzupełniej 
z wszystkiemi oryginalnemi mapami urzędowemi 
i prywatnemi z epoki do roku 1824. 

Przystępujemy teraz do urzędowego dokumentu 
austryackiego, niewątpliwie pierwszego z epoki 
austryackiej, będącego zarazem podwaliną wszyst- 
kich późniejszych prac des Generalquartirmeister 
stabes. Z polecenia bowiem cesarza Józefa II i ce- 
sarzowej Maryi Teresy dokonał wspaniałej pracy 
Józef Liesganig, astronom, radca gubernialny i na- 
czelnik budownietwa rządowego królestwa Galicyi 
i Lodomeryi, we Lwowie urzędujący i na mapie 
swej, wydanej w roku 1790, ozdobionej pięknemi 
figurami alegorycznemi rzek, gór, przemysłu 
i wszelkich płodów Galicyi, wypisał jej urzędowy 
charakter, dając tytuł: Regna Galiciae et Lodo 
meriae Josepho Il et Maria Theresiae jussu cu 
rante Josepho Liesganigo, astronomo, consiliario 
guberniali et supremo rerum architectonicarum 
per regna Galiciae prefecto. 

Na tej mapie niema na wschodnim krańcu Tatr 
dzisiejszej wklęsłości, spowodowanej wkreśleniem 
granicy przez pół Morskiego Oka, ale jest to 
samo wydłużenie, co u Zannoniego i tylko do- 
kładne i tak wyraźnie wkreślone wraz z napisa- 
mi, że każdy może odczytać, iż wtedy granica 
Węgier szła w kierunku Keszmarku pod Łomnicą 
do miejscowości Rohatka (Mantstein), a potem 
doliny Rowienki wzdluż Białej wody albo Podu 
płazek, aż do zetknięcia z potokiem od Rybiego, 


gdzie te strumyki, połączone razem, tworzą rzekę, 


zwaną od tego punktu Białką. 

Wtedy to nietylko całe Morskie Oko i cały 
Czarny staw i skały granitowe, ale i polski Grze- 
bień był istotnie polskim, a nie jak teraz węgier- 
skim i żaden rząd tego nie kwestyonował i nie 
było tych trzech rozmaitych granie, jak obecnie, 
gdzie Polacy inaczej, Węgrzy inaczej, a teraźniej 
szy instytut wojskowy w Wiedniu, nie zaglądając 
zapewne w swe dawne mapy wojskowe, od roku 
1868 nawet więcej Węgrom przyznaje, jak oni 
sami pretendują. Kiedy Liesganig, naczelny te- 
chnik rządowy, pracował z polecenia Cesarza i 
Cesarzowej nad mapą Galicyi, wysłał równocze- 
śnie rząd gubernialny we Lwowie naczelnika 
innego swego departamentu do zbadania kraju 
pod względem fizykalnym i politycznym. Tym 
urzędnikiem był Baltazar Haquet i ten w dziele 
swem: Neueste physikalisch-politische Reisen in 
den Jahren 1794 und 1795 durch die deutschen 
und sarmatischen oder Nordlichen Karp"then. wy- 
danem w Norymberdze w r. 1796, opisuje w czwar- 
tym tomie swój pobyt w Zakopanem i kreśli na 
miejscu mapę granie Galicyi, tak samo, jak Lies- 
ganig i wszyscy inni. 

Rozmiar i sposób wykreślenia tej mapy dowo- 
dzą, że nie była niczyjem naśladownictwem , ale 
musiała być na miejscu przez niego samego zro- 
bioną. 

Cóż wobec tych dokumentów znaczą mapy tury- 
sty Reyemharta z roku 1842, lub nadleśniczego 
Fuchsa z r. 1868, niechaj autor artykułu Pester 
Lloyd odpowie? 

Prócz tych map posiadam w oryginałach mapę: 
F. A. Schraembla z r. 1793 Generalcarte von 
Pohlen und Lithauen , potwierdzającą stan rzeczy 
przez Zannoniego naznaczony i mapę z r. 1808, 
noszącą napis: West-Galizien durch Freiherr von 
Metzburg kk. Rath und öffentlichen Lehrer der 
Mathematik, zgodną zupełnie z mapą Liesganiga. 
Następnie mapę z r. 1803 niewiadomego mi au- 
tora, noszącą tytuł: West-Galizien nach Metzburg 
und Zannoni und anderen bewährten Hilfsmitteln, 
potwierdzającą powyższy stan rzeczy; dalej drugą 
mapę niewiadomego autora, z roku 1807, mającą 
tytuł: Nach Rizzi Zannoni bei Mollo Wien, zgo- 
dną najzupełniej z Zannonim. 

Takie posiadam mapy urzędowe i nieurzędowe 
tej epoki, a teraz wprowadzam pierwszy doku- 
ment węgierskiego rządu z r. 1810. Jest nim 
mapa Jana Lipszky'ego, pułkownika kawale- 
ryi arcyksięcia Józefa, wydana w Peszcie pod 
tytułem Tabula generalis Regni Hungariae. Zda- 
wałoby się, że na tej mapie znajdzie się przynaj- 
mniej jakiś ślad uroszczeń węgierskich, ale i ta 
mapa, zarówno z innemi, bez najmniejszej wska- 
zówki prowadzi, jako bezsporną, granicę do Ro- 
hatki przez dolinę Rowienki do połączenia Białej 
wody z potokiem od Rybiego. 

Jest to dokument ważny nietylko dlatego, że 
węgierski, że przez oficera wydany, ale jeszcze 
dlatego, że w zupełności potwierdza to, co Lies 
ganig i wszyscy powyżej wymienieni uczynili i 
stwierdza fakt, że jeszcze w r. 1810 tak rząd 
austryacki, jak i węgierski jednako się na tę gra- 
sa, zapatrywały i wcale jej za sporną nie uzna- 
wały. 

Posiadam dalej oryginalną mapę des General- 
quartirmeisterstabes bei Geistinger, Wien, jednak 
bez daty, potwierdzającą w zupełności powyższy 
stan rzeczy i oczywiście stanowiącą, jeżeli nie 
najważniejszy, to z pewnością taksamo ważny 
dowód, jak Liesganiga lub Lipszky'ego, naturalnie 


|niemogący iść w żadne porównanie z mapami 


nadleśniczych i botaników Pester Lloyda. Chodzić 
może o to, z jakiej ona pochodzi daty. Za- 
a ta nie jest tąką, którejby z historyą w ręku 
iązać nie można było, bo obserwując bliżej 
tę mapę, łatwo się spostrzega, że przez środek 
miąsta Wieliczki wkreśloną jest granica między 
Gal a Księstwem Warsząwskiem. 

łem opowiądanie, że kiedy ks. Józef Po- 
ki, stojący w lipeu roku 1809 z wojskiem 
iem w okolicy Jarosławia, dowiedział się 

$ 


prywatnie o przegranej bitwie pod Wagram, o co- 
faniu się arcyksięcia Ferdynanda od granic Księ- 
stwa Warszawskiego ku Ołomuńcowi i o postano- 
wieniu zawieszenia broni z zatrzymaniem status 
quo faktycznego posiadania tego, co które pań- 
stwo w swej mocy w tej chwili miało, posłał bez 
stracenia chwili i nawet na noe, część swej kawa- 
leryi z poleceniem, aby saliny wielickie koniecznie 
i bezwarunkowo zajęła. Kawalerya polska nadą- 
żyła do Wieliczki wtedy, kiedy część wojska 
austryackiego z Myślenie nadciągnęła i wtedy to 
obie armie wspólnie zajęły Wieliczkę, a traktat 
w dniu 14 października 1809 r. w Wiednia, a 
właściwie w Schónbrunnie zawarty, istotnie przy- 
znał połowę salin Księstwu warszawskiemu a po- 
łowę Austryi i ten stan trwał do r. 1814, w któ- 
rym traktat paryski, a następnie kongres wiedeń- 
ski w r. 1815 całą Wieliczkę we wyłączne posia- 
danie Austryi przyznał. Mapa więc powyższa 
stwierdza stan rzeczy nie z innego czasu, jak 
z epoki do roku 1814 i to w sposób o tyle wa- 
żny, że właśnie w tym czasie wojska austryackie 
w tym kącie Galicyi operowały i jak najdokła- 
dniejszych map wojskowych, a więc od swego 
jeneralnego sztabu, jako ze źródła niezawodnego, 
potrzebowały. 

W kilka lat później, bo w r. 1824 nastąpiło 
drugie wydanie pod tytułem: Königreich Galizien 
und Lodome'ien, herausgegeben im Jahre 1790 
von Liesganig nach den vorziiglichsten neueren 
Hilfsquellen vermehrt und verbessert vom k. k. 
österr. Generalquartirmeisterstabe, ale i to wedle 
najznakomitszych nowszych poszukiwań pomno- 
żone i poprawione wydanie sztabu jeneralnego 
nie zna dzisiejszego sporu i obejmuje ów cłowy 
graniezny punkt Rohatką zwany i dolinę Rowien- 
ki, przyznając Galieyi nietylko Rysy, Żabie, Nad 
Rybie, Polski Grzebień, ale i płat ziemi poza szczy- 
tami tych gór, aż po Łomnicę. 

Do tego stanu prawnego przyłącza się jeszcze 
Józefińska metryka (Josephinische Gund- 
vermessungsbuch), obejmującą sporne obecnie par- 
cele, jako bezspornie do galicyjskiej gminy Brze- 
gi (Białka) należące. Wogóle wszystko to, co pod 
względem prawa publicznego może służyć za urzę- 
dową podstawę, przemawia z całą stanowczością 
za nami i nawet nie zawiera najmniejszej wska- 
zówki względem późniejszej Próitensionslinie wę- 
gierskiej. 

Nie zmieniało to jednak w niczem ważności pra- 
wa publicznego, że graniczący ze sobą prywatni 
właściciele raz żyli ze sobą w zgodzie i pokoju, 
to znowu mieli ze sobą rozmaite drobne spory, 
do czego szczególnie te okolice nadawały się z po- 
wodu swego terenu i z powodu, że z jednej stro- 
ny był prywatny właściciel, a z drugiej kamera 
rządowa, nie bardzo dbała o to, eo się za Rysami 
na dolinie Rowienki dzieje, wiedząc, że rząd i 
tak zamierza te góry i lasy prywatnemu odbiorcy 
sprzedać. 


Uczta na cześć prezesa Koła polskiego. 


Lwów 12 maja. 


W sali strzelnicy miejskiej odbył się wczoraj 
obiad poselski na cześć JE. Apolinarego Jaw or- 
skiego, prezesa Koła polskiego w Wiedniu. Do 
stołów, w podkowę ustawionych, zasiadło przeszło 
100 osób, przeważnie posłów sejmowych. Byli 
także wszyscy posłowie do Rady państwa, bawią- 
cy we Lwowie, dalej ks. Czartoryski, poseł do 
sejmu berlińskiego z Ks. Poznańskiego i hr. Czar- 
necki, właściciel dóbr z Ks. Poznańskiego. Obok 
prezesa Jaworskiego zasiadł po prawej stronie p. 
Namiestnik hr. Badeni, a bezpośrednio po nim 
prezydent p. Biliński, po lewej X. arcybiskup 
Morawski. Naprzeciw, jako gospodarz uczty, ks. 
Marszałek, mając obok siebie X. Metropolitę Sem- 
bratowicza i hr. Ludwika Wodziekiego. 

Pierwszy przemówił JE. Marszałek krajowy, ks. 
Sanguszko: Zebraliśmy się, by oddać cześć 
należną JE. Prezesowi Koła polskiego, cześć za- 
slugom, które kraj cały coraz głębiej odcznwa, 
Wszystkie stronnictwa w krajn uznają, że Prezes 
Koła polskiego posiada wszelkie zalety, które 
winny być ndziałem przewodnika parlamentarne- 
go, przewodnika reprezentacyi politycznej, w któ- 
rej są reprezentowane wszystkie odcienia i partye 
polityczne kraju, a w pierwszym rzędzie wszyscy 
umieją cenić absolutną dobrą wiarę polityczną na- 
szego szanownego prezesa. Prowadząc dalej co do 
zasad tradycyę Grocholskiego, umie on złagodzić, 
co złagodzonem być musi, uzupełnić to, eo uzu- 
pełnionem być powinno. 

Zebrania takie są dobre i potrzebne, bo dobrze 
jest, aby od czasu do czasu przypomnieć solidar- 
ność Koła polskiego w Wiednia z Sejmem. Obą 
te ciała reprezentują tesame cele, aspiracye i dą- 
żenia. Był czas, kiedy nie wszyscy w kraju uzna- 
wali drogi, któremi Koło polskie kroczy, za dobre. 
Były w kraju stronnictwa przez długie lata, któ- 
re stały krytyką polityki Koła — znaczna ozęśd 
prasy była co do niej w opozycyi. Dziś rzeczy 
się zmieniły. Z całego serca życzę Kołu polskie- 
mu, aby postępowało długie jeszcze lata tą sam 
drogą pod światłem kierownictwem obecnego pre- 
zesa. W tej myśli, podniosłem sercem i ze świa- 
domością stanowiska, które zajmuję, wznoszę to- 
ast na cześć Koła polskiego, na cześć jego preze- 
sa, posła Jaworskiego. 

Na ten toast odpowiedział prezes jąworski: 
Dziękuję wam, Panowie i koledzy, szczerze i ser- 
decznie za ten nowy dowód waszej dla mnie 
przyjaźni i życzliwości. Dzień dzisiejszy, w któ- 
rym reprezentanci kraju i posłowie do Rady pań- 
stwa goszczą tak serdecznie swego kolegę, zali- 
czyć mogę do najpiękniejszych dni mojego życia. 
Stary jestem, to też pamiętam inne czasy, czasy 
młodości, kiedy każde cieplejsze słowo polskie, 
każda myśl polska trwogą napełniała. Dzisiaj 
z pokorą składam dzięki Wszechmogącemu zą to, 


że możemy swobodnie czuć i dziąłąć, jaka Polacy, 
Czcią i miłością przejęty jestem dlą , który 
w dobrotliwej miłości pozwala nam być Polakami, 


pozwala nam pracować dla dobra dwóch szcze- 
pów, kraj ten zamieszkujących. 

Dzisiejszą owacyę, jakąście chcieli mnię zgota- 
wać, muszę odnieść do całego Kołą polskiego. 
Jego to zasługą, żeśmy potrafili wywalczyć dla 
kraju pewne korzyści, Mamy to do zawdzięczenia 
jego solidarności, jego taktowi politycznemu, jego 
świadomości o ścisłym związku z Sejmem i kra- 
jem, od którego żąda poparcia i sądu bezstronnę- 
go i sprawiedliwego, choćby ostrego, Toąst mój 
wznoszę na ręce naszego przewódcy krajowego, 
czcigodnego naszego Marsząłka, który, jako poto- 
mek dostojnej i w historyi naszej tak zasłużonej 
rodziny, daje nam przykład prawdziwej miłości 
kraju. Na cześć Sejmu, na pomyślność kraju, 
w ręce Marszałka, ks. Sanguszki. 


Z kolei przemówił hr. Wojciech Dzied uszy- 
cki w te słowa: 

Niegdyś rycerze zgromadzali się na gruzach 
wspaniałego królewskiego zamku, spalonego przez 
wrogie olbrzymy, z którego porwano ukochaną, 
nieśmiertelną królewnę ; tę ubóstwianą zamknięto 
pod trzema kluczami i trzema zamkami w cie- 
mnicy, a rycerze odbywali na gruzach turniej, 
w którym nagrodą zwycięzcy miała być moc oswo- 
bodzenia więzionej, a przez wszystkich nadewszy- 
stko ukochanej. Ale choć to była walka przyja- 
ciół zgodnych co do celu, same zapasy sprawiły, 
że ci przyjaciele zawrzeli gniewami i że zaczęli 
się między sobą mieć za przeciwników. Wieczo- 
rem opuściwszy pole zapasów, zeszli się przy bie- 
siadnym stole, aby uczcić starego hetmana, który 
wiódł boje nad dalekim Dunajem. Wtedy to przy- 
szli do nich rycerze z nad Gopła i z pod Kru- 
szwicy, z tarczą porysowaną od cięć, otrzyma 
nych w prawdziwym boju, z rzeteloym wrogiem. 
Ale ci rycerze walczyli także o oswobodzenie wię- 
zionej kochanki. Rozwarły się tedy bratnie dło- 
nie, stajały serca, łzy popłynęły, a mędrzec po- 
wstał pośród biesiadnego koła i podał wszystkim 
trunek czarodziejski, który wszystkich natchnął 
wspólną miłością i wszystkich powiódł wprost na 
wrogie olbrzymy. Pękły wrzeciądze więzienia i 
ukochana wróciła do odbudowanego królewskiego 
zamku. 

I myśmy tu zgromadzeni przy biesiadzie, po 
zapasach, w których wszystkim chodziło o cel je- 
den, a w których jednak zawsze coś nakształt 
prawdziwej walki bywa — i my przyjmujemy go- 
ści z nad Gopła, walczących ciężko i pośród uci- 
sków o ten cel wspólny, o tę samą nieśmiertelną, 
nieszczęśliwą, nadewszystko ukochaną ojczyznę. 
Oby trunkiem czarodziejskim, zapewniającym o 
stateczne zwycięztwo, było ziszczenie się treści 
staropolskiego zdrowia, którym ojeowie nasi wszy- 
stkie biesiady kończyli! W tym celu wnoszę: Ko- 
chajmy się! 

Po tym toaście zabrał jeszcze głos ks. Witokd 
Czartoryski i rzekł: Jako przybyły z dale- 
kich stron, ale od braci waszych, pozwalam so- 
bie głos zabrać, by wam serdeczne od nich od- 
dać braterskie pozdrowienie. Nad ziemią naszą 
długą i szeroką, krwią i łzami przesiąkniętą, za- 
wiesił Bóg lutnię. Przez długie lata brzmiała ona 
tonami żalu i skargi. Obeenie tony te zmieniły 
dźwięk swój. Praca i trudy to obecne jej tony. 
Minęły czasy orężnych zapasów, nastał czas pracy 
spokojnej, żmudnej, ale niemniej dla narodu wa- 
żnej. Wznoszę toast na pomyślność pracy wszy 
stkich tu zgromadzonych mężów, pracy, podejmo- 
wanej pod hasłem miłości Polski. — Piję na cześć 
Polski! a 

Podczas uczty nadszedł telegram od ministra 
Zaleskiego, w którym przyłącza się całem sercem 
do uznania dla zasług p. Jaworskiego. 


Kraków 13 maja. 


— Zapiski osobiste. JE. Dr Julian Dunajewski 
wyjechał dziś rano do Liwowa dla wzięcia udziału 
w pracach sejmowych. 

— Uroczysta procesya, celebrowana przez Jego 
Eminencyę Najprzewielebniejszego X. Kardynała Du- 
najewskiego, wyruszy jutro o godz, 9 rano na Skałkę. 
W procesyi tej przed Celebransem niesiony jest re- 
likwiarz z głową św. Stanisława. 

— Z Akademii Umiejętności. Wydział historyczno- 
filozoficzny odbędzie posiedzenie w poniedziałek dnia 
15 b. m. o godz. 6 wieczorem. Porządek dzienny: 
Prof. Dr B. Ulanowski: Nowe przyczynki do historyi 
źródeł prawa polskiego; X. Fijałek: Ustalenie chro- 
nologii biskupów wrocławskich. Poczem nastąpi po- 
siedzenie ściślejsze. 

— Z Uniwersytetu. P. Maksymilian Berger, rodem 
z Kęt w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym Uniwer- 
sytecie stopień Dra wszech nauk lekarskich. 

— 40-godzinne nabożeństwo na cześć św. Fe- 
liksa a Cantalicio w kościele 00. Kapucynów roz- 
poczyna się dnia 15 b. m. kazaniem na Nieszporach 
o godz. 6. Wstępne słowo Boże wygłosi X. Smolar- 
skj, katecheta. — We wtorek dnia 16 b. m. na Sumie 
X. Teofil Jarynkiewicz, wikaryusz katedralny; na 
Nieszporach X. Kulinowski, wikaryusz od św. Anny 
i katecheta z seminarynm naucz. żeńskiego. — We 
środę dnia 17 b. m. na Sumie X. Teofil Flis, wika- 
ryusz katedralny; na Nieszporach X. Jary, wikaryusz 
kościoła św. Szczepana. — We czwartek zaś dnia 
18 b. m, w sam dzień uroczystości św. Feliksa ce- 
Jebrować będą XX. Franciszkanie. 

— Muzyka kościelna. W kościele N. Panny Maryi 
wykonaną będzie jutro Msza Rennera na 4 głosy 
męskie z organami ; Graduale „O Sanctissima“ (harm. 
Ochmański); Offertorium „Ave Maria“ Foglera. 

— Bractwo N. P. Maryi, Królowej Korony Pol- 
skiej. W dniu 7 b. m., jako w święto Najświętszej 
Panny Maryi, Królowej Korony Polskiej, naznaczone 
brewem Ojca św. Leona XIII z 18 kwietnia 1890 r., 
przypadła uroczystość patronatu Bractwa 
N, P. Maryi, Królowej Korony Polskiej. 
Rano o godz. 7'/, odprawił X. kanonik Dr Pelczar 
w kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej kościoła 
Maryackiego mszę św. na intencyę Bractwa, przyczem 
znaczna ilość członków przystąpiła do Komunii św., 
a o godzinie 10 rozpoczęła się Buma, celebrowana 
przez X. infułata Krzemieńskiego, w czasie której 
X. kanonik Dr Pelczar wypowiedział kazanie 0 obo- 
wiązku czci i miłości względem Najśw. Panny, jako 
Królowej Korony Polskiej, ciążącym na całym naro- 
dzie i wszystkich jego stanach. ; 

Tegoż dnia 0 godzinie 5 po południu odbyło się 
doroczne posiedzenie Bractwa N. P. Maryi, Królowej 
Korony Polskiej, pod przewodnictwem podstarszego 
Bractwa, X. kanonika Dra Peleczara, Po wysłuchaniu 
sprawozdania Z czynności Rady Bractwa i sprawo- 
zdania z obrotu funduszów, zgromadzenie uchwaliło 
absolutoryum Z przedłożonych rachunków, które wy- 
kazały przychód w kwocie 1.509 złr., rozchód 802 
złr. i pozostałość w kasie 707 złr. 

Następnie X. kanonik Pelczar wykazał w dłaższem 
przemówieniu starania Rady Bractwa w dwóch szcze- 
gólnie kierunkach, t. j.: W założeniu i dalszym roz- 
woju „Przytuliska i szkoły praktycznej dla służą- 
cych* i w opiece nad terminatorami. Co do „Przy 
tuliska*, to od miesiąca listopada znalazło tam chwi- 
lowy przytułek , moralną opiekę i ima a służą- 
cych, z których 76 odeszło do służby, 2 oddano do 
sb fitkę umieszczono w klasztorze, 3 le- 
szpitala, 1 p se ie znajduje się w zakładzie 15 
czopo w domu; obecnie znajduje 52 w. 7At a eoin 
sług. Nauk udzielały panie opieku z prze agu 
280 godzin, zajmując się przytem marei za 
runkiem tego zakładu, który obecnie otrzyma za a 
dowo uzdolnioną ochmistrzynię i Ener b ; ek 
do obszerniejszego lokalu przy ul. <a> mark, 
Wydatki na nrządzenie i ntrzymanie „trzytuiis 


wyniosły przez ten czas z funduszów Bractwa 626 
złr., z pralni 53 złr., razem 679 złr. Obecnie zamie- 
rza Rada Bractwa urządzić w „Przytulisku* prakty- 
czną szkołę gotowania pod kierunkiem uzdolnionej 
kucharki, wprowadzenie jednak w czyn tego zamiaru 
zależnem jest od zgłoszenia się kilkunastu stołowni 
ków, którzyby za umiarkowaną opłatą chcieli brać 
obiady z tej kuchni. Co do opieki nad terminatorami, 
to oprócz założenia w Arcybractwie Miłosierdzia biura 
zgłoszeń w celu umieszczania uczniów, urządzono dla 
nich stałe nabożeństwa we wszystkie niedziele i święta 
o godz. 9 rano w kościele XX. Pijarów, połączone 
z nauką, oraz rozdano 275 książeczek do nabożeń- 
stwa tym, którzy ich nie mieli. Zachowanie się mło- 
dzieży w kościele jest bez wszelkiego zarzutu, ubo- 
lewać tylko należy, że pewna ich część, mimo po- 
nownych upomnień, zaniedbuje tego ważnego i świę- 
tego obowiązku. Czy ich w tem wina, czy też maj- 
strów — wkrótce się okaże. Członkowie oddziału II 
Rady podzielili między siebie stały nadzór domowy 
nad terminatorami, by czuwać nad ich prowadzeniem 
się, a w razie koniecznym przychodzić im z pomocą 
materyalną, 

W ciągu ożywionej dyskusyi nad powyższemi spra- 
wami, uchwalono następujące wnioski: Starać się o 
rozbudzenie gorętszej czci Najświętszej Panny w spo- 
łeczeństwie polskiem i o zjednanie nowych członków 
Bractwu. Założyć w „Przytulisku* szkołę gotowania 
i zaprosić gazetami do zgłaszania się z chęcią wi- 
ktowania się z tej kuchni. (Jedna z pań ofiarowała 
na koszta założenia tej szkoły broszkę wartości 
kilkudziesięciu złr.). Nie odbierać od rzemieślników 
zamówionych robót ani w niedzielę, ani w święto. 
Nie czynić niekoniecznych zakupów w dnie świąte- 
czne. Nakłaniać majstrów do pilnego posyłania ter- 
minatorów na wspólne nabożeństwo i do wspólnego 
z ezeladzią odmawiania modlitwy przynajmniej przy 
dzwonieniu na „Anioł Pański.* Założyć w Arcybra- 
ctwie Miłosierdzia „Szatnię,* w którejby osoby miło- 
sierne, a szczególnie młodzież. zamożniejsza mogła za 
pozwoleniem rodziców, składać przenoszone suknie 
w celu rozdzielania ich między biedniejszych termi- 
natorów , niemających czem okryć się i z tej przy- 
czyny niechodzących do kościoła. Nareszcie, chcąc 
okazać łączność z Bractwem, założonem już poprze- 
dnio we Lwowie, postanowiono przyczynić się cho- 
ciaż skromną kwotą do sprawienia pamiątkowego 
okna kolorowego, które Bractwo tamtejsze umieszcza 
w lwowskim kościele katedralnym na pamiątkę ślubu 
Jana Kazimierza. Na ten cel ofiarowano 50 złr., to 
jest: 30 złr. z kasy Bractwa, a 20 złr. ze składki, 
zarządzonej na walnem zebraniu. 

Po skończonem posiedzeniu udano się do poświę- 
cenia nowego lokalu „Przytuliska i szkoły prakty- 
cznej dla sług“ (ul. Mikołajska 1. 11), poczem X, ka- 
nonik Dr Pelczar miał dłuższą przemowę do Pań 
Opiekunek, do ochmistrzyni i do służących, dzięku- 
jąc pierwszym za gorliwe i skuteczne starania, a 
przedstawiając ostatnim ich zadanie i obowiązki. 

— Na sprowadzenie zwłok Teofila Lenartowicza 
urządza krakowskie Towarzystwo „Lutnia“ z współ- 
udziałem licznych sił artystycznych miejscowych i za- 
miejscowych koncert po Zielonych Świętach. 

— Na sprowadzenie zwłok ś. p. Teofila Lenar- 
towicza złożono dotąd na ręce p. Ksawerego Konopki 
2.268 złr. 72 et. 

— Sejmowa. komisya administracyjna zaprosiła 
Dra Józefa Retingera wczoraj telegraficznie, aby w po- 
niedziałek przybył do Lwowa na posiedzenie tejże 
komisyi, celem przedstawienia swego wywodu w spra- 
wie Morskiego Oka. i, 

— Na wystawie obrazów w Sukiennicach odegra 
w niedzielę przy elektrycznem oświetleniu muzyka 
13 pułku między innemi utworami Mendelsohna Marsz 
weselny ze Snu nocy letniej, oraz wyjątki z opery 
Mascagniego Amico Fritz. - 

— Odznaczenie. Paryska akademia postępu i wy- 
nalazków na dorocznem swem zgromadzeniu z dnia 
15 kwietnia b. r. zamianowała jednogłośnie Ludwika 
Sippla z Krakowa za szczególne zasługi, położone na 
polu techniki wybuchowej, swym członkiem honoro- 
wym, za napisanie zaś pierwszego, a dotąd jedynego 
dzieła w języku polskim w tym zakresie, nadała te- 
muż wielki złoty medal. 

— Wystawa krajowa. Do przewodniczących sek- 
cyj, mogących korzystać z bezprocentowej pożyczki, 
przeznaczonej do ułatwienia rękodzielnikom i przemy- 
słowcom krakowskim wzięcia udziału w wystawie 
roku 1894, — wystosował wydział lokalnego ko- 
mitetu wystawowego następujące pismo: 

Uchwałą z dnia 5 maja 18938 wydział lokalnego 
komitetu wystawowego przedłużył termin zgłoszenia 
się o pożyczki na cele wystawy ostatecznie po dzień 
1 czerwca 1898. Zawiadamiając o tem Pana, jako prze- 
wodniczącego sekcyi, upraszam o łaskawe poinformo- 
wanie o tem ewentualnych wystawców sekcyi, i o 
zwrócenie ich uwagi, iż w terminie tym razem z żą- 
daniem pożyczki i rysunki zgłoszonych przedmiotów 
należy przedłożyć. Wniesione po tym terminie zgło- 
szenia o pożyczki uwzględnione nie będą. 

— Rozwiązane zgromadzenie. Dnia 25 marca 
b. r. rozwiązała tutejsza władza policyjna zjazd partyi 
socyalno-demokratycznej, odbywający się w sali Rady 
miasta, a zwołany rzekomo dla zaproszonych gości 
przez pp. Antoniego Mańkowskiego, Franciszka Zbi- 
gniewicza, Artura Goldmanna, Leona Misiołka i Igna- 
cego Daszyńskiego. Wszystkim wyżej wymienionym 
wytoczyła taż władza dochodzenie sądowo-karne o 
przekroczenie $ 2 ust. z dnia 15 listopada 1867 r. 
Według interpretacyi tego $ przez trybunał kasacyjny, 
zwołujący takie zgromadzenie winien znać zaproszo- 
nych gości tak, iżby identyczność każdego z całą 
pewnością stwierdzić mógł. Ponieważ na powyższe 
zgromadzenie zaproszoną była znaczna ilość osób; 
z różnych stron kraju tak, iż jednemu trudno było 
znać wszystkich, przeto zapraszający urządzili się tak, 
iż każdy z pięciu zapraszających , podpisanych na za- 
proszeniach, zaprosił pewną ilość sobie znanych osób; 
gdy atoli komisarze policyjni przekonali się przy kon- 
troli, że nie wszyscy zaproszeni znani byli 
każdemu z zapraszających, rozwiązali zgro- 
madzenie, jako nie po myśli $ 2 ust. o zgromadze- 
niach zwołane. Tutejszy sąd uznał też wszystkich 
pięciu zwołujących winnymi i skazał każdego z nich 
za przekroczenie z $ 2 powyższej ustawy na grzywnę 
25: złr., ewentualnie 5 dni aresztu. Prócz jednego, 
który wyrok przyjął, reszta zgłosiła odwołanie. 

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 14 b. m. wej- 
dzie prowizorycznie w życie urząd pocztowy i tele- 
graficzny w Prądniku białym (w zakładzie obserwa- 
cyjnym) ze zwykłym zakresem czynności. 3 
Mianowania i przeniesienia. Minister skarbu 
zamianował koncepistę skarbowego, Dra Kazimierza 
Gałeckiego, koncepistą ministeryalnym w ministerstwie 
skarbu. | E +54 

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła oficyała 
pocztowego Emanuela Haydera z Sokala do Lwowa, 
oficyała pocztowego Bronisława Gidlewskiego z Jaro- 
sławia do Sokala, powierzając mu naczelnietwo tam- 
tejszego urzędu pocztowego i telegraficznego > aà ofi- 
cyała pocztowego Bronisława Ciechanowicza ze Śnia- 
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CZAS z Niedzieli 14 Maja 1898. 


tyna do Dębicy dworca, poruczając mu kierownictwo 
tegoż urzędu. 

—- Dar. Najj Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły pogorzelcom gminy Hnizdyczów , w pow. żyda- 
czowskim, zapomogi w kwocie 200 złr. 

— W Kołomyi uwięziony został Filemon Zalewski, 
b. asystent pocztowy w Wiedniu, który zdefraudował 
tam przed laty kwotę 150.000 złr. Zasądzony na 8 
lat ciężkiego więzienia, następnie po. odsiedzeniu 7 
lat ułaskawiony, przybył do Galicyi, gdzie w ostatnich 
czasach począł wyłudzać od o w za pomocą li- 
stów żebraczych rozmaite kwoty. Władze wpadły na 
trop machinacyj Zalewskiego i uwięziły go w Kołomyi. 

— Konkurs im. Adama Chojnackiego. Fakultet 
prawny Uniwersytetu warszawskiego ogłasza dla 
współubiegania się o premium im. Adama Chojna- 
kiego w latach 1893 do 1895, na dzieło popular- 
ne, mające na celu oświatę ludu, temat: „O oszczę- 
dności, o kasach i Stowarzyszeniach oszczędnościo- 
wych i pożyczkowo-oszczędnościowych.* Główniejsze 
warunki konkursu: Nagroda konkursowa wynosi rs. 
900. Dzieło powinno być przedstawione najpóźniej 
30 kwietnia 1895 roku. Powinno być napisane w ję- 
zyku rosyjskim i przez rosyjskiego poddanego; może 
być drukowane albo przedstawione w rękopisie, ale 
napisane porządnie i wyreżnie. Pozostawia się do 
uznania autora ogłoszenie drukiem nagrodzonego dzie- 
ła w języku rosyjskim lub polskim. 

— Henryk Sienkiewicz bawi w Kaltenleutgeben. 
Z listu prywatnego dowiad „Gazeta Polska, 
iż znakomity pisarz zabawi tam kilka tygodni i bę- 
dzie pisał w dalszym ciągu „Rodzinę Połanieckicli,* 
której początek ukaże się już w zeszycie lipcowym 
Biblioteki Warszawskiej. W końcu czerwca Sien- 
kiewicz powróci do Krakowa, gdzie w tymże czasie 
odbędzie się ślub jego z panną Maryą Wołodkowi- 
czówną. 

— Cesarz niemiecki NAA I onegdaj następu- 
jący telegram z Paryża: „Najgorętsze gratulacye 
z powodu odrzucenia projektu wojskowego i rozwią- 
zania parlamentu przesyła „Niewdzięczny.* Cesarz 
przesłał ten telegram urzędowi spraw zagranicznych, 
jako curiosum. i 

— Spuścizna po Wiktorze Hugo. W Paryżu, je- 
szcze przed końcem bieżącego miesiąca ukazać się 
ma zbiór nieznanych dotąd poezyj Wiktora Hugo. 

— Królowa angielska powołała profesora Ange- 
liego do Londynu i poleciła mu przystąpić do wyko- 
nania portretu księżniczki Teck. 

— Qabel, pierwszy tragik trupy paryskiego Ode- 
onu, odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru. Mo- 
tywem samobójstwa były nieporozumienia małżeńskie. 

— Mer miejscowości Silagos w pobliżu Lourdes, 
niejaki Jan Lieporte, trzymał, jak przed kilku dniami 
wykryto, ośmioletniego syna, dotkniętego obłąkaniem, 
w klatce na 80 ctm. szerokiej, a wysokiej na 1'/, 
metra. Szezegóły tego okrucieństwa są okropne. Le- 
porte dopuścił się go przez skąpstwo, nie chcąc wy- 
dawać pieniędzy na utrzymanie chorego w szpitalu. 
Wyrodny ojciec wraz z rodziną pociągnięci zostali 
do odpowiedzialności. 

— Nekrologia. Józef Niewiadomski, starosta 
w Czortkowie, zmarł onegdaj we I.wowie. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 14 b. m. dziewiąty i przedo- 
statni gościnny występ Romana Zela- 
zowskiego: Zbójcy, tragedya w 5 aktach Fryde- 
ryka Schillera. Z 07 (ZAD Ó 
We wtorek 16 b. m. basta r ostatni go- 
ścinny występ Romana ŹŻelazowskiego: 
Właściciel kuźnic, komedya w 5 aktach Jerzego 
Ohnet'a. $ 

— Dnia 12 maja pogoda, po południu mały deszcz ; 
termometr od --6*0 doszedł do +17:5 C. Barometr 
z małym ruchem; o godzinie 7-mej rano dnia 13 
maja stan jego był 743:2 mm., termometru -+99 C. 
Wiatr zachodni. 

W niedzielę dnia 14 maja: Najśw. Maryi Panny 
Łaskawej, św. Bonifacego; w poniedziałek dnia 15 
b. m.: św. Zofii i trzech jej córek, 


WE OC RZECZ 
Ruch artystyczny i umysłowy. 


Zbiór rozpraw z zakresu medycyny praktycznej, 
wydawanych pod redakcyą prof. Dra Korczyńskiego, 
powiększyła wyszła świeżo Z druku monografia kli- 
niezna Dra Fr. Sroczyńskiego p. t. „Zapalenie sym- 
patyczne oka.“ Przegląd lekarsk: zwraca uwagę kół 
lekarskich na tę pracę. 


Biblioteka Warszawska widocznie rozwija się C0- 
raz pomyślniej. Każdy nowy jej numer jest tego wy- 
mownym dowodem, świadcząc zarazem 0 gorliwej za- 
biegliwości i umiejętnej ręce obecnej redakcyi. Ze- 
szyt kwietniowy, świeżo w obieg puszczony, obok 
dalszego ciągu pięknej powieści pani Kowerskiej pt. 
„Dwie siostry,* przynosi nam gruntownie na pod- 
stawie nowych źródeł rosyjskich skreśloną pracę 
p. Adama Darowskiego: „Prawa Władysława IV do 
korony carskiej.* Dr J. Nussbaum obdarzył czytel- 
ników nader pouczającą rozprawką, zużytkowującą 
najnowsze badania przyrodnicze , aby dowieść, że 
„Granica pomiędzy światem roślinnym a zwierzęcym“ 
jest pojęciem, które naukowo nie da się utrzymać, 
albowiem bliżej rzecz zgłębiwszy, znikają różnice, 
uważane dotychczas za cechy charakterystyczne każde- 
go z tych dwóch światów, które w świetle nauki coraz 
bardziej zlewają się w jednę całość, świat organi- 
czny. Zdaje nam się jednak, iż przedwczesny stawia 
wniosek i za daleko idzie autor, twierdząc, iż fakt 
ten „wskązuje prawdopodobnie wspólny początek naj- 
pierwszych ustrojów, które pojawiły się na kuli ziem- 
skiej.“ — Bardzo udatną i pełną poezyi jest para- 
fraza p. Lucyana Rydla na temat 15-go preludyum 
Chopina. Doniosłe znaczenie dla znajomości dawnych 
kar sądowych i średniowiecznej stopy mierniczej ma 
przedrukowana z „Kwartalnika historycznego“ roz- 
prawa Antoniego Małeckiego „O grzywnach karnych 
i najdawniejszej grzywnie menniczej w Polsce.“ Lecz 
ozdobą tego zeszytu, podobnie jak poprzedniego, jest 
dalszy ustęp większej pracy p. Jana Blocha p. t. 
„Przyszła wojna.* Na podstawie dokładnego zbada- 
nia warunków, w jakich w dzisiejszym stanie środków 
uzbrojenia toczyłaby się wojna morska między mo- 
carstwami europejskiemi, dochodzi autor do przera- 
żającej konkluzyi, iż nietylko pociągnęłaby straszną 
ruinę ekonomiczną, ale zarówno pod względem spo- 
sobów szerzenia klęsk i pod względem pojęć o wo- 
jennem prawie międzynarodowem przedstawiałaby nie- 
wątpliwie powrót ku czasom barbarzyństwa i dziko- 
ści, Wreszcie zanotować wypada ciekawy przyczynek 
p. L. Meyeta do historyi powstania „Anhellego* Sto- 
wackiego, dobrą kronikę galicyjską i zajmujący prze- 
gląd piśmiennictwa. 

Najstarszy tekst Ewangelii. Godzi się zawiadomić 
światłego czytelnika o doniosłem na polu egzegezy 


chrześciańskiej odkryciu. Od czasu znalezienia w r. 
1859 przez Konstantego Tischendorfa rękopisu Pisma 
świętego z IV wieku t. zw. Codex Sinaiticus, znaj- 
dującego się w bibliotece klasztoru św. Katarzyny 
na górze Synaj, a dzisiaj w cesarskiej bibliotece pe- 
tersburskiej, żadne z tem najnowszem iść nie może 
w porównanie. Niedawno odszukano przechowane w ca- 
łości słynne apokryfy apostolskie t. zw. „Kwangelię 
i Apokalipsę Piotrową,* w chwili zaś obecnej wy- 
dobyto na jaw nader cenny rękopis z odległej sta- 
rożytności: najstarszy tekst syryjski czterech Ewan- 
gelij, ukryty w palimpseście tej samej skarbnicy rę 
kopiśmiennych zabytków na górze Synaj, zkąd przed 
trzema dopiero laty ruchliwy paleograf amerykański 
J. Rendel Harris ogłosił w syryjskim tekscie 
z VII wieku pierwszą apologię wiary chrześciańskiej, 
którą filozof ateński Arystydes przedłożył w r. 125 
cesarzowi Hadryanowi lub przynajmniej nieco później, 
jak Harnack dowodzi, jego następcy Antoninowi Piu- 
sowi w latach 138—145. Szczęśliwą ma rękę te- 
rażniejszy profesor w Cambridge, wspomniany J. R. 
Harris, głośny w świecie naukowym z wielu wyda- 
wnictw w zakresie literatury biblijnej i patrystycznej. 
Ostatniego odkrycia, o którym mowa, nie dokonał 
on osobiście; zasługa to niewieściego świata, w szcze- 
gólności dwóch pań, biegle władających językiem 
arabskim i nowogreckim, gruntownie zaś z innemi 
językami Wschodu obznajomionych, którym nasz 
uczony, wracając do Anglii, zlecił dalszą pracę po- 
szukiwań i fotografowania rękopisów synajskich. W ten 
sposób odkryły owe kobiety palimpsest z tekstem sy- 
ryjskim wszystkich czterech Ewangelij; brak w nim 
tylko dwunastu ostatnich wierszy w Kwangelii św. 
Marka. Na wiadomość o tem odkryciu pospieszył 
Harris na Synaj, gdzie przez dni 40 razem z towa- 
rzyszkami swemi odczytywał skryte pismo palimpse- 
stu. Obecnie, jak donosi poważne żródło, z którego 
czerpiemy niniejszą wiadomość, dokonał już Harris 
swej pracy i wraca do Europy. 

Dotychczas znano jedynie szczupłe fragmenta tego 
tekstu w jednym z rękopisów muzeum brytyjskiego 
w Londynie i nadto w dwóch kartach, znajdujących 
się w bibliotece berlińskiej. Doniosłość tego odkrycia 
tem większa, iż tekst grecki Ewangelii w najlepszych 
dziś wydaniach opiera się na rękopisach, z których 
najstarszy, bo z IV wieku pochodzący kodeks waty- 
kański, jak zresztą wszystkie inne znane dotychczas, 
stanowią jednę familię, której ojcem żyjący w po- 
czątkach III stulecia słynny Orygines. Nowo - znale- 
ziony tekst syryjski Nowego Zakonu ma być, zdaniem 
Harrisa, starszym od Kodeksu petersburskiego i wa- 
tykańskiego, nosi zaś tytuł Bwangelii „rozdzielonej.* 
Sam ten napis uwydatnia różnieę tej Ewangelii z har- 
monią Ewangelij, czyli „Ewangelią jedną“ (t. zw. 
diatessaron) nieznanego jeszcze w tekscie pierwotnym 
dzieła Tacyana z połowy II wieku. X. Dr Fijatek. 

Nowe książki nadesłane Redakcyi: 

— Dr Emil Habdank Dunikowski: Od Atlan- 
tyku poza góry Skaliste. Szkice przyrodnicze z dwu- 
krotnej podróży do Ameryki Północnej (z licznemi 
ilustracyami). Lwów 1893. Seyfarth i Czajkowski. 

— Franciszek Krczek: Pisanki w Galicyi. Zesta- 
wienie materyału, zebranego w r. 1892. Lwów 1893. 
. — Zofia Gergowiczówna: Pierwiosnki. Lwów, 
1893. 

— Stanisław Bal: Towarzystwo wzaj. pomocy 
oficyalistów prywatnych w pierwszych 25 latach swego 
istnienia. Lwów, 1893. 

— Dr Stanisław Ponikło: O sposobie, ułatwia- 
jącym odkrycie prątków cholerycznych w wodzie. 
Kraków, 1893. (Osobne odbicie z Przeglądu lekar- 
skiego). 

— Tenże: Ueber eine die Nachweisung von 
Choleravibrionen im Wasser erleichternde Untersu- 
chungsmethode. Wiedeń, 1893. (Osobne odbicie z Wie- 
ner Klin. Wochenschrift). 

—- Joannes Sembrzycki: Die polnischen Re- 
formirten und Unitarier in Preussen. Królewiec, 1893. 

— Dr Hermann Müller: Dislokationskarte des 


deutschen Heeres und seiner Grenznachbarn. Głogów, 
1893. 

— W. Łuskina: Wielki rok. Powieść z nieda- 
lekiej przyszłości. Księga II. Wojna Rosyi z Austro- 
Węgrami. Lwów, 1893. Nakł, autora. 


Dział ekonomiczny. 


Bank rolniczy we Lwowie. We środę dnia 10 
b. m. odbyło się walne zgromadzenie członków 
tego Banku. Zgromadzeniu przewodniczył p. Bołe- 
sław Augustynowicz. Ze sprawozdania dyrekcyi 
z czynności za rok 1892 dowiadujemy się, że 
ogólny obrót kasowy instytutu wynosił w tym ro- 
ku 853.744 złr. 05 et., a czysty dochód 2.350 
złr. 38 ct. Na pozór jestto zysk bardzo skromny, 
jeżeli się jednak zważy, że kapitał, którym roz- 
porządza Bank rolniczy, wynosi wszystkiego złr. 
37.750, to okaże się, że i tak instytut bardzo do- 
brze prowadził swe operacye, skoro osiągnął 6 
procent zysku. Zgromadzenie uchwaliło rozdzielić 
ten zysk w następujący sposób: Na tantyemy dla 
urzędników 650 złr., na dywidendę po 8 złr. od 
udziału (tj. 4%/) 1.480 złr., a resztę 220 złr. 38 
ct. przeniesiono do funduszu rezerwowego. P. Pa- 
para postawił wniosek, aby z tej reszty wyzna- 
czono przynamniej 100 złr. na wystawę krajową, 
p. Kellermann zaś był za tem, aby całą tę resztę 
przeznaczono na remuneracye dla urzędników. De- 
legat gminy miasta Lwowa, radca Cossa oświad- 
czył, że komitet wystawy nie chce tego, aby przez 
przyznanie subwencyi na cele wystawy zmniej- 
szyły się remuneracye urzędników i nie reflektuje 
wcale na subwencyę ze strony Banku rołviczego. 
P. Seweryn Henzel przemawiał za tem, aby tych 
220-złr. 38 ct. przeznaczono do funduszu rezer- 
wowego, który jest potrzebny ze względu na to, 
że Bank ma zaległości w podatkach, wynoszące 
około 4,000 'złr. O odpisanie tych zaległości 
w drodze łaski wniosła dyrekcya prośbę do 
Najj. Pana i jest nadzieja, że prośba ta odniesie 
pożądany skutek. Gdyby jednak stało się prze- 
ciwnie, wówczas trzeba będzie zapłacić zaległe 
podatki, a na to ma Bank dotychczas wszystkie- 
go około 3,000 złr. Zgromadzenie uchwaliło zgo- 
dnie z wnioskiem dyrekcyi i p. Henzla przekazać 
tych 220 złr. 38 et. do funduszu rezerwowego. 

Po dokonaniu wyboru komisyi rewizyjnej, w skład 
której weszli pp. Antoni Raszewski, Czesław Lek- 
czyński i Kazimierz Rudnicki, przystąpiono do 
obrad nad zmianą statutu. Zmiana ta potrzebną 
jest z tego względu, że Bank rolniczy zamierza 
przyjąć do spółki galicyjski Bank hipoteczny i 
rozszerzyć swój zakres działania. Aby więc umo- 
żliwić to złamie się obu instytutów, zmieniono 
$ 2 statutu w ten sposób, że zakres działania 
Banku rolniczego polegać ma odtąd nietylko na 
pośrednictwie w nabywaniu i sprzedaży produk- 
tów rolniczych, ale także na zakupnie i sprzeda- 
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ży tych przedmiotów na własny rachunek. Nadto 
należeć będzie do zakresu działania Banku także ź 
pośrednictwo w parcelacyi dóbr ziemskich. 

Dotychczasowy statut postanawiał, że żaden 3 
członek Banku nie może mieć więcej, aniżeli 50 
udziałów. Owóż to ograniczenie zniesiono. Odtąd 
może mieć każdy członek nieograniczoną liezbę 
udziałów. Postanowiono także, że instytucye finan- 
sowe, będące członkiem Banku, mogą przez dw- F 
legata swego być reprezentowane w Radzie nad- 
zorczej. W końcu zniżono porękę członków do z 
dwukrotnej wysokości udziałów , dotychczas zaś 
odpowiedzialni byli członkowie za zobowiązania 
Banku do pięciokrotnej wysokości udziałów. Zmia- 
na ta statutu wymaga jeszeze zatwierdzenia Na- 
miestnictwa, a gdy ono nastąpi, przedsięwzięte 
zostaną nowe wybory Rady nadzorczej. 


Telegramy własne „Czasu*. 


Lwów 13 maja. (Ze Sejmu). Początek posie- 
dzenia o godzinie 12 minut 10. Urlopy otrzymali : 
Ludwik Wodzicki i Tadeusz Romer do końca 
seByi. l 

Emil Torosiewicz interpeluje komisyę budże- 
towa, kiedy przedłoży sprawozdanie o jego wnio- 
sku w sprawie subwencyonowania misyj kato- 
liekich. < 

Stanisław Badeni, zastępca przewodniczącego 
komisyi, odpowiada, iż komisya miała dotychezas 
i ma jeszcze do załatwienia wiele spraw ważniej- A 
szych. Ze sprawozdaniem o wniosku Torosiewicza 
mogłaby przeto przyjść na najbliższe posiedzenie 
tylko w takim razie, gdyby jej Sejm wprost to 
polecił. ky 

Marszałek zapytał Izbę, czy się oświadcza za 
takiem poleceniem. W głosowaniu cała Izba, 2 wy- 
jątkiem Emila Torosiewicza, oświadczyła się prze- * 
ciw takiemu poleceniu. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o krajowej 
szkole ogrodniczej w Tarnowie, odesłano do ko- 
misyi gospodarstwa krajowego. 

Z kolei motywował Rutowski wniosek swój 
w sprawie budowy kanałów spławnych, łączących | 
Dniestr ze Sanem, tudzież Wisłę z Odrą i Odrę 
z Dunajem. Mowca wykazywał potrzebę rozwinię- 
cia środków komunikacyi wodnej, przyczem zwró- 
ci} uwagę, iż sprawa dróg wodnych, uspławnienia 
rzek i budowy kanałów w monarchii uznaną już 
została za naglącą przez wiele sejmów i przez 
Radę państwa. Zamierzone jest przedewszystkiem 
urzeczywistnienie projektu budowy kanału, łączą- 
cego Dunaj z Odrą. Kanał taki przyniósłby kra- 
jowi wprost szkodę, jeśli nie zostanie odnogą po- 
łączony z Wisłą, a dalej z Dniestrem, gdyż ode- 
brałby on krajowi naszemu pole zbytu do Prus, 
Saksonii itd. 

Wniosek odesłano do komisyi gospodarstwa kra- 
jowego. s 

Na wniosek komisyi gospodarstwa krajowego 
przyjął Sejm do wiadomości sprawozdanie Wy- 
działu krajowego o regulacyi górnego Dniestru i 
otworzył Wydziałowi krajowemu kredyt do wy- 
sokości 2,000 złr. na wynagrodzenie inżynierów 
cywilnych, o ileby ten wydatek okazał się konie- 
cznym. 2 
Następnie przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
Wydziału krajowego o administracyi kraj. fundu- 
szu pożyczkowego na budowę koszar dla wojska 
za r. 1892. | w 

Petycyę Wydziału powiatowego w Broda 
w sprawie regulacyi rzeki Styru i jego dopły 
odstąpiono Wydziałowi krajowemu do uwzględ Sto 
nia, przy . programie mających się w przyszłości — 
przeprowadzić w całym kraju regulacyj i melio- 
racyj. r. 

Petycyę mieszkańców gminy Dąbrówki breń- 
skie (powiat dąbrowski) o przyjęcie na fundusz 
krajowy należącego się od nich datku konkuren- 
cyjnego od spółki wodnej dla regulacyi Nowego 
Brnia, odstąpiono rządowi do właściwego urzędo- 
wania. 735 

Następnie weszło na porządek dzienny sprawo- - 
zdanie komisyi kolejowej w przedmiocie ustawy 
o kolejach lokalnych. (Streszczenie sprawozdania 
podane jest powyżej w artykule: Sprawy sejmo- 
we. Przyp. Red.). Komisya wnosi: | ER 

I. przyjęcie opracowanego przez siebie projektu — 
ustawy o popieraniu kolei żelaznych niższorzędnych. 

IL. a) Usowaśkia się Wydział krajowy do wsta- 
wiania w preliminarz funduszu krajowego na cele 
popierania kolei niższego rzędu rocznej dotacyi 
w kwocie 300.000 złr. przez lat 30, począwszy odd 
r. 1894. b) Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 
po zasiągnięciu zdania Rady nadzorczej Banku 
krajowego i porozumieniu się z rządem, przedło- 
żył Sejmowi projekt zmiany statutu Banku kra- 
jowego, upoważniającej Bank rzeczony do pośredni- 
czenia w dostarczaniu kapitałów, potrzebnych ma 
cele popierania kolei niższego rzędu przez kraj, 

III. a) Upoważnia się Wydział krajowy do 
utworzenia krajowej Rady kolejowej jako organu 
doradczego Wydziału krajowego na podstawie 
przedłożonego statutu organizacyjnego. b) Poleca 
się Wydziałowi krajowemu, by w stosownym eza- 
sie w celu zaprowadzenia krajowego biura kole- 
jowego przy Wydziale krajowym, przedłożył Sej- | 
mowi projekt składu, organizacyi i zakresu dzia- 
łania krajowego biura kolejowego. a 

W końcu wnosi komisya, aby Sejm uchwalił 
następującą rezolucyę: Wzywa się rząd, aby wziął 
pod rozwagę rewizyę ustawy o kolejach lokalnych 
z dnia 17 czerwca 1887 r., tudzież rozporządzeń 
ministeryalnych, dotyczących wygotowania projek- 
tów kolei lokalnych i w związku z tem będącego 
postępowania władz, a to w tym kierunku, aby 
systematyczne i skuteczne popieranie finansowe 
kolei lokalnych przez państwo w drodze admini- 
stracyjnej było umożliwione, a procedura odnośna 
do urzeczywistnienia projektowanych kolei lokal- — 
nych została ile możności uproszczoną i skróconą. 

W szezególności wzywa się rząd, by w bieżą- 
cym roku przedłożył Radzie stwa projekt usta- 
wy, zmieniającej postanowienia ustawy o kolejach 
lokalnych z dnia 17 czerwca 1887 r. Komisya 
wylicza dokładnie pe. 
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W dyskusyi nad powyższemi wnioskami przema-: 
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nia paragrafu 1 | kos ustawy. Paragraf|17 b. m. do Moskwy, gdzie następnego dnia bę- 
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ten stanowi, iż dla części składowych, wydzielo- 
nych z posiadłości tabularnej, może być osobny 
wykaz hipoteczny utworzony w księgach tabular- 
nych, jeżeli strona w odnośnem podaniu tabular- 
nem przedłoży dowód, że Namiestnictwo i Wy- 
dział krajowy zgadzają się na utworzenie takiego 
wykazu. 

Sprawozdawca bronił przedłożenia komisyjnego. 
W głosowaniu uchylono ten paragraf. 

W myśl wniosku komisyi budżetowej uchwalił 
Sejm: Pretensya krajowego funduszu szkolnego 
do gminy m. Bohorodezany, z tytułu zaległych 
prestacyj na płace nauczycieli tamtejszej szkoły 
ludowej, wynoszących pod koniec roku 1891 1609 
złr. 35*/ę ct., uznaje się za umorzoną i zostaje 
odpisaną. 

Na wniosek komisyi budżetowej uchwalono: 1) 
Na urządzenie wewnętrzne dwóch nowo wybudo- 
wanych pawilonów przy zakładzie dla obłąkanych 
na Kulparkowie, udziela Sejm Wydziałowi krajo- 
wemu kredyt dodatkowy na rok 1893 w wysoko- 
ści 5.000 złr. 2) Na koszta rozszerzenia i ogro- 
dzenia cmentarza przy powyższym zakładzie udzie- 
la Sejm Wydziałowi kraj. kredyt dodatkowy na 
rok 1898 w kwocie 400 złr. 

Na pokrycie kosztów rekonstrukcyi i wybeto- 
nowania kanałów, tudzież przerobienia wychod- 
ków w gmachu szpitala lwowskiego, wstawiono 
do budżetu na rok 1893 kredyt dodatkowy w wy- 
sokości 3.400 złr. w. a. 

Sejm przyjął do wiadomości sprawozdanie Wy- 
działu krajowego w przedmiocie pomocy, udzie- 
lonej ludności dotkniętej nieurodzajem w r. 1891 
z wyznaczonego na ten cel kredytu z funduszu 
krajowego w kwocie 100,000 złr. 

Nad petycyą Wydziału powiatowego w Ciesza- 
nowie o przyjęcie na fundusz krajowy kwoty 
86 złr. 85 ct., jako kosztów utrzymania Marcina 
Stupczyńskiego z Horyńca w miejskim zakładzie 
dla nmieuleczalnych we Lwowie, przeszedł Sejm 
do porządku dziennego. 

omisya budżetowa wnosi uwzględnienie pety- 
cyi Ignacego Kinela, inżyniera dróg krajowych, 
o policzenie mu kilku lat służby przy wymiarze 
emerytury i Karola Riegera, nadkonduktora dróg 
krajowych, o zaliczkę na płacę. Natomiast propo- 
nuje, aby petycyę Towarzystwa weterynarzy ga- 
licyjskich we Lwowie o zapomogę dla wydawni- 
etwa Przeglądu weterynarskiego odstąpiono W y- 
działowi krajowemu do uwzględnienia. 

Wnioski komisyi uchwalono i na tem przerwa- 
no dalsze rozprawy. 

Merunowicz domaga się przekształcenia 
szkoły izraelickiej w Brodach na publiczną z ję- 
zykiem wykładowym polskim. 

Okuniewski interpeluje komisarza rządowego 
o usunięcie danin, pobieranych od młynów wło- 
ściańskich przez dwory. 

Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 5. Następne 
odbędzie się w poniedziałek. 

Lwów 13 maja. Wczoraj wieczór odbyło się 
posiedzenie Koła sejmowego, na którem przyszła 
pod obrady kwestya powiększenia liczby posłów 
z miasta Lwowa o dwóch, zaś z Krakowa o je- 
dnego. Uchwalono wprawdzie , aby odnośne spra- 
wozdanie komisyi prawniczej jeszcze w bieżącej 
sesyi sejmowej weszło na porządek dzienny, i aby 
głosować w Izbie za tem powiększeniem, ale wo- 
bec niewielkiej liczby posłów, którzy wzięli udział 
w obradach Koła, uchwały tej nie można uważać 
za decydującą. Wątpliwą jest też rzeczą, czy 
przedłożenie to w Izbie zostanie uchwalone. 

Lwów 13 maja. Komisya budżetowa uchwa- 
liła przedstawić Sejmowi wniosek przyznania z fun- 
duszu krajowego kwoty 50.000 złr. na cele po- 
wszechnej wystawy krajowej, odbyć się mającej 
we Lwowie w r. 1894. Subwencya ta płatna bę- 
dzie w dwóch równych ratach po 25.000 złr. w la- 
tach 1893 i 1894. 

Wiedeń 13 maja. Wiadomość Polit. Corresp. 
o mającem nastąpić przybyciu carewicza na ma- 
newry armii austryackiej, ma symptomatyczne 
znaczenie , chociaż rządowi austryackiemu dotych- 
czas o tem przybyciu nic niewiadomo. Przybycie 
to uważają tutaj za możliwe, a tosamo jest już 
dowodem polepszonych stosunków między Wie- 
dniem i Petersburgiem. Po odwiedzeniu Giersa 
przez cesarza Franciszka Józefa, jest to drugi 
symptomatyczny objaw. 

Wiedeń 13 maja. Polit. Corr. otrzymuje na- 
stępującą wiadomość z Petersburga: Przed kilku 
dniami, jak wiadomo, znalezione zostały w pobli- 
żu stacyi Plussa, przy linii kolejowej Warszawa- 
Petersburg, zwłoki zamordowanego młodego czło- 
wieka. Głowę, oddzieloną od tułowia i umyślnie 
zeszpeconą , odkryto o kilka sążni od ciała; ubra- 
nia dotychczas nie wyszukano. Natychmiast po- 
wstało przypuszczenie, że jest to zbrodnia polity- 
czna. Na razie zdołała policya stwierdzić, że za- 
mordowany pochodzi z Kronstadtu. Dalsze docho- 
dzenie wykazało, że morderstwa dokonali dwaj 
nihiliści, którzy pozbawili życia jednego ze swych 
towarzyszy, jako zdradzającego ich tajemne pla- 
ny. Policya schwyciła obu morderców, a przy 
przedsięwziętej rewizyi domowej wykryte zostały 
papiery, stwierdzające istnienie dość rozgałęzio- 
nego spisku. Obaj aresztowani nihiliści skazani 
zostali na karę śmierci przez powieszenie i bez- 
pośrednio potem wyrok ten wykonano. 

Wiedeń 13 maja. Do Polit. Corresp. donoszą 
z Petersburga: Rodzina carska przybędzie dnia 


dzie obeeną przy uroczystem rozpoczęciu robót 
około pomnika Aleksandra II. Zamiar obchodzenia 
10-tej rocznicy koronacyi, został zaniechany. Car 
wraz z rodziną przybyć ma do Petersburga w d. 
27 b. m. 

Wiedeń 13 maja. Wobec tendencyjnych po- 
głosek, szerzonych przez dziennikarstwo berliń- 
skie, jakoby przesyłki złota dla Austryi pozostały 
w drodze z powodu braku rimes na złoto, konsta- 
tują sfery kompetentne w Wiedniu, iż cała suma 
złota za wydane 100 milionów austryackiej złotej 
renty już dawno znajduje się w mennicy; jedynie 
200.000 funtów szterlingów jest jeszcze w drodze. 

Paryż 13 maja. Ajencya Havasa zaprzecza 
pogłoskom o wzmocnieniu garnizonów w miastach 
granicznych w ciągu ostatnich tygodni. Urlopy 
udzielane są, jak zwykle, żołnierzom i oficerom. 
(Nota ta stoi w związku z doniesieniem Autorité, 
iż rozporządzeniem ministeryalnem zakazanem zo- 
stało jaknajsurowiej wydawanie urlopów w grani- 
cznych pułkach. Przyp. Red.). 

Rzym 13 maja. Dnia 15 b. m. przyjmie Pa- 
pież polską pielgrzymkę z Poznańskiego, dnia 18 
tryesteńską, dnia 22 maltańską, d. 25 węgierską, 
a dnia 29 ruską. 

Londyn 13 maja. 7imes donosi, iż rządy 
Wielkiej Brytanii, Niemiec i Stanów Zjednoczo- 
nych postanowiły zwołać konferencyę w sprawie 
złożenia z urzędu prezydenta najwyższego trybu- 
nału w Samoa i prezydenta władzy municypalnej 
w Apia. 

Korespondent Daily Chronicle z Odessy twier- 
dzi, że według wiadomości z okolic dolnej Wołgi, 
w całym kraju kozaków dońskich panuje głód. 
W osadach kozackich nędza jest jeszcze większa, 
niż po wsiach. 

Petersburg 13 maja. Od 27 kwietnia do 3 
maja zachorowało w guberniach orelskiej, kurskiej, 
podolskiej, saratowskiej i tambowskiej ogółem 
445 osób na cholerę, z tych umarło 147. 

Belgrad 13 maja Na początku czerwca na- 
stąpi zjazd króla Aleksandra z Milanem i Natalią 
w małem miasteczku Kładowo naprzeciwko Turn- 
Sewerinu. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 13 maja. Wiener Ztg ogłasza: Se- 
kretarzami Rady mianowani zostali: Emil Krwa- 
wiez, sędzia powiatowy w Gwożdzeu, dla sądu 
obwodowego w Tarnopolu i adjunkt sądowy Wła- 
dysław Waydowiez w Samborze dla sądu ob- 
wodowego tamże. 

Wiedeń 13 maja. Arcyksiążę Albrecht wy- 
ruszył dziś rano w towarzystwie arcyksięcia Eu- 
geniusza do Scheibbs dla wzięcią udziału w po- 
dróży jeneralnego sztabu. W świcie arcyksięcia 
znajduje się szef sztabu jeneralnego Beck i liczni 
oficerowie. 

Wiedeń 13 maja. Do Polit. Corresp. donoszą 
z Petersburga: W kołach dobrze poinformowanych 
zapewniają, że w. książę następca tronu będzie 
obecny na jesiennych manewrach austro-węgićr- 
skiej armii. W wiedeńskich kompetentnych sfe- 
rach nie wiadomo dotychczas nie o tym zamiarze. 

Praga 15 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
komisyi gminnej toczyły się obrady nad projektem 
rządowym w sprawie utworzenia sądu obwodowe- 
go w Słonem. Po odrzuceniu wniosku ze strony 
reprezentantów czeskich, przedstawił poseł z wiel- 
kiej własności Trakal projekt, aby zamiast w Sło- 
nem, utworzone były sądy obwodowe w Berunie, 
albo w Horowiez, tudzież drugi sąd obwodowy 
w Rudnicach. Do tych dwóch, utworzyć się mą- 
jących czeskich okręgów sądowych przydzielone 
być mają czeskie sądy powiatowe z okręgów są- 
dów obwodowych litomierzyckiego i gniewińskie- 
go. Plener oświadczył, żę przeciw wcieleniu wy- 
mienionych okręgów niema nie do zarzucenia. 

Praga 13 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmowej komisyi adresowej złożył Schmeykal 
w imieniu stronnictwa następujące oświadczenie: 
Reprezentanci ludności niemieckiej stoją niewzru- 
szenie przy zagwarantowanej zasadniczemi usta- 
wami państwowej jedności i odrzucając przejście 
do szczegółowych obrad nad wnioskiem adreso- 
wym Gregra, zakładają w imieniu niemieckiej 
ludności Czech stanowczy przeciw niemu protest. 
Następnie opuścili niemieccy członkowie komisyi salę 
obrad. Merytoryczna dyskusya nie została otwarta 
z powodu nieobecności wnioskodawcy Gregra. 

Buda-Peszt 13 maja. Izbie deputowanych 
przedłożył prezydent zaproszenie do wzięcia u- 
działu w uroczystości odsłonięcia pomnika honwe- 
dów i wniósł, aby deputacya Izby pod przewodem 
prezydenta złożyła wieniec na pomniku. Meszlenyi 
wniósł, aby w uroczystości tej wziął udział par- 
lament oficyalnie in corpore i wyraził życzenie, 
aby to samo uczynił i. Po dłuższej dyskusyi 
odrzucono wniosek Meszlenyi'ego, a przyjęto wnio- 
sek prezydenta, za którym głosowała partya libe- 
ralna, stronnictwo narodowe, frakcya Ugrona i 
wielu posłów z partyi niezawisłych. 

Buda-Peszt 13 maja. Wpływy brutto do 


kas państwowych są za pierwszy kwartał roku|" 


1893 o 6.658,756 złr., wydatki zaś o 13.942,825 
złr. większe, niż w pierwszym kwartale zeszłego 
roka. Bilans jest zatem o sumę 7.289,069 mniej 
korzystny, niż w roku ubiegłym. 


CZAS z Niedzieli 14 Maja 1898. 


Buda-Peszt 13 maja. Niekorzystny bilans 
kas państwowych przypisać należy tej okoliczno- 
ści, że w ciągu pierwszego kwartału nastąpiła 
z zapasów kasowych wypłata wypowiedzianych 
akcyj kolei wschodnio - północnej w kwocie złr. 
10,699.572. Po odciągnięciu tej sumy, która po 
uskutecznionej konwersyi będzie zwróconą, przed- 
stawia się bilans znacznie korzystniej, niż w tym 
samym okresie zeszłego roku. 


Drezno 13 maja. Przybył tu wielki książę 
heski, powitany serdecznie na dworcu kolei przez 
króla i książąt. 

Paryż 13 maja. Wczoraj wieczorem przybył 
tu jenerał Dodds, witany z zapałem przez zgro- 
madzony tłum ludności. 


Paryż 13 maja. Senat wybrał wiceprezyden:- 
tem umiarkowanego republikanina, Lenoela. 

Rzym 13 maja. Nuncyusz Galimberti, powra- 
cając do Wiednia, zatrzyma się w Monachium, 
gdzie odbędzie konferencyę z nuncyuszem Agli 
ardim. 

Podczas Zielonych Świąt przeszle Papież złotą 
różę królowej belgijskiej. 

Rzym 13 maja. Izba ukończyła obrady nad 
budżetem marynarki. 


Madryt 13 maja. Izba uchwaliła 213 głosami 
przeciw 21 wniosek o zamknięcie dyskusyi nad 
sprawą odroczenia terminu wyborów municypal- 
nych. Republikańskich deputowanych powitał zgro- 
madzony przed parlamentem tłum okrzykami: 
„Niech żyje Rzeczpospolita !* Policya odparła ma- 
nifestantów. Kilka osób aresztowano. Przesilenie 
gabinetowe zdaje się być nieuniknione. 

Madryt 13 maja. Izba przyjęła wniosek, mo- 
cą którego rząd został upoważniony do odrocze- 
nia wyborów municypalnych aż do uchwalenia 
stanowczej w tej mierze ustawy. 

Madryt 13 maja. W pobliżu gmachu parla- 
mentu znaleziono petardę z wygasłym lontem. 
W Barcelonie eksplodowało pięć petard. Nikt nie 
został ranny. Dwie osoby aresztowano. 

Londyn 13 maja. Izba niższa uchwaliła 309 
głosami przeciw 267 $ 1 bilu home-rule. 

Sistowo 13 maja. Księstwo bułgarscy przy 
byli tu wczoraj rano wraz z orszakiem, a po 
entuzyastycznem przyjęciu przez ludność i du- 
chowieństwo wszystkich wyznań, wyruszyli w dal 
szą podróż do Tirnowy. , 

Bukareszt 13 maja. Z prowincyi nadcho- 
dzą pomyślniejsze wiadomości o wylewach. Woda 


20.000 zir. 


na 8 procent. 


Potrzeba na pierwszą hipotekę na dwa budynki, 
Bliższa wiadomość u Wgo adwokata Kazimierza 
Smolarskiego I p. ul. Grodzka Nr 15. 

(1180 1-5) 


Do wynajęcia od 1 lipca 
mieszkanie złożone z 6 pokoi, 2 przedpo- 
kojów i kuchni. Wiadomość w pałacu da- 
wniej Puszeta, przy ul. Starowiślnej 1. 13 


J. P. 


Ociemniały pedagog W. K. 
znany dobrze w Krakowie, znajdujący się ze swoją 
rodziną w opłakanem położeniu i prawdziwej nę- 
dzy, zwraca się do Sz. Publiczności, a szczególnie 
do byłych kolegów o łaskawe nadesłanie jakiego- 
kolwiek datku pieniężnego. — Oferty na ten cel 
przyjmie i doręczy jemu Administracya Czasu. 


Wilhelm Fenz w Krakowie 
poleca swoje składy i wystawę na I piętrze. 


Wełny i bawełny na kołdry. 

Szczoteczki, grzebyczki i zwierciadełka kie- 
szonkowe. 

Szable i karabiny dziecinne. 


(965 20 ) 


w. c. Angelus 


. w Krakowie 
poleca krawatki, mankiety, kołnierzyki, koszule, 
szelki, szczotki, pantofle, pończochy i skarpetki. 
(1120 6-) 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec 
w katedrze na Wawalu zwiedzać można w dnie po- 
wszednie o godz. 10, w niedziele i święta o g. 11'/,. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób 
Skargi (w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła 
N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 
nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Wystawa Nieustająca Zjedn. Towarzystwa Przyj. 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godz. 11—4 prócz poniedziałków. Wstęp w nie- 
dziele 15 ct., w dnie powszednie 30 ct. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest 
codziennie od godz. 11—3 po południu, z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 et. w dzień zwy- 
kły, w niedziele i święta po 10 et. od osoby. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedza- 
jących we wtorki i piątki od godz. 9—1 po południn, 
o ile w te dnie nie przypadają święta. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go (Collegium novum) zwiedzać można codziennie 
od godz. 12—1, prócz niedziel, świąt i feryj uniwer- 
syteckich, bezpłatnie. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą sobotę od godz. 10—2 w południe. 


Muzeum Techn. - Przem. w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godz. 10—6. Wstęp 20 ct, 
od osoby. W niedziele od godz. 10—2 bezpłatny. 


RAMAN MLIWIEACY ETYCE ea N ZCZKA 


Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie. 
(Od dnia 1 maja 1893 r.) 


W chorobach nerek i pęcherza, piasku moczowego 

i w gośćcu, nieżytach przyrządów oddechowych 

i trawienia polecają lekarskie powagi z najlepszym 
skutkiem zdrój lithionowy 


Salvator 


Skutek moczopędny! 
Przyjemny smak! Lekka strawność! 
Do nabycia w bandlach wód mineralaych lab 
w Dyrekcyi zdrojów Salvator w Preszowie. 
(499 10 20) 


Styryjski Gastein. 
Stacya austr. kolei Południowej (pociągiem 
pospiesz. z Wiednia 8'/,, z Tryestu 6 godz.). 

Bardzo silne cieplice obo- 
jetne 30 — 31° R., podobne do 
Gastein, Pfäfers, Wildbad i Cieplic. 
Podgórski wspaniały klimat. 
Lekarz kąpielowy: radca zdro- 
wia i operator (918 2-3) 


Tanie utrzymanie. 


opada. Dr. H. Mayerhofer. Odehodzą P IĄGI KOLEI: Prz: chodzą 
Sesya parlamentu przedłużona została do dnia Prospekt darmo przez zarząd. z Krakowa w ” do Krakowa 


'efeu | Aod elodzoodzoy 


16 b. m. 


Ateny 13 maja. Przesilenie ministeryalne je- 
szcze nieukończone. Usiłowania Satiropulosa, aby 


ó m e r b a cl. 


Północnej Cesarza Ferdynanda 
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia: 


utworzyć gabinet, były dotychczas bezskuteczne. m 1640 rano |Kuryerski 3 klasy *8-45 wiacz, 
Agio złota wynosi 60%. ZAKŁAD DYETETYCZNY Pty PA ważny BRANO, "róża a 
Buenos-Ayres 13 maja. Kongres otwarty e t*9'25przed n Bea eea | a 
został orędziem prezydenta. Dra S k Ó rczews k ie g 0 poładnie ~ peraan 
e n n * . 
DAE ROT a A O YO EA w Krynicy (1138 2-) | t6'08wiecz. ń 3 t*5 poup. 


NAMRE . 
* także w kierunku do Prus lub e Prus, 
t także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy. 


Karola Ludwika 
w kierunku do Lwowa lub od Lwową: 


Od Administracyi „Czasu“ otwarty od 15 maja do 30 września. 


Dla ociemniałego pedagoga W. K. złożono pod 
lit. I. S. 1 złr. 


Wodolecznica 


Dla 90-letniej staruszki złożono pod lit. I. $. z AEK 1:07 rano | Pospieszny 3 klasy . . . . | 942 wiecz. 
1 złr. Vóslau-Giainfahrm. | sowie. *, PES Pe 
Lekarski kierownik i właściciel Dr T. Friedmann | 10.55 wiece. | „7 8 7 11: | 226 popoł. 

w Wiedniu I. Operngasse 16 i Vóslan-Gainfahrn.| 8— rano | Mieszany 3 5 . . : . | 820 wiece. 


(1034 2-6) w kierunku do Rzeszowa lub od Rzeszowa: 


(Artykuł dziale t i hod d Redakcyi) o OWE 6:40 popoł.| Osobowy 3 klasy. . . . . | 855 rano 
rtykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). a ki w kierunku. do Wielicki lub od Wieliczki: 
ISZEWS l 12— pop. | Osobowy 3 klasy . . . . . 8:5 rano 
Z dziedziny gospodarstwa wiej R "AMIE Rosc |" ów ordytio- 8:10 W) A no " + « . . | 652 wiecs, 
skiego. Jest dowiedzioną rzeczą, że u naszych U ys ; ta A) ka e I ; Kolei Państwowej 
i Pyt age tera Pozo na wiosnę, wał przez sezon kąpielowy w kierunkn do iab e od ay ro Nowego S Sącza, Zagórza 
przejście z karmy stajennej do zielonej paszy, nie iczu. 5 8 ; peer 
pozostaje bez wpływu na ich ustrój, a szczegól- w Iwonic YA dy = | Osobowy 3 ZW = „oce. 
niej u młodego bydła, świń, owiec, drobiu domo- = 7:05 wiecz. Daal ZE ine 433 pop 
wego i t. p, powstają częściej niż zazwyczaj za- Ordynuję w Krynicy od 1 czerwca b. r. | 220 popoh œ 8 „ . . . e . |1109 prz.p. 


rażliwe choroby. Dlatego poleca się zawczasu u- 
żywanie przeciw temu stosownych środków zapo- 
biegających, jako takie zaś od długiego szeregu 
lat uznane zostały : „Kwizdy proszek korneubur- 
ski pożywczy dla bydła, Kwizdy płyn przywrot- | == 
czy, Kwizdy proszek dla świń, Kwizdy środek 
przeciw biegunce dla owiec, Kwizdy proszek dla 
kur, gęsi, kaczek“ i t. p. (507 1-2) 

| z ZE i: 


Allianz. Ważność i znaczenie ubezpieczenia 
należy szukać dzisiaj głównie w kierunku racyo- 
nalnym. Mądrze wybrana forma ubezpięczenia jest 


„Willa Tatrzańska.* (1016 5-6) 


Dr Władysław Roth. Staszów 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 13 maja 2 godzina 30 min. po poł. 


Mr Józef Sternberg 
ordynuje w Karlsbadzie, Spradelgasse 
„Schwedisches Haus.“ 1148 2-3) 


> o-o hai 


Dr M. Cercha 


zarówno cenną dla kapitalisty jak robotnika, rę- asystent Kliniki chorób kobiecych prof. |Dukaty....... b kosci 
kodzielnika i przemysłowca, a staje się tembar- Madurowicza 1148 ag [Marke e 2-20 2 Nordbahn ..... 2940 
dziej ważniejszą, o ile więcej mu nadaje możno- » à ( 3) |4% Renta weg. kor. | 94 52 ‘| Staatsbahn - [809 50 
ści do ochrony swej rodziny i pozostawienia jej |ordynuje od 10 czerwca, jak w roku zeszłym |4% RO ogg > ras vapa doty, MA 
94 <A . . « . ... cye . = 
małego kapitału, którym w razie jego przedwcze- w Krynicy „Domek Szwajcarski. Losy tureckie . . . | 49 90 |Ruble. o o © -180 EQ 


snej śmierci może sobie stworzyć dalszy byt w ży- 
ciu. "Towarzystwo ubezpieczeń na życie i renty 
„Allianz* zasługuje w tym względzie na szcze- 
gólną uwagę, gdyż przyjmuje także małe ubez- 


Usposobienie giełdy : stałe. 


Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
iż przyjmuję do roboty 


Berlin 13 maja. 


> 3 h : sd A Giai „ | Banknoty austr.. . |165 70 |4%, Listy likw. pols.| 64 £ 
pieczenia we wszystkich kombinacyach na miesię- suknie damskie i garderobę dla dzieci. | Krótki Wiedeń . : 165 30 | Ake. kol Kur bud p" 
czne i tygodniowe premie. (1040) » Banknoty ros.. . .|213 — | „ austr. kred. . |173 26 

Ręcząc za staranne wykonanie po cenach 5%, Listy zast. pols. | 66 — |Ultimo Ruble . . . [218 -50 


przystępnych, polecam się łąskawym względom. 


Marya Siemińska 
w Krakowie, ulica Sławkowska L. 20. 


Dr Franciszek Michalik 
ordynuje jak w sezonie ubiegłym w Krynicy 
willa „Białej Róży.* (1081 3 6) 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michat Chyliński, 


płacą żądają „płacą | płacą |żądają 
Kurs walut ligacyć i TAT Cen n ik a złe. ct. |złr. ct. Kurs giełdy wiedeńskiej. zr. ct. złe. ot. ar. ct 
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CZAS z Niedzieli 14 Maja 1893. 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 


po $. p. Walerym Rzewuskim, 


w Krakowie, przy ulicy Kolejowej, Nr. 2%, 


nabyłem i prowadzić go nadal będę pod firmą 


JOZEF SEBALD 
dawniej Walery Rzewuski. 


Staraniem mojem będz'e świetną tradycyę tego zakładu nietylko utrzymać, ale 
przez wprowadzenie najnowszych wynalazków w dziedzinie sztuki fotograficznej zakład 
ten na takiej wyżynia postawić, aby Życzeniom najwybredniejszym Szan. Publiczności 
zadosyć uczynić. Z kład podejmuje się „wszelkich prac w zakres f tografii wchodzących, 
wykonuje powiększenia »ż do naturalnej wielkości w platynotypii, wedlug wszelkich 
fotografij naw: t najstarszych, przyjmuje fotografie do kolorowania, reprodukuje obrazy 
olejne zupełnie nowym sposobem w różnych tonach według życzenia pp artystów. 
Zakł.d podejmuje się też zdjęć zamiejscowych. Również mam zaszczyt zawiadomić Szan. 
Publiczność, że wszystkie matryce ze zd ęć dawniejszych ś. p Walerego Rzewuskiego 
są moją własnością, pizeto i nadal według tychże fotografij dostarczać mogę. k b 

Dzięku, ac za dotychczasowe względy polecam się i nadal łaskawej Publiczności. 

Z wysokim szacunkiem Józef Sebald. 


Zakład otwarty od g. 9 rano do 6 wieczorem, w święta 
i niedziele od 9 do I w południe. JP. (762-9-10) 


Miejsce leczn. Salzbrunn w SZl. 


Starya kolejowa, 407 m. n. p. m., łagodny klimat górski. Pora od 1 maja do końca września, 
Alkaliczne zdroje pierwszorzędne. Słynny zakład Żętyczny. Racyonalne urządzenia ste 
rylizowania mleka i odwaniania. Zakłady kąpielowe. Mięsienie. Pokój pneumatyczny. Piękne 
przechadzki. Mieszkania po różnych cenach. Uznana w leczeniu chorób przyrządów odde 
chowych i żołądka, zołzach, w cierpieniach nórek i pęcherza, w gośćcu, dolegliwościach 
hemoroidalnych i moczówce, szczególniej wskązane dla n edokrewnych i rekonwalescentów. 
Rozsyłka od 1601 leczniczo znanego głównego zdroju 


O©berbrunnem 


przez pp. Furbach i Striebell. — Bliższe szczegóły, wykaz mieszkań i t. d. przez 
(789-2-10) książ. pszczyński zarząd zdrojowy. 


'6/89T “IN 
„iepliqiopue m oqosiędonq* zoeq07 


„ROŻNÓW 


klimat. miejsce lecznicze w Morawii. 
Pora trwa od dnia 45g0 maja 
do 15go wrzesnia. (02633) 


Prospekta darmo i opłatnie. mu 
Wszelkich objąśnień udziela najchętniej 


ochronione od północn. wiatrów 
wysok. górami karpackiem i la 
sami szpilkowemi, z łagod. powie- 
trzem obfitem w kwasoród, z pięk. 
i równym parkiem, doskonałe dla 
cierpiących na krtań i płuca I ro- 
konwalescentów. Przyjemny po- 
byt na lato. Modny komfort. Zim- 
ne i ciepłe kąpiele, przyrządy 
pneumatyczne i wziewania, żę- 
tyca owcza, mléko górskie, kura- 
cya kefyrem. Podczas sezonu 4 
lekarzy. U rząd telegraficzny i po- 
cztowy, stacya kolejowa. 


miejski komitet leczniczy. 


7 Wiednia do Londynu w 33 godzinach 


przez Qstendę-= Dover. 


jkrótsza droga wskutek nowego połączenia począwszy od A czerwca b. r. — Odjazd 
iednia o godz. 8 min. 20 wieczór, przyjazd do Londynu następnego drugiego dnia 
o godz. 5 min. 50 rano. 

Trzy ekspresowe jazdy w każdym kierunku, umożebnione przez siedm nowych pa- 
rowców, które uskuteczniają przewóz tylko w trzech godzinach. 

Bliższe wyjaśnienia tudzież bilety w międzynar. Biurze podróżnem Thos. Cork 

% Son w Wiedaiu, I., Stefansplatz Nr. 2; Schenker & Comp. w Wiedniu, l., 

Schottenring Nr. 3; Wwe Schroekl w Wiedniu, l, Kolowratring Nr. 9; Rudolf 

Meyer w Kiarlsbadzie. (1033-2-4) 


Na 
z 


BG OD ROKU 1868 UZNANE. -PQ 


Bergera eoz. MYDEO SHOŁOWCOWE. 


28 „pesa słynnych m polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 
WSZELKIE WYRZUTY SKÓRNE 


szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i wyrz i 

czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na abw 1 R rzy, udzie 
smołowcowe zawiera 40% smołowca drzewnego i wyróżnia się znacz- 
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w banate Dole ochronie 
nia się przed fatszowaniami należy je. sr wyrażnie Bergera mydła smo- 
towcowego i uważać na A ra ej obok znak ochronny, tudzież na wydruko- 
waną broszurę w Opawie u Feitzingera. — W uporczywych cierpieniach 


skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie 
Bergera mydła smołowcowo=Siarczanego. 

Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYSTOŚCI 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące, 

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 
Cena sztuki każdego gatunku 35 ont. wraz z brosznrą, 3 szt. 1 złr., 6 szt. złr. 1-90. 

Z innych mydeł Bergera poleca się następnie, zasługujące na uwagę: Mydzo ben- 
uoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo- 
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; Bergers igliwiowe mydło do kąpieli i igliwiowe 
mydło toaletowe; Bergera mydło dla mąłych dzieci (25 c.) ; mydło piegowe 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych mydeł Ber- 
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku. 

Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell % Comp. w Opawie, 
odznaczona dyplomem honorowym: na międzynarodowej wystawie farma- 
ceutycznej w Wiedniu 1888 roku. 

Składy w Krakowie mają pp. aptekarze W. Redyk, W. Borkowski, E. Btockmar, 
K. Wiszniewski, F. Sobierajski, J. Trauczyński, R. Wilczyński, Leo Rosner; w Wieliczce B. 
Miczyński; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L. Trauenglas; w Rzeszowie A. 
Karpiński; w Nowym Sącza R. Jakubowski, W. A a w Starym Sączu J. Macudziński; 
w Chrzanowie F. Włocki: w ©ówięcimie A. Polaczek; w Żywcu D. Mstu'a. L. Graff; 
w Gędziszowie J. Jaśkiewicz; w Jaśle R. Palch; w Wadowicach J. Mącudziński; dalej 
we wszystkich aptekach galicyjskich. (705 8-24) 
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F Zimmerman 6.60, s 


je à. 8. 


NIEŻW 
ESD SPECYA tat płaz 
TY achin do drylowania, 
ZEE s "A w PRUSACH, 
= MACHIN I PRZYRZĄDÓW 
dla uprawy buraków cukr. 


Ostatnie wielkie wyniki: 

ielkiej stawie rolniczej i leśnej w Wiedniu: 
pełnej Ae medal państwowy c. k. ministeryum roln 
2) wielkiej wystawie rolniczej w Kkoloszwarze: pierwsz 


rny medal. © : 

ma wielkiej: wystawie rolniczej w połączeniu z zabawą ludową w Hinem n. D.: 
„na wie zw odznaczenie wielki złoty medal. 

P krajotej wystawie jubileuszowej w Pradze: pier 
wielki srebrny medal. y 
kurencyi machin do drylowania, urządzonej 
w Hernstrem pd Rukaresztem: pie 


złoty medal. 
górska mac 
ka machina do drylowania „, 


kich krainac ież ‘zinia, uniwersalny 
górski rainach tudzież w ai Pytań ryz 


śwież. konstrukcyi. 


W 


= 


pierwsze odznaczenie 


ictwa. 
e odznaczenie 


wsze odznaczenie 


przez król. rumuń- 
rwsze odzna- 
(342 13 26) % 
hina do drylowania „Superior > 
Hallensis*', 


. na wielkiej kom 
skie ministeryum 
czenie wielki 

Patent. uniwersalna 


patent. górs 


komicie uznane w 
aa nojówieżczy uznany rozsypywacz gnoju, paten 


„mit, wszelkie inne machiny gospodarczo-rolnicze naj 
młynek gnojoów s Katalogi darmo i opłatnie. j 


A firma 
, zastępstwo dla Austryi- Węgier i Górn. $Szlązka ma ; 
Grówne "EA Schober w Opawie (w Szlązku austr.) 
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GORSETY DAMSKIE 


oryginalne francuskie i wiedeńskie, 


Kompletne urządzenie do foto- 
grafowania iso 7 Sas ace 


clów Zgłoszenia u portyera w tymże zakładzie. 


(1153-2 8) MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH 


Maryi Prauss 
w Krakowie przy ulicy św. Anny Nr. 3 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 


odwrotnie. (231-34-50) 


F. A. GRIGAR 
w Krakowie, linia A—B, L. 44, 
wyłączny skład i zastępstwo na Galicyę 
St ją PRZYRZĄDU DO GOLENIA 
al a (brzytwy bezpieczeństwa) 
zapomocą przyrządu do golenia 
(brzytwy bezpieczeństwa), każdy na- 
wet nieumiejący się golić, w prze- 
ciągu 2 minut daleko lepiej jak zwy- 
kłą brzyt»ą ogolić: się może bez 
skaleczenia, gdyż takowe zupełnie 
jest wyklnczonem. JP. (1136 8 10) 
Cena jednej sztuki 5 złr. 50 c. 


Or. med. Czesław Stiche 


ordynuje 


Kreuz Grasse, Insel Rügen. 


Sklepu 


Galanterye, przybory do podróży, 
bielizna i parfamerya. 


Na sezon wiosenny i letni. 
Sklad fabryczny 


Sukna, Kortów, Kamgarnów, 
i Szewiotów, 
Kamizelek pikowych i jedwabnych. 
MATERYE NA MUNDURY WOJSKOWE, 
URZĘDOWE, DO KONNEJ JAZDY 

I LIBERYJNE, JP. (567-21 ) 
Materye na damskie okrycia 
od najtańszych do najdroższych. 


Przybory krawieckie. 


FRANCISZEK GUŻYDŁO 


w Krakowie, Sukiennice Nr. 27. 
Ceny fabryczne stałe. 


(599 19-25) 


W Strupkowie, poczta Ottynia, 


szczegółów udziela Zarząd dóbr tamże 
(1144-2-5) 


Ji | d 

(Sre DASE vaP 

wszelkiego rodzaju. 7 
(175-17-26) 


F. Wertheim & Co 


c. i k. nadworni 
dostawcy; 
pierwsza austryac. c. k 
uprzywilej. fab 
i fabryka wind 


w Wiedniu, 


HKS Urz 


do farbowania siwych włosów, 


KAMIENICA 


ul. Grodzka Nr. 30. 


Tinct. capsici compos. 


(Pain-Expeller), 
wyrobu Praskićj apteki Richtera, 
powszechnie znany bole uśmierzający 

środek do nacierania, można 


a w» „ „ 
1 słoik pomady orzechowy..... 
"ją 99 . 39 

1 flakon olejku orzechoweg: 


0 zł. 2.—, 1.— 


„_ Składy w Krakowie maja: W. Fenz ku- 
piec, Konstanty Wiszniewski aptekarz. 


(877 11 20) 


dostać w wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie należy 
być bardzo ostrożnym i przy- 
jmować jedynie flaszki z 
ochronną marką „kotwicą* 


DEF | 4 A Sz W -0a jako prawdziwe. — Centralny skład: 
p m WE Apteka Richtera pod Złotym lwem 
stare i nowe sprzedaje najtaniej (895-356 ) dB KD 


EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4. (709 10-49) 


j konc. majster murarski, ulica 


Zarząd Wapiennika 
w Plazie 


podajė do pado nispi, 
iż rozpoczął wypalanie i wysyłkę wapna. 


Zamówienia przyjmuje Zarzad Wa- 
piennika w Płazie, poczta Chrzanów ai 
tudzież Gustaw Baruch w Podgórzu. 


Reprezentacyę główną dla Krakowa ma p. Tomasz Bojas, 
Siemiradzkiego Nr. 5. JP.(720-17-19) 


o 
_ Ganz i Sp. 
Odlewarnia żelaza i akcyjne Towarzystwo fabryki machin, 
BUDAPESZT i LEOBERSDORE pod WIEDNIEM. 


zastosowane do miejscowych stosunków ze śc słem regulowaniem 
Turbiny i o ile można z największem wyzyskaniem siły wodnej. 
SE" "BM Z walcami z twardej leizny dla 
| Ji Łożyska walcowe "gm młynarstwa więk. i mniejszego, 
różne machiny młynarskie i urządzenie całych młynów, łuskacze. 
Rozdrabniacze; młynki kuliste systemu Grussona, Tupacze, walce, 


stępy i t. p 
wedle znanego systemu prze- 


Urządzenia elektrycznego oświetlenia saga z air ele 


tryczne przeniesienie siły, umożebniające korzystne wyzyskiwanie sił wodnych 
z oddalenia. (1018-5-10) 


Da Machiny do wyrobu papieru i celulozy. "TR 


Główne zastępstwo ma Paweł Engel w Wiedniu, IX/1. Wasagasse ZA. 


sprzedania w zakładzie Hel-Iznane z dobroci, poleca w wielkim wyborze 


(1067-3-5) 


vKARLSBADZIE, 


frontowego z piękną wystawą 
poszukuje się do wynaję- 
cia. Oferty przyjmuje R. Tschörner, 
Brünn, Färbergasse Nr. 5. (1104-3-3) 


jest 950 morgów ziemi z go- 
rzelnią do wydzierżawienia. In- 
wentarz można nabyć na miejscu. Bliższych 


ka k 
(dźwigni) 


V., Louisengasse 6. 
Illustr. katalogi darmo. 


w śródmieściu, III-piętr., jest wskutek sto- 


(1096-3 4) 


Odznaczony medalem państwowym 6. k. Ministerstwa handlu za okna kościelne na wystawie 
w Przemyślu 1882 r. i medalem srebrnym na wystawie krajowej w Krakowie 1882 roku 


PIERWSZY KRAJOWY 


Zakład Szklarski w Krakowie 
założony 1864 roku 


TEODORA ZAJDZIKOWSKIEGO 


rzy ulicy św. Jana Nr. 14, na dole, 


polecą Szan. Publiczności swój zakład artystyczno szklarski okien 
kościelnych, z których to robót posiada chlubne świadectwa z 20 lat. 


Podejmuje się robót szklarskich, jakoto: Okien kościelnych ze szkła czystego, kolorowego 
i katedralnego, oraz na żądanie malowania w deseń na szkle (witraże). Przerabia staro- 
świeckie witraże. Podejmuje się oszklenia pojedynczych okien i większych budowli. Do- 
starcza wszelkiego rodzaju szyb lustrowych i zwierciadeł z najpierwszych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Ubiera żerandole i dostarcza do tychże wszelkich przyborów. Oprawia 
obrazy i t. p., jak również przyjmuje wszystkie roboty w zakres szklarstwa wchodzące, 
oraz Zastępca słynnej firmy w Europie Neuhauser Dr. Jele i Sp. w Innsbrucku 
t. j. huty szkła katedralnego i tyrolskiego, malowania na szkle, jako znanych fabrykantów 
robót okien kościelnych i t. d. (2461-26-) 


. 


Wystawa nieustająca 
„l 


ma Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich -z 


Zwiazku stolarzy krakowskich 
przy ulicy Floryańskiej Nr. 57, w pobliżu bramy, 
poleca | 


Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych i jadalnych, 
budoarów, gabinetów, bibliotek i t. p. 


Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych 
do zupełnie skromnych umeblowań, iównież przyjmuje się wszelkie zamówienia i re- 
paracye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. 

Pokrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór mebli bam- 
busowych z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie, 

Wszelkie wyroby mebli giętych wypłatanych również fabrykacyi tutejszej. 

Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy 
duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy na 
czas oznaczony dostarczone być mogą. 


Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. 
Ceny nader przystępne 


Ciesząc się już dotąd licznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 
i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania. 


Zarzad. 


SPT 


(328-29-) 


TAA N SFO, 


SLE, 


"Saaworze na Szlązku austr. (Ernsdorf) 


Zakład hydropatyczny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Kuracye elektryczne, 
mięsieniowe, mleczne i t. d. Sezon od 1 maja do 30 września, Lekarz Hbr. Edm. 
MHowalski. Poczta, telegraf, stacya kolei żelaznej. Wyjaśnienia i broszury prze- 


a aa 


wyna- H perfu- | |sunków familijnych korzystnie do naby- ła H k PE e 750-4-10) ; 
tazku A. Maczuskiego, or | |cia na 1. — Zgłoszenia w Biurze ko- syła Hnspekcya Zakładu j 
w Wiedniu, Kirntnerstrasse 19, mis-inform. Wł. Jaworskiego w Krakowie, 3 


Wylko prawdziwe szlachetne 
kamienie w oprawie: 


S GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY, 
| AGATY itp. 


CZESKA AJENCYA 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej 
Nr. 26. (144 226 ) 


Wodolecznica w Ischl (Kaltenbach) 


w najpiękniejszem położeniu tuż pod lasem, przez dodane budowle znacznie rozszerzona, posiada 
80 pokoi, wielką jadalnię z obszernym tarasem, salon fortepianowy, bilardowy i dla pań, pawilon 
na śniadania, 180 m. długi kryty chodnik, miejsce do gry w lawn-tennis i krokieta, 2 kręgielnie 
i t. d., wszystko położone w wielkim parku. - 

Mięsienie, szwedzka gimnastyka lecznicza, leczenie dyetetyczne 
i terenowe, kąpiele elektryczne i solankowe. (905-5-12) 
Ceny przy znakomitym wikcie bardzo przystępne, na wiosnę i w jesieni jeszeze bardziej zniżone. 

Wyjaśnienia i prospekta wysyłają najchętniej właściciele i lekarscy kierownicy : 
Dr. Alfred Winternitz. Dr. Henryk Hertzka, 


_ Kąpiele BADEN pod Wiedniem. | 


Ziemno saliniczny zdrój siarczany (13 cieplic od 25—36" Cels.) 
Ciągłe leczenie przez cały rok. — Kuracye terenowe. — Rozpoczęcie pory 
letniej 1 maja. 
„ W roku ubiegłym było 20.062 osób. Kąpiele tego w ślicznej okolicy położonego miasta 
cieplicowego urządzone są z wszelkim komfortem bardzo gustownie i praktycznie. 

Nowy kurhaus ze swemi wielkiemi wspaniałemi salami koncertowemi, czytelnianemi, kon- 
wersacyjnemi, restauracyjnemi i do gier, telefon, nowa hala do picia wód, znakomity teatr letni, 
tudzież pyszny ogród i inne urządzenia dają wszelkie przyjemności, wygody i zabawy pierwszo- 
rzędnego miejsca leczniczego. Baden mens T także najlepszą wodę do picią z wiedeńskich wo- 
dociągów górskich. Objaśnienia i prospekta rozsyła na [723-4-10] 


BAD REINERZ 


(DUSZNIE) í 
w Szlązku Pr., klimatyczne lesiste górskie miejsce lecznicze, 568 m. n. p. morza, ` 


posiada trzy zdroje do picia, obfite w gaz kwas węglowy, alkaliczno -żela- 
ziste kąpiele mineralne, mułowe i natryskowe, znakomity zakład żętyczny 
i mleczny. — Wskazane w chorobach oddechowych, odżywienia i ustroju. — 
7000 gości kąpiel. 8 lekarzy. Początek pory kąpielowej w maju. (591-4-6) 


Ostatnia stacya kolei Riickers:-ieinerz 4 kim, Prospekta darmo. 


= Ea (JA STEREO) 


k 


anie darmo 
Homisya kąpielowa, 


Na Najwyższy rozkaz Jego tp c. i kr. Apostolskiej Mości. 


Bogato wyposażona przez c. k. dyrekcyę dochodów loteryjnych poręczona 


XVI. LOTERYA PANSTWOWA 


EG” na wspólne cele dobroczynne wojskowe. *%% 
3,135 wygranych w ogólnej ilości 170,000 złr., 


mianowicie: 
1 główna wygrana 60,000 złr. z 2 przedniemi i 2 następnemi wygranemi po 500 złr., 
1 gł. wygr. 30,000 złr., z l przednią i l następną wygr. po 250 złr., 2 wygr. po 10,000 złr., 
10 wygranych po 1000 złr., 15 wygran. po 500 złr., 100 "ZĘ: po 100 złr., wreszcie wygrane seryj 
w ogólnej kwocie 30,000 złr. 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 22 czerwca 1893. 


MIE Los kosztuje 2 złr. w. a. E 


Bliższe objaśnienia zawiera rozkład Ey, który można dostać darmo Eoy zakupnie losów w od- 
dziale dla loteryj państwowych w Wiedniu, Stadt, Riemergasse 7, II. Stock (Jacoberhof), tudzież 
w licznych miejscach sprzedaży. 

mm Losy przesłane będą opłatnie. mm 


Wiedeń, w marcu 1893 r. Od c. k. Dyrekcvi dochodów loteryjnych, 
(7414-6) oddział loteryi państwowej. 


Pierwsza o. k. austr.-węgier. wył. uprz. fabryka < zaj 
arb lacyatowych 
p. f. KAROL KRONSTEINER, Wien, Ill., Hauptstr. 120 


F we własnym domu. 
Odznaczona złotemi medalami. Dostawia dla arcyksiążecych i książęcych zarządów 
mi dóbr, c. k. zarządów wojskowych, wszystkich kolei, Towarzystw przemysłowych, 
górniczych i hutniczych, bardzo wielu Towarzystw budowlanych, przedsiębiorców budowni- 
czych i budowniozych, tudzież wielu właścicieli fabryk i realnoś i. — Farb tych używa się do 
powlekania budynków i są one w 40 rozmaitych wzorach kilo od 16 et. wzwyż, rozpuszczalne 
w wapnie, zupełnie podobne do powłoki olejnej. (729-8-) 
Zbiór próbek i opis użycia darmo i opłatnie. 


CZAS z Niedzieli 14 Maja 1898. 


KSIĘGARNIA, SKŁAD I NAJWIĘKSZA 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
ORAZ GŁÓWNA EKSPEDYCYA PISM 
PERYODYCZNYCH 


$. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie. 3 
w Rynku, linia A—B, telefon Nr. 150, 
otrzymała na główny skład: 

Łuskina. Wielki rok, powieść 
z niedalekiej przyszłości, kięga II. 

Wojna Rosyi Z Austro- 
Wegrami, coua 75 centów, 
z przesyłką poczt. 90 ct.: poprze- 
dnio wyszła księga I., zawierająca: 
wypowiedzenie wojny, 
cena 1 złr., z przesy ką pocztową, 
1 złe. 15 centów. (1118-3 5) 


i POLKA, wysoko wy- 
Nauczycielka kształcona, z języki: m | 
francus., ni miec.. i muzyką — ANGIELHA | 
z jezyk. niemiec. i średnią muzyką — FRAR- 
CUZHKA z dobrą muz ką — ma zaraz do 
uzndeszczenia Biuro naucz. Mme Stéphanie 
w Krakowie, ul Długa Nr. 7. (1154-2-3) 


W Rabce 


otwieram z dniem 1 czerwca, jak i lat 
poprzednich, PENSYONAT dla panien 
i dzieci, zapewniając zupełną opiekę, do- 
bre higieniczne odżywianie i pomoc le- 
karską. 


K. Głuchowska. 


Adres: Dr. Głuchowski, lekarz zakła- 
dowy w Rabce. (1065 3-6) 


Majaątki ziemskie 


w zachodniej Galieyi, do sprzedania. 

1/0: 2000 morg., w tem 1300 lasu szpilkowego, 
ładny dwór, chmielarnia, gorzelnia. Cena 
260.000 złr, dług 160.000 zir. 

Y,a- 980 mo'g., 1owe budynki, dwór obszerny. 
Cena 150 000 złr, dług 100000 złr. 

e. 8000 morg., w tem 6800 lasu starego 
rębnego, dwór ładny, tartak, młyn. Cena 
400.000 złr., dług 120.000 złr. 

4/,.. 1060 morg., w tem 400 lasu rębnegu, ładne 

budynki. Cena 120.000 złr., dig 65.040 złr 

. 3270 morg., w tem 1600 lasu szpilkoweg. 

rębnego, dobre budynki. Cena 320.000 złr., 

dług 150.000 złr. można zaciągnąć. 

Wiaddmości udzieli J. Próchnik we Lwo- 
wie, ul. Jagiellońska l, 2. (1150-2 6) 


Stary Cognac 


destylowany z wina własnego chowu, do- 

starcza od najpierwszej jakości opłatnie 

4 butelki za 6 złr. albo 2 litry za 8 złr. 

Benedykt Hertl, właściciel dóbr, za- 

mek Golitsch przy Gonobitz w Styryi. 
(908-35-104) 


m w 


Niema bolów głowy. 


Niema już reumatycznych ani new- 

ralgicznych cierpień. Szybkie i pewne 

wyleczenie. Niżej umieszczony na podstawie 

wybitnych powag, jak: Dnetese de B ulo- 

gne, Legros, On mus, Remack, przez Antoniego 
rscha wynaleziony 
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odciąga z ciała zbytek elektryczności, który 
jest głównym powodem przeważnej czyści 
nieregularn. ści ustroju nerwowego. Za nade 
słaniem R złr. 70 ct. opłatnie. potrze- 
bne podanie żądanej wielkości poleca. Jedy- 
nie do nabycia u podpisanego. (929-4-) 


Wilh. Feith, Brünn. 


Najlep. czernidło 
w świecie ! 


Fernolendi 


czernidło 
na obuwie 
W Wiedniu. 


Fabryka założona 

' w 1835 roku. 

To czernidło bez witryoleju nadaje ciemno- 
czarny połysk 


I KONSERWUJE SKÓRĘ. 


Wszędzie do nabycia. ——— 
Z powodu maślładowań należy dokładnie 
uważać na moją firmę (1029 2-52) 


WE" Fernolendt! TZBĘ 
a iii i 


Wyciąg olejku do USZÓW 


©. k. sekundaryusza Hbr. Schipka uzuany za- 
szczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 

owych i zagranicznych, dla swej siły leczni- 
ej gdyż leczy wszelką głuchotę (nie z uro- 
dzenia) szum w uszach, strzykanie it. d. 
usuwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 et. 
w aptekach Wiktora iedyka w Mirako- 
wie; Dra Karola Mikolascha wdowy, 
Zygmunta Hłuckera spadkobierców 
we Lwowie; Wilibalda Bełdowicza 
w Czerniowcach; Romana Jakubow- 
skiego w Nowym Sączu; Adolfa Beila 
w Stanisławowie; C. Jahra w Stryju; 
Karola Marescha w Samborze; Ada- 
ma Krzyżanowskiego w Drohobyczu ; 
Edwarda Kahanego w Tarnopolu; 
Plebana Stefansplatz 8, Twerdy Mariahilfer- 
strasse 106 w Wiedniu. Tylko prawdzi- 
wy, jeżeli fiaszeczki mają wyciśnięty napis: «K. 
K. Secundir-Arzt Dr. Schipek, Wien.“ Za poprze- 
dniem otrzymaniem A złr. 70 cnt. opłatna 
wysyłka do całej Austryi- Węgier. (60 24-24) 


a) Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku I89I-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5*/, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
reszta otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 


b) Częścią reszty, która mi pozostaje od fabrycznego ra- 


batu, opłacam wszystkie ko- szta przewozu danego narzę. 
dzia muzycznego od fabry- ki aż do miejsca przezna- 
czenia. c) Na żadanie wy- syłam fortepiany i pla- 
nina ze wskazanej mi fa- bryki wprost pod wska- 
zanym miadresem i sprze- - daję je na tych samych 
warunkach, na których F 0 b T 3 p | À N 0 W sprzedaję narzędzia mu- 
zyczne znajdujące się PO na moim składzie; ka- 
Ka > 
u mnie (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek 
fabryce za moim pośredni- — ctwem) przyjmuję napowrót 
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 


żdy więc taki fortepian, który (n. p. w Wiedniu) 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 


kosztuje na miejscu we fabryce 400 złr., a z 
opakowaniem i dostawą (n. p. do Tarnowa) ko- 
wane wymieniam za dopłata na nowe. A) W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 


sztowałby 430 złr. — j 
) sprzedaję za złr. 380 
I odstawiam aż do Tar- nowa bezpłatnie. d) Za 
pośredniczę zupełnie bezintere- 
sownie. 


r 


wszystkie nowe, nawet najtańsze narzędzia 
muzyczne mojego skła- du (a więc za fortepiany 
od złr. 300 i pianina od złr. 200) daję porękę 
20-letnia. e) Każde na- rzędzie muzyczne kupione 


(208-15 -) 


- 12 
zegary wieżowe» 
tudzież zegary dla szkół, ratuszów, fabryk i publicznych gma- 
chów, dostarcza w zrakomitej, trwałej, fachowej kenstrukcyi 
i wykonaniu, a wskutek racy« nalnega podziału czasu, znacznie 
lepiej i taniej niż konkurenci, pod korzystnemi warunkami wy- 
płaty dla urzędów parafialnych i gmin (697 20 20) 


Fabryka zegarów wieżowych, poruszana parą, 


Fr. Moravus vw Bernie mor. 
Kosztorysy darmo i opłatnie Eg" Fabryka odznaczona 
pierwszemi nagrodami w Londynie, Brukseli, Pa- 
lermie, Kromieryżu, Lincu, Roskowicach itd. Tag 


Miejska FABRYKA GIPSU w Bochni 


ODZNACZONA KILKOMA MEDALAMI, 
wyrabia i wysyła: 
Gips surowy mielony przedniej jakości, do uprawy gruntów pod tymotkę, 
lucernę, koniczynę, buraki, karpiele, kapustę i t. d. 100 kilo po 55 et. 
Gips palony mielony do uprawy gruntów 100 kilo . po 80 ct. 
Gips palony mielony murarski do sufitowania i gzymsowania 100 k. po 80 ct. 
Gips alabastrowy rzeźbiarski i do modelowania po złr. 1:50, 2, 3 i 5 złr. 


Ceny tych gatunków zależą od ilości zamówienia, białości i miałkości gipsu. 
Gips chirurgiczny (Verbandgyps) 1 kilo 9 ct., 5 kilo z woreczkiem 60 et. 


Ceny rozumieja się loco dworzec kolej. w Bochni. 


Najchctoiej przyjmujemy worki opłatnie nadesłane do napełnienia lub nabywamy takowe 
na rachunek odbiorcy po cenie 25 ct. za sztukę, zaś o ie zapas starczy. wypożyczamy worki za 
złożeniem kaucyi po 25 ct za sztukę; wypożyczone worki przyjmu'e fabryka napowrót za zwro- 
tem kancyi, jeśi takowe niezniszczone w 14 dniach do fabryki nadesłane z: staną. (983 6-10) 


Zarząd miejskiej fabryki gipsu w Bochni. 


TRUSKAWIEC À 


Zakład zdrojowo-kąpielowy, stacya klimatyczno- 


lecznicza i Zakład inhalacyjno-solankowy 
(w Galicyi wschodniej). 
Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 


Koleją Karola Ludwika, koleją Państwową, Lwowsko-Czerniowiecko- 
Jasską i Węgiersko - Galicyjską do Drohobycza. 


Zdrojowisko i uzdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p. m.), 
niezwykle bogate w najrozmaitsze środki lecznicze. Zdroje słone i słono- 
glauberskie w zupełności zastępujące Kissingen, Hamburg, Marienbad, Kreuz- 
nach, Oeynhausen, Wiesbaden itd. itd. 

Najsilniejsza w Europie solanka, siarkowa, szczawa, alkalowo - ziemna, 
kąpiele słono-siarkowi>we, przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, jodo- 
bromowe i słono-siarczane w kraju i zagranicą. Kąpiele mułowo słone, kąpiele 
siarczane i słono- siarczane, kąpiele borowinowo -żelaziste. Natryski nosowe. 
Leczenie elektrycznością. Mięsienie. Żętyca. Mlóko. Tusze z słodkiej wody. 
Apteka i skład wód mineralnych. 

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych 
w cierpieniach skrofulicznych, gośćcowych, dnowych, syfilistycznych, w prze- 
wlekłych chorobach nórek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach kobie- 
cych, skórnych i nerwowych. 

Nowo założona wziewalnia solankowa najnowszego systemu Wassmutha 
polega na nadzwyczaj dokładnem rozpylaniu solanki zapomocą motoru paro- 
wego i odneśnych przyrządów, jak i na urządz*niu wentylacyjnem, odświe- 
żającem ciągle powietrze. 

W ten sposób przepełnione solanką ponietrze nabiera właściwości bar- 
dzo zbliżonych do powietrza morskiego. Jestto najskuteczniejszy środek 
leczenia chorób dióg oddechowych, jakcto: katarów nosa, oskrzeli, płue, 
astmy itp. Poprawia i przyspiesza odżywianie całego organizmu, ma pzez to 
rozległe zastosowanie w najrozma'tszych chorobach. Nowy ten sposób lecze- 
nia, uznany i aprobowany już dziś przez pierwsze powagi naukowe, zasto- 
sowywany bywa w pierwszorzędnych zdro'owiskach europejskich. — Dwie 
obszerne sale lej i Ilej klasy zapewniają chorym wszelką wygodę, jakiej 
i w zakładach zagranicznych miećby nie mogli, a zastosowanie najnowszego 
systemu Wassmutha stawia Truskawiec na rówbi z pierwszorzędnemi zagra- 
nicznemi zakładami, jak Reichenhal i Wiesbaden; inne zakłady z»grani'zne 
stoją pod tym względem niżej. 

Zakład zdrojowy Truskawiecki posada aparat suspensyjny systemu 
Charcota i Moczutkowskiego, racyonalnie zmodyfikowany przez profescra 
Dra Benedikta, używany przy chorobach rdzenia pacierzowego, jak w prze- 
wlekłym wiądzie (Fabes dorsualis). 

Ordynują lekarze zdrojowi: Dr. Aureli Plech, cesarski radca z Jaro- 
sławia i Dr. Zenon Pelczar z Krakowa, oraz Dr. Steynhaus ze Lwowa, 
emeryt. c. k. lekarz powiatowy. — Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, 
piecami zaopatrzonych, z łóżkami żelaznemi i materacami, od 50 et. do 3 złr. 
dziennie. — Kaplica łacińska, cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, do- 
borowa orkiestra, sala balowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, 
jak: krokiet, lavn-tennis, bilard i kręgielnia, trzy restauracye z zakładową 
na czele, cukiernia, kawiarnia, restanracye izraelickie, sklepy, fryzyer, cyru- 
lik i t. p. Skwery ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w górskie okolice, 
zabawy towarzyskie, reuniony i t. p. 

W pierwszym sezonie od 15go maja do 1go lipca i w ostatnim sezonie 
od 15go sierpnia dc 25go września pomieszkania w domach zakładowych o 
30 procent tańsze. — Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich 
objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Truskawcu. 

Ubodzy uwzględnieni będą tylko w I. sezonie do Ż0go czerwca i w III. 
sezonie od 20gn sierpnia, a poz‘ stający dłużej nad 3 dni po oznaczonym ter- 
minie t. j. po 20 czerwca, opłacają taksę całkowitą. (979-4 6) 


MAGAZYN MEBLI i PRACOWNIA TAPICERSKA 
STEFANA IGLICKIEGO 


przeniesioną została z ulicy św. Jana na ulicę Sławkowską 
pod Wr. 10 w Krakowie, vis-à-vis Grand Hotelu. 
,  Polecajgc obfity swój skład mebli oraz wielki wybór najnowszych materyj do pokrycia, po- 
dejmuje się robót w ząkres tapicerstwa wchodzących. Zlecenia, mnie powierzone, wykonuję naj- 
sumienniej i po cenach przystępnych. uszanowaniem 


JP(982 4 5) Stefan lglicki. 


SPRZEDAŻ AKP”NIENZLE. 


Podaje się do wiadomości, że w mieście Fodhajcach, najżyźniejszej p: dolskiej okolicy, 
z ludnoś ią £000 mieszkańców, z siedzibą St»rostwa, Sądu powiatowego i 5 doktorów medycyny, 
w którem znajduje s'ę szpitał powszechny krajowy, jako stały cdbiorca leków — jest do nabycia 
z wolnej ręki wzorowo prowadzona apteka z prawem sprzedaj em, wraz z murowanym, w naj- 
lepszym stanie i wszelkim wymogom odpowiadającym domem mieszkalnym i drugim domem drew- 
niauym, jakot ż z 2 ogrodani. Cena 52.000 złr. 

Bliższej informacyi udziela wyłącznie adwokat Kostrakiewicz, uica Ormiańska Nr 35, 
i przyjmuje pisemne oferty. Wszelkie pośrednictwo wykluczone. (1088-5 5) 


Lwowska Fabryka Astaltu 


i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 
S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, przy ul. Korytnej pod Wr. 13, poleca 


Astaltową masę elastyczną do fundamentów 


dla izolowania wilgoci kładzioną na mury w gorącym stanie, jedyny dziś pewny 
środek izolujący wilgoć; 


WEKUURE ulepszoną ogniotrwałą 
do krycia dachów wysokich gatunków, 
rola 10 metrów _] od złr. 2 do złr. 3:50; 


ASFALTOWE ELASTYCZNE PŁYTY IZOLACYJNE, 
LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY DO KONSERWACYI 


dachów tekturowych i żolaza; 

DES" SMOŁĘ angielska bezwodną. "WR 
©Qvusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budowniotwie 
najbardziej 
zawilgocone sciany w mieszkaniach. 

Niszczy zastarzały grzybek drzewny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe texturowe i oraz 
reparacye tychże. Metr [] po 50 do 75 ct. HbłRugoletnią trwałość poręcza się. 


RABKA. 


Zakład kąpielowy w tym roku zupełnie odnowiony. Zawiera około 300 miesz- 


1119-3-100) 


kań z komfortem umeblowanych. Położony w ur: czej miejs*owości, 500 metrów nad] 


poziom morza, posiada klimat nadzwyczaj łagodny. 
` Rabka jest stacyą kolei Transwersalnej, o 4 godz. jazdy od Krakowa. Do Za 
kopanego 6 mil końmi. Oprócz wspaniałych widoków, zajmujące wycieczki w okolicę. 
Dwie restauracye, cukiernia, poczta i telegraf w miejscu. Muzyka stała. Ko- 
munikacya ze stacyą powozami i omnibusami. 
Ordynujący lekarz zakład. Dr Głuchowski. Oprócz niego ordynuje paru lekarzy. 
Jako najsilniejsza solanka jodo-bromowa, nietylko w Ga- 
licyi, ale iw Europie, ściąga licznych gości. W zeszłym roku bawiło 
2500 osób. — Pomimo znacznych wkładów, ceny mieszkań i kąpieli są tesame, co 
i lat innych. — Wody i soli rabczańskiej dostać można we wszystkich składach wód 
mineralnych i aptekach: w Warszawie, Krakowie, Lwowie, Tarnowie, Przemyślu itd. 
Sezon od I czerwca do Il października. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd kąpielowy. (1142 2-3) 


9 dyplomów honorowych 
i uznania. 


2 złote, 13 srebrnych 
medali. 


KA WEŻZEY płym przy vw rotczy 
WODA DO MYCIA DLA KONI 
Cena flaszki 1 złr. 40 centów w. a. 


Od 30 lat w madwornych masztarniach i w większych stajniach wojsko- 

wych i cywilnych w używaniu, dla wzmocnienia przed i nabrania siły po 

wielkich utrudzeniach, przy wytknięciach, skrzywieniach, sztywności 
ścięgien it.p., nad je koniowi madzwyczajną wytrwałość w trenowanin. 


Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 
Należy uważać na powyższy znak ochronny i żątać wyraźnie: 


Kwizdy płynu przywrotczego. sos 6-2% 


GŁÓWNY SKŁAD MA 


Franciszek Jan IKwizda. 
c. i k. austr, i kr. rum. nadw. dostawca, aptek. obw. w KORNEUBURGU p. WIEDNIEM. 


ag Do | czerwca i od | września taryfy mieszkań zniżone o 25%. 74m 


KĄPIELĘ 
KRAPINA - TÓPLITZ 


w Kroacyi, 


odległe od stacyi „„Zabok-Kirapina-TOpilitz** kolei Zagoria o 1 godzinę, otwarta od go 
kwietnia do końca października. 30 do 36" R. ciepłe kąpiele, zoane z nadzwy- 


Piekność, la beauté, 


Niezaprzeczeaie m ędzy v szystkie mi istniejącemi środkami 
upiększającemi zajmuje 


oryginal. pasta Pompadour 


Dra med. A. Rixa w Wiedniu 

zawsze pierwsze miejsce. Ten słynny w świecie ogólnie znany 
środek usuwa za poręcze: iem, tak, że pieniądze zostaną zwró- 
cone, jeżeli nie skutkuje, w przeciągu 14 dni piegi, plamy 
wątrobiane, wypryski, czerwowość nosa, pęche- 
rzyki stłuszczenia, blizny z ospy, wogóle wszelką 
nieczystość na twarzy i ciele, skóra staje =. więkką jak 
sksamit, zmarszczki wygładzają się, a twarz dostaje różany 
koloryt, właściwy tylko młodości, w naturalny sposób. 

Hrabina Prokesch-Osten (Fryderyka Grossmann), 
kupująa jej bardzo wiele, |isze: „Pani Dr. Rix, proszę znów 
przysłać, jak oddawna, 5 słoik. pasty Pompadour do Gmunden,“ 
Panna Kathi Frank, artystka dramat. w Frankfurcie 
n. M., ciągle prowa alaga tẹ pastą, pisze: „Proszę, Jak zawsze, 
o przysłanie 5 sł. pasty Pompadour do Frankfurtu n. M.* 

1 stik oryg. pasty Pompadour z opisem 1 złr. 50 ct., 
1 fiaszeczka mleka Pompadour, zamiast pu ru do używania, 
tkwiącego, 1 złe. 5) cnt., 1 pudełko mydła Rompadour na 
szorstkie popękan> ręce. 3 sztuki 90 cnt. 

Dra Mixa margrabiny de Pompadour puder 
tłusty, stosowny we dnie i w nocy, tkwiący, czyni skórę nie- 
tylko. piękną i różową, lecz także miękką i młodociano świeżą 
jest zupełoie nieszko.liwym, chętnie jest używanym przez damy 
arystokratki i artystki. 1 pudełko 1 złr. 25 cnt. (597-8-8 
, Główny skład: Wien, Praterstr. 16, własny dom. 

Wilhelmina ix, wdowa po lekarzu od 40]. jedynie wyrab. 
prawdziwą oryginalną pastę Pompadowr. 

Do nabycia w Galicyi: w Krakowie u p. K. Wiszniewskiego apt., 

ul. Fl ryańska i u p. b. Rosnera apt.; we Lwowie u Z.Ruckera. 


NAJNOWSZA WARSZAWSKA 
PRACOWNIA 
Sukien, okryć i kapeluszy damskich 
MARYI SADOWSKIEJ 
przy ul. Floryańskiej L. 24, II piętro 

„pod trzema dzwonami* (881 6 6) 


wykonywa ws'elkie roboty w zakres modniar- 
stwa wchodzące, według ostatniej mody, 


SHS" po jak najprzystępniejszych cenach Wg 
młoda, miłej powierz- 


Osoba chowności, znająca się 


dobrze na gospodarstwie, poszukuje posady 
kluczniey. Na żądanie może się wykazać 
chlnbrem świadectwem z 11-let. praktyki. 
Wiadomość w restauracyi Tylki, ulica Ko- 
lejowa Nr. 18, B. J. w Krakowie. (1093 3 3) 


ROBOTNIKÓW POLNYCH 
i DWORSKICH, 


| miesięcznych, dostać można za- 
| raz i każdej chwili przez Biu o wy- 
wiadowcze B fńrasickiego w Jaro- 


sławiu. w potrzebnej ilości, pod korzy- 


stnemi warunkami. (1105 4-6) 


Trzy nauczycielki, 


rodowite Franenski, poszukują umieszcze- 

nia przez Biuro po Ś. p. Anieli Dembow- 

skiej. Henryka Teisseyre w Kra- 

kowie, ul. Franciszkańska 1. 1. 
(1134-2-3) 


299222999292999990 


Masła deserowego najprzedniej, 


tudzież Serów szwajcarskich naj- 

lepszej jakości, przeważnie całą 

produkeyę, poszukuje jedna z firm 
krakowskich. 

Oferty pi-emne pol tit. J. P. 

proszę składać w Administracji 

„Czasu“. JP(1126 5 10) 


NAJLEPSZE materye 
sukiesne ra ubrania, czesankowe, szewioty, 
| pakłaki, nieprzemaka'ne sukna myśliwskie, 
materye na każdy cel i wszelkie nowości ma- 
terye na suknie damskie na wiosnę i lato, wy- 
konane wszystko najgustowniej, w najlepszym 
gatunku i po najtańszych cenach fabrycznych 
wysyła nawet na metry także prywatnym 
skład c. k. uprz. fabryk towarów sukie"nych 
i wełnianych (993-6 10) 
Moriz Schwarz. Zwittau, Mahren. 
Próbki opłatnie. Uznanie ze wszystkich warstw 
| towarzystwa, władz, stowarzyszeń. Dla panów 


| krawców wspaniałe o próbek nieopłatnie. 
BEALNOSĆ 


w Skawinie 
30 morgów gruntu, dom murowany w ryn- 
ku, ogród, parcela pod budowę, budynki 
gospodarcze, jest do sprzedania. Wiado- 
mość u właścicielki, zamieszkałej w Kra- 


kowie, ulicą Pijarska Nr. 2, I. piętro. 
(1097-2 3) 


Bezwonny, schnie naty chniast | 
S Yw Jaworznie 
z Th. Dendera, 
i SSJ 10) mr. =tkilo 
SA złr. 150 w. a. 


DŁYSKOWY NA POSADZKI. 


Stanisław || 
Feintuch 5 
Rynek gł. Nr. 6. (2 


(590 6-15) 


Założona 1845. Firma protokółowana. 
Odznaczona na kilku wystawach powszechnych. 


Fabryka dydmentów szklarskich 
| MASZYNOWYCH 


do wszelkich celów przemysłowych. Dla szklarzy, 
właścicieli hut szklawnych, optyków. litografów, 
mechaników, budowniczych machin itd. Cenniki 
i rysunki próbek darmo i opłatnie, (730-3 10) 
Josef Legradi's Nachfolger, 
H. Rosenberg, 
w WIEDNIU, V., Kiohigasse Wr. 86, 
we własnym domu tabrycznym. 


Specyalne urządzenia 
dla gorzelń i browarów 


tudzież ich kompletne urządzenia, aparaty 
wszelkiego systemu, kotły parowe, machiny 
parowe i pompy, panwie browarniane, chło- 
dniki, aparaty zacierowe, Henzego i par- 
niki kośsi, zbiorniki do spirytusu, parowe 
parzelnie ka: my dla wytwarzania karmy dla 
bydła, szezególniej praktyczne dla dworów, 
gdzie niema gorzelń, rekonstrukcye starych 
aparatów i wymiana starej miedzi po naj- 
wyższych cenach na nową rob tę, tudzież 
reparacye lokomobil. (363-15-52) 

Do wykonania powyższych przedmiotów 
ze zapewnieniem najrzetelniejszej obsługi 
poleca się PP. Gospodarzom i Fabrykantom. 


Jan Ochsner 
w Biały pod Bielskiem. 


Zu beziehen durch jede Buchhandlung ist die 
preisgekrynte in 27 Auflage erschienene Schrift 
des Med-Rath Dr. Miiller iiber das 


z poodadda chamem. [ZZA 


Shot Sum 


Freie Zusendung unter Couvert fiir 60 Kr. in 
Briefmarken. (778-7-) 


Eduard Bendt, Braunschweig. 


CZAS z Niedzieli 14 Maja 1893 7 


maka — 


Z upoważnienia 


w Banku Handlowego w Warszawie 


l» c 

vA) = 

v az IT 

A DOM BANKOWY w KRAKOWIE, 

P) zawiadamia, iż dla dogodności P. T. osób zamieszkałych w Austryi, a posiadających 5%, Listy Zastawne 
1 Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Królestwie Polskiem, załatwia konwersyę tychże Listów 
l na takież Listy 44 '/, ściśle na warunkach prospektu konwersyjnego, poniżej wymienionych, zaczem 
S P. T. posiadacze rzeczonych Listów Zastawnych nie będą narażeni na ponoszenie prowizyi lub jakich- 


kolwiek kosztów przesyłki 5'/, Listów do Warszawy, względnie 4'/,/, z Warszawy. 


WARUNKI KONWERSYI: 


Na mocy Najwyższego zezwolenia, Towarzystwo Kredytowe Ziemskie gubernij Królestwa Polskiego przy- 
stąpiło do konwersyi swoich 5-procentowych Listów Zastawnych na Listy Zastawne niżej oprocentowane. 

Obecnie z ogólnej sumy Listów Zastawnych 5-procentowych, będących w obiegu, Towarzystwo obowiązanem 
jest skonwertować na Listy Zastawne 4'/-procentowe sumę nie mniejszą od 56,535.100 rubli w ten sposób, aby połowa 
z każdej Seryi Listów Zastawnych 5-procentowych zastąpioną była nowemi Listami Zastawnemi 4'/ procentowemi. 
ve Emisya Listów 4'/,% dokonaną będzie na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej ustawy Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego z roku 1888, której przepisy w całej swej mocy do nich się stosują; nowe zatem Listy 4'/,% korzystać 
będą z tych samych zabezpieczeń, co i Listy 5%, w których miejsce wstępują (art. 136 Ustawy Tow. z r. 1888), 
i żaden List 4'/4%/, nie będzie na konwersyę wypuszczony, bez poprzedniego zapewnienia się, że odpowiedniej 
nominalnej wartości List 5%, zostanie wycofany z obiegu. 

Listy 4'/4'/, drukowane będą na papierze w tej samej formie, co Listy 5%,, i wystawione zostaną na okaziciela 
w sumach : 3000 rubli, 1000 rubli, 500 rubli, 250 rubli i 100 rubli, bez oznaczenia na nich ostatecznego terminu 
umorzenia; bieg półrocznie płatnych od tych Listów procentów rozpocznie się z dniem 10 (22) czerwca 1898 r., do 
każdego Listu dołączonych będzie 20 półrocznych kuponów, z których pierwszy płatny w dniu 10 (22) grudnia 1893 r. 

Na umorzenie 4'/47/, Listów Zastawnych przeznaczone będą opłaty amortyzacyjne, wnoszone przez dłuźników 
od odpowiednich pożyczek hipotecznych. Opłata amortyzacyjna nie może być niższą od jednego procentu od całości 
pożyczki hipotecznie zabezpieczonej, z dodatkiem 4'/, procentów od umorzonej części tejże pożyczki. 

Umorzenie Listów 4'/,%, w nominalnej ich wartości nastąpi za pomocą losowań, które corocznie w dniach 
Ty 20 marca (1 kwietnia) i 10 września (1 października) w Dyrekcyi Głównej Towarzystwa w Warszawie odbywać 
l się będą. Pierwsze losowanie odbędzie się w dniu 19 września (1 października) 1893 r. 

Numera wylosowanych Listów 4'/4%, będą ogłaszane w taki sam sposób, jaki dotąd co do Listów 5%, 
był praktykowany. 4 i 
9 Wypłata kapitału za wylosowane Listy 4'/,,, oraz wypłata należności za ubiegłe kupony dokonywaną 
będzie w najbliższym terminie płatności odpowiednich: kuponów we wszystkich Kasach Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, jak również w Petershurgu, Moskwie, Berlinie, krakowie i innych miastach w bankach i instytucyach 
kredytowych, które Tow. Kredyt. Ziemskie poda do publicznej wiadomości. 
W Kupony od Listów Zastawnych 4'/ą'/, ulegają podatkowi skarbowemu. 


NE: 


1 


Zlecenia na wiedeńska giełdę płodów 
uskutecznia po najprzys'ępniejszych cenach ajencya zbożowa Albert 
Rosenberger w Wiedniu, ll., Praterstrasse Nr. 28. — 
Poszukiwani rzetelni zastępcy za dobrą prowizyą. (1044-2-3) 


BANK KRAJOWY 


królestwa Galicyi I Lodomeryi z W. Księstwem 
krakowskie 


podaje niniejszem do wiadomości, że począwszy 
od dnia igo lipca 1893 r. udzielać bedzie 


pożyczek hipotecznych w 4"), 
listach zastawnych, 


a mianowicie: 
ma dobra (abularme ziemskie 
wyłacznie tylko w 4, listach za- 


XKKKASRPKKKKĘ 


wszelkie reparacye dac 


kuchenne. 


wej pamięci. (192 20 25) 


RKKKZANK 


T. Lewieckiej 


Konwersya 5% Listów Zastawnych , 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego Królestwa Polskiego w Warszawie 


na takież Listy 4'p"p. 


PIECH"; powa CZY POLO ae 
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PIERWSZA SPÓŁKA BLACHARSKA 


J. Stankiewicz, J. Bialik, S. Michalski, 
w Krakowie 
przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 22. 

Będąc zaopatrzonymi w materyał wyborowy, wszelkie maszyny pomocnicze i po- 
siadając fachowe uzdolnienie, wykonujemy po cenach umiarkowanych wszeikie 
przyrządy kąpielowe, jakoto: wanny, prysznice, piecyki do wanien; zakła- 
damy dzwonki elektryczne i gromochrony; urządzamy klosety po- 
hojowe i nadkanałowe wentylacye. — Pokrywamy wieże, kościoły i dachy 
miedzią, cynkiem, ołowiem, blachą żelazną i wy- 
konujemy pod Ewaranorą w ozraczonym czasie 

w. 


Wyrabiamy naczynia kuchenne i domowe 
w miedzi kute, oraz pobielamy naczynia 


Przyjmując zasadę, że dostarczać 
będziemy towar dobry, tani, krajo- 
wego wyrobu, ośmielamy się polecić łaska- 


RRKKKANKRKNKKENKKKKKKKKKKKKA 
Sklad Nasion i Herbaty 


przy ul Sławkowskiej L. 10, 


ASC 


Celem przeprowadzenia konwersyi Listów Zastawnych 5%, Towarzystwo Kred. Ziemskie, niezależnie od 
zwykłego półrocznego losowania, zarządziło wylosowanie na konwersyę nominalnej sumy 56,535,100 rubli tychże 
Listów, które to losowanie zgodnie z art. 156 Ustawy Tow. rozpoczęte, już ukończonem zostało. 

Tabele Listów Zastawnych 5%, wylosowanych w celu konwersyi, otrzymać można bezpłatnie w Dyrekcyi 
Głównej i we wszystkich Dyrekcyach szczegółowych Towarzystwa, a nadto rzeczone tabele przesłane będą: do 
redakcyj wszystkich pism codziennych w Warszawie wychodzących, do Banku państwa i głównych jego kantorów 
i oddziałów, do pierwszorzędnych Banków prywatnych w Warszawie, Petersburgu i Moskwie, do takichże Banków 
w Berlinie, Wrocławiu, Krakowie Nwe Lwowie, oraz do Banków prywatnych i głównych kantorów bankierskich 
w Łodzi, Częstochowie i Włocławku. 

Listy Zastawne 5°, wylosowane na konwersyę będą na żądanie ich właścicieli zamie- 
nione ma Listy 4'/,/, w sposób i na warunkach poniżej wskazanych. 

Właściciele Listów Zast. 5% miewylosowanych mogą także przedstawiać one do zamiany na Listy 
4'/,% pod takiemi samemi warunkami. 

Listy Zastawne 5%, wyłosowane na konwersyę, a niezamienione na Listy 4',,, 


E 


spłacone będą w nominalnej wartości, poczynając od 10 (22) czerwca r. b., podług obowiązujących dotąd co do J 
takiej spłaty przepisów. U 
oT iaith A 4 
| 
N 
U 
Zamiana na Listy 4',0, tak wylosowanych na konwersyę, jak i niewyloso- W 
wanych Listów 5 uskutecznia się w następujący sposób: ń 3 
Właściciel Listów 5%, obowiązany jest złożyć je ze wszystkiemi kuponami, poczynając od kuponu płatnego a x 


w dniu 10 (22) grudnia 1893 roku. Wartość brakujących kuponów właściciel Listów zapłaci gotowizną, po strąceniu 
podatku skarbowego. Zaraz przy złożeniu Listów 5*/, właściciel ich, do każdego sta rubli nominalnej wartości, 
otrzyma dopłatę w kwocie jeden rubel kopiejek pięćdziesiąt, a prócz tego wartość 
kuponu, płatnego w dniu 10 (22) czerwca r. b., bez dyskonta, jeśli ten kupon znaj- 
duje się przy Liście. 

Złożone do takiej zamiany Listy 5%, będzie zwracał Dom bankowy Augusta Raczyńskie- 
go, bezzwłocznie po odpowiedniem ostempiowaniu (do czego w Krakowie wyłącznie 
jest upoważniony). wszystkie zaś kupony będą zatrzymane. 

Nowe Listy 4'/,/%, z 20 kuponami, poczynając od kuponu płatnego w dniu 10 (22) grudnia r. b., wydawane 
będą po dniu 1 (13) lipca r. b. okazicielowi ostemplowanych Listów 5%/, w tem samem miejscu, w którem rzeczone 
Listy były do zmiany przedstawione. Wydanie nastąpi w ciągu najpóźniej 10-cin dni od daty zażądania. 

Zadania zamiany wnoszone byc mają do dnia $ (20) maja r. b. włącznie 
w Krakowie do Domu bankowego p. Augasta Raczyńskiego, jako upoważnionego 
przez Bank handlowy w Warszawie, przyczem zastrzega się, iż wszelkie opłaty lub stemple, jakie 
mogą obowiązywać przy dopełnianiu konwersyi w miejscowościach, położonych w Austryi, ponosi posiadacz Listu 
Zastawnego. 


ZSZSZSZSASZE 
iata a ia 


GG 
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Towarzystwo Kredytowe Ziemskie uważa za obowiązek uprzedzić, że warunki i dogodności zamiany Listów 
Zastawnych 5°% na 4'4%/, w niniejszem ogłoszeniu postanowione i opisane, stosują się wyłącznie do konwersyi, 
obecnie przedsięwziętej. Względem zaś Listów Zastawnych 5%, pozostać mogących w obiegu po dokonaniu obecnej 
konwersyi, Towarzystwo Kredytowe Ziemskie zachowuje sobie swobodę dalszej konwersyi pod warunkami, jakieby 
w przyszłości za najwłaściwsze dla siebie uznało, lub też wprost realizacyi tychże Listów Zastawnych 5%, bez 
zaofiarowania zamiany. (1071-3-3) 
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„APTEKA „POD KORONĄ* 
Jozefa Trauczynskiego 


w Krakowie, Rynek gł. L. 22, vis-à-vis Ratusza, 


pod zarządem Józefa Sleczkowskiego, magistra farmacyi, 
POLECA: 

BĘ Perfumy francuskie i angielskie, wodę kolońską 

oryginalną i wyrobu własnego. 


JAKO NOWOŚĆ: 
Wodę kolońską kwiatową z zapachem fiołkowym, konwaliowym i bzowym, 
wyrobu Józefa Sleczkowskiego ; 
nadto różne mydła, pudry zagranicz. i wyrobu własnego i inne środki toalet. ; ; 
COGNAC LECZNICZY PRAWDZIWY FRANCUSKI; 
Krowianke Dra Haya zawsze świeżą: 
WODY MINERALNE. (JP. 200 36 104) 


x 


Wanny od 12 złr. i wyżej. 
Wanny nasiadowe od 4 złr. 
i wyżej. 

Wanny fotel. od 13 złr. wyżej. 
Piece do wanien fotelowych 
od £ złr. i wyżej. 

UWAGA. Mając wszelkie mater ały 
z pierwszego żród!a, m -żemy ws elkie 
roboty wykonywać po najniższej cenie. 
Uprasza się Sz. Publiczneść o zwrócenie 
uwagi na dokładne wykonanie roboty. 


: 
; 
; 
; 


x 
x 
x 
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SKŁAD MEBLI I LUSTER 


Mendla Pama w Krakowie, 
Rynek Nr. 12, 

poleca się Szan. Publiczności w celu zakupienia 

i wypożyczania mebli po nader umiarkowanych 

cenach, również podejmuje się wszelkich urządzeń 

apartamentów od najwykwintniejszych do zupełnie 


w Krakowie 


naprzeciw Grand Hotelu, 


stawnych; 
ma domy mieszkalne w miejscowo- 
ściach , uchwałą Wydziału krajowego 
do korzystania z kredytu hipotecznego 
w Banku dopuszczonych, według 
wyboru klienta: albo w 4%, albo 
też w 4'y, listach zastawnych. 
Umorzenie roczne wraz z procentem, do- 
datkiem administracyjnym i upłatą kapitału, 
wyriosi: 
dia dóbr ziemskich przy 5%-le- 
tiniem umorzeniii 4 zir. 65 ct. 
od 100 zł., 
dla domów miejskich przy 39- 
ietniem umorzeniu 5 zir. *5 
ct. od 100 zł. 
Bank krajowy przyjmuje już obecnie 
zgłoszenia o pożyczki hipoteczne (1131-23) 


w 4", listach zastawnych. 


(Przedruku nie płacimy). 


poleca jak corocznie: Nasiona roślin pastewnych, Lucernę, oryginalną francuską, 

Ińoniczyny, Esparcetę, Buraki gatunków najpowszechniej uprawianych, KMoński Ząb 

oryginalny amerykański, Nasiona wszelkich traw, oraz Nasiona leśne, warzywne 
i kwiatowe. 


Prócz tego poleca: Skrad Win francuskich znanej firmy pp. Schröder & de Con- 

stans (dawniej S. Thadóe), Moniaki oryginalne kuracyjne w cenie 2, 8, 4 złr. za butelke, 

oraz Herbatę w wyborowych gatunkach po złr. 2:30 2:80, 3-30 i złr. 3:80, Pecco 
5 złr., Okruchy złr. 1-70 za //, kg. 


Tamże Skład Nawozów chemiczuych Stowarzyszenia „Silesia, — poleca swoje 
wyroby poddane pod kontrolę stacyi w Czernichowie — Ceny umiarkowane loco Kraków 


lub Tarnów. — Cenniki na żądanie przesyła się opłatnie. _ JP.(1056-7-10) 


skromnych. (878 6-52) 


zia ahi Ca aań. A 


Uznana najlepszą, prawdziwa francuska 
bibułka do papierosów jest 


„LE GLORIA 


firmy 


| Józef Bardou & Fils 


Ę w Perpignan-Paryżu. 


dawniej c. k. uprz. SWO budowy WOZÓW 


nadworna fabryka powozów i wagonów 
SCHUSTALA i SPÓŁKI 


w WESSELSDORE (na Morawie). 
Założona 1850 r. WYROGOB; Założona 1850 r. 


60 złotych medali, 16 dyplomów honor., 2 dyplomy 
„hors concours.'* 


bibułka do papierosów przewyższa niezaprzeczenie 


„LE GLORIA“ 


-© = = wszystkie dotychczas istniejące bibułki cygaretowe pod 
2 i ER = a względem dobroci i delikatności. 

© — (EA, @ = LE GLORIA“ jest tylko wtedy prawdziwa, jeżeli każda pojedyncza 

N S RLN == -CD 77 książeczka ma napis firmy Józef Bardou & Fils. 
Z D S LE GLORIA“ bibułka cygaretowa jest do nabycia zarówno z głądkim 
— z LU jak też dziurkowanym (perforowanym) brzegiem. 


nabyć można także w tutkach w znakomitym 
dotychczas niezrównanym gatunku. (1027-2-25) 
bibułka cygaretowa i tutki są do nabycia w każdym 
handlu norymberskim i hurtownym pa- 
pieru, tudzież w każdej trafice cygar. 


„LE GLORIA“ 
„LE GLORIA* 


wszelkich rod ai powozów ulicznych od najskromniejszej bryczki do najwykwin- 

tniejszych zbytkowych ekwipażów, powozów myśliwskich , omnibusów 
c. k. pocztowych i c. k, patent. wozów do transportowania mebli. 

SE" Cenniki darmo i opłatnie. -qmqg (747 11-12) 


Ceny bardzo niskie. "TĘ (412-12-) 


l. 24 i 25. 


Nowości w wełnie i bawełnie na damskie suknie otrzymał w wielkim wyborze i poleca KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI w Krakowie, Suk 


Tylko co wyszła książeczka p. t. 


Mysli 
ŚW. 0. Franciszka Z ASSyŻU 


na każdy dzień roku 
rozłożone. 
Wydanie eleganckie, w bardzo ozdobnej 
oprawie. M (1116-3-6) 
Cena egzempl. 75 cent., 
pocztą o 15 cent. więcej. 
Nakład Księgarni katolickiej 
Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. 


Podziękowanie. 


Gmina miasteczka Łabowej składa niniejszem 
Jaśnie Wielmożnej Helenie z książąt Sa- 
piehów hrabinie Stadnickiej , właści- 
cielee dóbr Nawojowskieh , uniżone podziękowa- 
nie za łaskawe udzielenie bezpłatnie 12 tysiecy 
sztuk sadz mek leśnych podpisanej gminie. 

Już tylokrotnie biedne nasze górskie gminy 
doznały od Jaśnie Wielmożnej Pani Hrabiny, 
jako właścicielki, różnych dobrodziejstw, a nie 
mogąc na innej d.odze za to podziękować, prze- 
syłamy serdeczne „Bóg zapłać.“ 

Łabowa, dnia 8 maja 1893 r. 

A. Polański, naczelnik gminy. 

Jan Babej, zastępca naczelnika. 
Timko Wójtowicz, (rrzegórz Szwajka, 
Jakób Frei, Izydor Pelaczyk, 
radni gminy Łabowej. 


Kamienica 


w pięknem położeniu, w sąsiedztwie wiel- 
kiego ogrodu, jest do sprzedania. Wiado 
mość przy ulicy Floryańskiej L. 20, 
II. piętro. (1155 1-5) 


PŁASZCZE GUMOWE 


nieprzemakalne, męskie i damskie, unifor- 
mowe i liberyjne, najnowszych f:s>nów, dostar- 
A czają najtaniej 
Krajewski 6 Licka w Wiedniu, 
Hauptstrasse Nr. 51. 
Wzory i illustracye na żądanie przesyłamy. — 
Oprócz tego dostarczawy wszystko, czego kto 
tylko zażąda, po cenach hurtowaych. (1172-1-5) 


tśoncypienta 


rutynowanego — poszukuje Kancelarya 
adwokacka Dra Antoniego Gaszyn- 
skiego w Chrzanowie. Posada natychmiast 
do objęcia. W ofertich pis mnych uprasza się 
o podanie warunków, oraz rodzaju dotychczaso- 
wej praktyki. (1160-1 3) 


Wł. Limanowski, 


zegarmistrz w Krakowie, 
Rynek gł., linia A—B Nr. 89, 
poleca: (1175-1-84) 
zegarki złote, srebrne, 


niklowe i stalowe (na 
czarno oksydowane) 

z pierwszorzęd. fabryk genew skich; 
zegary ścienne, pendułowe, 
budziki francuskie i ameryk. 
Przyjmuje wszelkie ang 1 w za- 


kres zegarmis'rzowstwa wcho 


Lokal 


składający się z 6 stancyj na parterze, 


w realności przy ulicy Poselskiej (św. 
Józefa) L. or. 20 — na fabrykę, magazyn 
lub skład — w całości lub w części do 
wynajęcia od 1 lipca 1893 r. (1162-1-3) 


zące. 


Walne Zgromadzenie 


Spółki Handlowej w Zakopanem 


odbędzie się 


w Krakowie 
w sali Towarzystwa Wzaj. Ubezpieczeń 
w dniu 10 czerwca 1893 r. 
o godz. 5 po południu, 
na które 


Szanownych Członków Spółki 


Rada Nadzorcza najuprzejmiej zaprasza. 


Porządek dzienny: 
Zagajenie. 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej. 
Sprawozdanie Dyrekcyi. 
Wniosek o absolutoryam i rozdział zy 
sków. 
Wybór 2ch członków Rady Nadzorczej. 
Wybór 3ch Członków Komisyi rewi- 


zyjnej. 
Wnioski Członków, które pisemnie naj- 
dalej do dnia 1 czerwca Radzie Nad- 
zorczej nadesłane zostaną. (1178-1-3) 


Zakopane, dnia 8 maja 1893 r. 


W imieniu Rady Nadzorczej : 


Właydsław Zamoyski. 
Kazimierz Langie. 


Zakład leczeniawodą 


Priessnitzthal 
w Módling, 


30 minut od Wiednia koleją Połuduiową, 
wspaniale położona, bez kurzu, w pysznej oko- 
licy lesistej, (1132-2 ; 

w połączeniu z elektrycznemi kuracyami, 
mięsieniem;, gimnastyką leczniczą oraz 
kuracyami dyetetycznemi. 
Pierwszorzędny zakład leczniczy. 
Pensyonat włącznie z kąpielami od 4 złr. wzwyż. 
Naczelny lekarz : Dr. Józef Weiss, 
członek wiedeńskiego wvdz/'ałn l-k rsk ego 


$$” Poszukują umieszczenia zaraz 
za pośrednictwem 


Biura Stowarzyszenia Nauczycielek 
w Krakowie, ul. św. Tomasza 8, I. p., 
4 Nauczycielki Polki muzykalne, z pensyą 
od 250 do £00 zła. — 2 Wauczycielki Poihi 
wykształcone szkolnie, z pensyą 20 ) do 300 zła. — 
2 Wauczycieiki do początkow nauk, z pensyą 
150 zła. — 8 bony Polki starsze, jedna młoda, 
biegła w metodzie fróblowskiej — €bsoby chlu- 
bnie polecone, do zarządu domu, opieki nad dro- 
bnemi dziećmi, lub towarzystwa osób starszych. 
Od igo lipca: 
3 Nauczycielki Francuzki muzykalne, je- 
dna biegła w języku niemieckim — Nauczy- 
cielka Polka z wyższem wykształceniem, 
muzy kalna. (1176-1-3) 
Na sezon wakacyjny : 
Francuzki, Niemki i Polki muzykalne. 


Powozik lekki i Wolant 


jest do sprzedanie. — Wiadom'ść przy ul. 
Wiełopole pod Nr. 3. (1163-1-6) 


Z powodu wyjazdu 


jest do sprzedania bardzo ładne ume= 
blowanie na 5 pokoi i cały przy- 
rząd gospodarczy. — Ui. Siemi. 
radzkiego L. 4, I. piętro w Krakowie, 
od godziny Żej do 4ej. (1161 1-3) 


Dla dobra ludzkości! 


Dotychczas niezrównane. Stare cierpienia nóg, 
zastarzałe wrzody żył kurczowych, długoletnie 
liszaje, zastarzałe choroby płciowe leczy grun 
towni: i bez bolu za pis-mną poręką najt'niej, 
listownie ztym samym skutkiem, Franciszek 
Jekel w Wrocławiu, Neudorfstrasse 3. 


(1159-1-24) 

Wdowa iiie we, 
średnim wieku, 
znająca się na szyciu, robotach ręcznych 
i gospodarstwie dcmowem, poszukuje u- 
mieszczenia w lepszym domu do zaopie- 
kowania się dziećmi, lub do pomocy Pani 
domu, ża skromnem wynagrodzeniem. Na 
łaskawe zgłoszenia udzieli bliższych szcze- 
gółów p. E. Czajowa w Frydrychowicach, 

poczta Wadowice. (1149 2-3) 
DE i poważny NAUCZYCIEL 
życzy sobie zabawić przez lato w do- 
mu obywatelskim na wsi i udzielać je- 
zyka polskiego lub niemieckie- 
go. Wymagania skromne. Polecenie bar- 
dzo poważne. Adres: L. „język polski“ 

Administiacya „Czasu“. (1152-2 2) 


NOWY WYNALAZEK 


i" IXORA 


ED. PINAUD 


Mydło..+«.02+%00040:2 à 'IXORA 
Essencya dla chustek... à PIXORA 
Woda tualetowa.....,. à 'IIXORA 
Pomada ....«122.0:00:> à 'IXORA 


87, boulevard de Strasbourg, 37. 


(48 -23-) 


Konkurs. 


L 2370. (1135 2 3) 


Przy policyi miejskiej 
w Podgórzu jest do ob- 
sadzenia prowizoryczna 
posada sierżanta z płacą ro- 
czną 360 złr w. a., umundurowaniem. 
wolnem mieszkaniem lub relutum 60 
złr. w. a. 

Podania o tę posadę należy wnosić 
do Magistratu do ostatniego 
maja b. r. i udowodnić w.ek, od- 
byte nauki w szczególności, że włada 
prócz językiem polskim, także nie- 
mieckim tak w mowie jakoteż w pi- 
śmie — «(raz dotychczasowe zajęcie 
petenta. 


Magistrat miasta Podgórza, 
dnia 4 maja 1893 r. 


Burmistrz: Klein. 


Zacherlin 


CZAS z Niedzieli 14 Maja 1893. 


Apteczka domowa Wieleb. X. Sebast. Kneippa! 
Wszelkie nastoje, zioła, proszki i olejki, w zakres tejże apteki wchodzące, poleca 
Centralny Skład apteczny JP.(1139 1-10) 
Zygmunta Wiiczynskiego , magistra farmacy!, 
w KRAKOWIE przy ulicy Karmelickiej pod Nr. 16. 


MASZYNY ROLWICZE., 


YVityny przenośne domowe najnowszej k nstukcyi, do mielenia i szratowania zboża, 
poruszania ręczneg `. kieratowego, wodą 


Backera, od 22 złr.; 


najtaniej 


Krajewski & Licka w Wiedniu, IV., Hauptstrasse Nr. 51. 


Pasy do maszyn z najlepszej skóry, każdej szerokości, 1 klgr. złr. 8:50. — FPłachty nieprze- 


makalne do przykrywania wo/ów, maszyn, zboża i t p. — Farby, Lakiery i ws el 
przybcry lakie niczo malarskie do każdego malowania. 

Cenniki i specyalne oferty na żądanie prz. syłamy cdwrotnie (1173-1-5) 

SHS Zdolnych i pewnych agentów na prowincyi poszukujemy. 


Ziemniaki. 


Fabryki krochmalu 


niezrównane w działalnosci. 


Urządzenie i przebudowanie wedle mojego uproszczonego 
A Į 5 


taniego i uznanego systemu. 


W. H. Uhland, inżynier-specyalista dla przemysłu krochmalnego w Lipsku. 


Kukurudza. | Proszę zażądać prospektów ! (1042) 


IWONICZ 


Zakład zdrojowo-klimatyczny 1 kąpielowy. 
Szczawy alkaliczno-słone jodo-bromowe 


skuteczne w chorobach skrofalicznych, skórnych, syfi- 

litycznych, reumatyzmie, mieżytach błon śluzowych, 

zapaleniach stawów, okostnej i w rozlicznych chorobach 
kobiecych. 


Kąpiele pełne jodowe w trzech budynkach łaziebnych, borowinowe, 
igliwiowe, tuszowe, basenowe rzeczne. 

Kąpiele lokalae wszelkiego rodzaju, inhalacye. 

Mléko, żentyca, kefir. 

Lekarze ordynujący : Dr Kl. Dębicki lekarz zakładu, Prof. Dr. Łukasie- 
wicz, Dr Kaz. Kaden, Dr Rościszewski (operator). 

Aptóka, poczta i telegraf w miejscu. 

Zakład gimnastyczny pod kie'unkiem specyalisty. 

Położenie zakładu urocze wśród lasów szpilkowych, powietrze górskie 
wzmscniające, wolne od pyłu i organicznych zanieczyszczeń. Rozległe spa- 
cery w lasach. Okolica malownicza i zajmująca. 

Oświetlenie elektryczne. Znakomita orkiestra. 

Pora lecznicza od 20go maja do końca września. 

W czasie dv 20 czerwca i po 20 sierpnia mieszkania 7nacznie tańsze. 


Zgłoszenia załatwia (1140-1-19) 
DYREKCYA. 


Jaszczurówka “Zisa w 


Jedyna cieplica w ziemiach polskich, w uroczem położeniu wśród lasów. 


Zalecona przez Krajowe Towarzystwo lekarskie, jako wyborne miejsce pobytu, 


klimatyczne i lecznicze. 


Odznaczona srebrnym medalem na VI. Zjeżdzie lekarzy i przyrodników 


za wzorowe urządzenie kąpieli w basenach. 


W rokn bież. urządzono na nowo pokoje mieszkalne z wszelkim komfortem 


w cenach przystępnych (za pokój od 13—24 złr. m'esięcznie). 


Wyborna i tania restauracya (objady z 4 potraw w abonamencie po 85 cent. 


czytelnią i t. p. 


w. a.) ze wspaniałą salą balową, 
4 (Fi (iozne spacery — swoboda wiejska. 


Wszelkie wygody — prześ 


Stała i regularna komanikacya omnibusem z Zakopanem po wybornej szosie. 
Zakład otwarty od dnia l5g0 


Taksy kuracyjnej niema! 
czerwca do dnia l5go0 września. : (1102 3-1 
Wszelkie zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela: Zarząd, p. Poronin. 


JEST DO SPRZEDANIA W OBRĘBIE MIASTA 
kilka parcel budowlanych 


w najlepszem położeniu, z gruntem wybornym d> budowy i odpowia- 
dającym wszelkim warunkom sanitarnym, ze zdrową wodą, w punkcie, 
gdzie rozwija się ruch budowlany, gdzie mają stanąć niebawem dwa 
wielkie budynki rządowe, jak państwowe gi- 
mnazyum i koszary obrony krajowej. 

Bliższa wiadomość u panı Zygmunta Kowalskiego, nacze'nego 


lub parą, dziennie mielą od 6 do 50 hektolitrów, cena 
zależy od działałn ści i wi lkości od 180 złr. do 700 z*r.; Mřynki do czyszczenia zboża systemu 
k4ieraty dzwonowe i p ziowe na siłę 1 do 4 koni lub wołów, od 75 złr. 
do 150 złr. i wyżej; Sieczkarnie dwu., trzy i cztero nożowe, od 20 złr. do £0 złr. i wyżej; 
BKirajacze do buraków od 13 złr. do 40 złr. i wyżej; Mrocarnie, Pługi, Brony, Sie- 
wniki, Wrieury i wszystkie przybory gospodarcze i narzędzia rolnicze — dostarczają 


| Pszenica. 


w Tatrach obok 


LEE E L DO EO L EE E a 
Świeżo wyszło z pod prasy: 


KAROLA GIDE 


Prof. Uniw. w Montpellier 


Lasady ekonomii Społecznej 


z3 wydania oryginału francuskiego prze- 

łożyli: St. Bartyrowski, A. Krzyżanowski, 

J. Makarewicz i K. Midowicz pod kierun- 
kiem Profesora Dra J. Leo. 

8-0, str. 511, w trwałej oprawie płóciennej złr. 
4:50, z cpłatną przesyłką złr. 4:8 

KSIĘGARNIA (9898-10) 
Spółki Wydawniczej Polskiej 


w Krakowie, Rynek, Pałac Spiskt. 


ME WYSZEDŁ ®t 
MIESIAC MARYI 
podług nauk ś. p. X. Goliana. 


Skład główny w Księgarni $. A. Krzy* 
żanowskiego w Krakowie, oraz u 
wydawcy, ul. Basztowa L. 5. (840-11-) 


W Zakładzie św. Józefa 
dla osieroconych chłopców 


w Krakowie, 
przy ul. Karmelickiej L. 10, 
nabyć już można wszelkich sadzo- 
mek tak warzywnych, jak kwiato- 
wych, po cenie w cenniku na r. 1893 
podanej, który na żądanie przesyła 
się opłatnie. (1124-3-10) 


do 


kie 


1 Ld 
Młodzieniec | 
z ukcńczoną szóstą klasą gimnazyalną, Landauer 


m'jący zamiar oddać się zawodowi av-|w zupełnie dobrym stanie — jest za 

tekarskiemu, — może się zgłosić doj przystępną cenę do sprzedania. 

apteki Konstantego Wiszniewskiego |Tyczyn-Biała, stacya kolei Rzeszów. 
w Krakowie. (880-10-) (1123 3-3) 


A Q s 
Ernest Krickl & Ńchweieer, 
ces. król. nadworni dostawcy: materyj jedwabnych i kościelnych, 
w Wiedniu, I. Kohimarkt 2, 

polecają swój wielki skład przyborów kościel- 
nych, chorągwi, tudzież towarów metalowych 
wszelkiego rodzaju — po najtańszych cenach 

fabrycznych. (1069-3 3) | 
DEF" |llustrowany cennik darmo i opłatnie. "m | 


Skład fortepianów, 
PIANIN I HARMONIUM 


Wiktora Barabasza i Sp. 


w Krakowie 
przy ul. Floryańskiej pod L. 6, 
l. piętro. (1107-2 ) 
Instrumenta wybierane osobiście 
we fabrykach w Berlinie, Lipsku, 
Dreznie, Wiedniu itd. itd. 


99999+9+9+9+99+9+9+999-99999+9,9,9+9+9,92+99+2 
PARK KRAKOWSKI. 
KARAWANA 
AFRYKAŃSKA 
„SUAMKELŁI 


przybyła na krótki czas 


i przedstawia się co godzinę od 4ej po 
południu do 9ej wieczorem, 
w święta i niedziele oprócz tego odbywa 


się przedstawienie o godzinie Ilej przed 
południem. (1121-6-) 


002260069060006-006000366660660 
ERNEST SCHUSTER, zakład artystyczny 


w Wiedniu, IV., Belcederegasse 20, 
ośmiela się zwrócić r = = 
na swój bogwy sku ODdDrazów religijnych 


arty stycznie wykoranych i bardzo gustownie ozdobionych 
Hllustrowane katalogi darmo i opłatnie. 
„ Jako szczególność przyjmuję do restaurowania i zupełnego odnowienia wszelkie 
choćby bardzo uszkodzone obrazy ołtarzowe i świetych, również portrety, krajobrazy 
it. p., wszystko jedno czy obrazy olejne, druki kolorowe i t. d. (815-16-52) 


Zamówienia tyczące się wykonania obrazów ołtarzowych wedle podanych religijnych wska- 
zówek w każdej dowolnej wielkości, olejnych na płótnie malowanych, uskutecznia szybko 1 najtaniej. 


0) 


rachmistrza krakowskiej Kasy Oszczędności. JP. (882-8-) 


jest najwięcej zachwalanym środkiem przeciw wszel. owadom. 


R 


Oznakami zadziwiająco skutkującego .Zacherlinu‘“ sa: 


1) zapieczętowana flaszka, 2) nazwa „Zacherl.“ 


1836-2-5) 


Flaszki kosztują 15 cnt., 30 cnt., 50 cnt. i I złr., — przyrząd oszczędzający Zacherlin 30 ent. 
W Krakowie i wszędzie w Galicyi są składy, „dobrze uważać' tylko tam, gdzie są wywieszone plakaty Zacherlinu. 


Czcionkami Drukarni „Czasu.* 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


i Molla Proszki Seidlickie Felt akika 
jest wydruk. orzeł i firma A. Moll. 


Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrukcji. 
BG” Fałszyue wyroby będą sądownie ścigane. Sa 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka A złr. wal. austr. 


Wódka francuska i sól Molla 


z S 
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta 
s plomba ołowianą „A. Moll.“ 

Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 
jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wamacniająco na mięśnie i nerwy. — = ory- 
ginalnej plombowanej aszki 90 centów. (128 89-) 


— a z a nnn ZZ Z ZZA Z 
Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 


g" Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów $$ 
MOLLA i te tylk: przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., St. Feintuch. 


Wiedeń — „Hôtel Metropole*. 


RINGSTRASSE, FRANZ-JOSEFS QUAI. 


D Wielki pierwszorzedny hotel. E 
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacys 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
rniżone cenv. - L. Speiser. 


Rządcą Drukarni Józef Łakociński, 


